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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata ss przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 

m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od l. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik41 prenumerowany osobno kosztuje 8 K

do nas około 10 do 15 tysięcy uzbrojonych 
mieszkańców. Turków w zwartych oddziałach 
nie będziemy napadali, w ogóle unikać za­
myślamy wszelkiego poważniejszego starcia. 
Mamy zresztą tę korzyść, iż lotne nasze od- 
działki poruszać się mogą swobodnie, mniej 
posiadając bagaży i potrzeb, niźli tureckie 
bataliony.

Dobrą wróżbę dla komitadżiów upatruje 
Sarafow w tem, że udało się ich skonsoli­
dować. Dawne niesnaski pomiędzy Rachomi- 
stami i centralistami już ustały i obie partye 
zlały się w jedną. — Zonczew pracuje ręka 
w ręką z Saratowem.

Optymizm swój w przewidywaniu osta­
tecznego zwycięstwa komitetów opiera Sara­
fow także na ulepszeniu ich organizacyi. 
Składa się ona z centralnego komitetu, prze­
bywającego w Turc-yi, z reprezentaeyi za gra­
nicą i ze zreorganizowanych komitetów lo­
kalnych. Tak zwanym rewizorem organizacyi 
na r. b. wybrany został Sarafow.

Komitet dąży do utworzenia autonomi­
cznej Macedonii, pod obcym księciem, n. p. 
duńskim lub szwedzkim. Nie sprzeciwia się 
zaś bynajmniej temu, aby Turcya zachowała 
zwierzchnictwo. Owszem, w razie wywalcze­
nia sobie autonomii byliby Bułgarzy mace­
dońscy jak najserdeczniejszymi przyjaciółmi 
Tnrcyi.

Autonomiczna Macedonia uwzględnia­
łaby słuszne i prawa wszystkich n arodowości. 
W reprezentacji powinuiby otrz) ^ H ^ d n ą . 
czwartą cześć mandatów Turcy, jedną 'dzie­
siątą Grecy, jedną dziesiątą Żydzi i Cyganie, 
iedną czterdziestą Serbowie, a więcej niż po­
łowę ogólnej liczby dostałoby się po słu­
szności Bułgarom, jest ich bowiem 1,200.000 
w ogólnej liezbie 2,200.000

„Pragniemy tylko swobody — kończył 
Sarafow. W razie też udania się naszych pla­
nów, dowiedziemy, że zapanuje ład i spokój. 
Na razie nie pozostaje nam nic innego, jak 
uprawńać rewolucyę. Ż mocarstwami nie damy 
sobie oczywiście rady i możemy co najwyżej

protestować. Ale czyżby im w istocie zale­
żało na tern, by nie ziściło się h as ło : Ma­
cedonia dla Macedończyków11.

Tak zwierzał się z swych poglądów i 
przewidywań p. Sarafow.

Oczywiście nie mogą one mieć prakty­
cznej doniosłości, odsłaniają tylko ducha i 
zamiary rewolucyjnych komitetów bułgar­
skich w Macedonii. Rozstrzygająca jednak 
rola, jak sam p. Sarafow rozumie, pozosta­
nie przy mocarstwach, a wiadomo, że ich 
wolą jest utrzymanie programu miirzsteg- 
skiego, który przedstawia się nieoo inaczej, 
niż program p. Sarafowa.

Inspektorat przemysłowy.

Okręg lwowski inspektoratu (XXXI.) 
obejmuje prócz Lwowa i okolicy powiaty: 
Bobrka, Brody, Brzozów, Cieszanów, Dobro- 
mil, Drohobycz, Gródek, Jarosław, Jaworów, 
Kamionka strumiłowa, Lisko, Mościska, Prze­
myśl, Przemyślany, Rawa ruska, Rudki, Sam­
bor, Sanok, Skałat, Sokal, Stary Sambor. 
Tarnopol, Turka, Zbaraż, Zborów, Złoczów 
i Żółkiew.

Przestrzeń to ogromna, wobec czego 
wykonywanie urzędowych czynności w obrę­
bie tego okręgu bywa skutkiem znacznego 
oddalenia częstokroć połączone z wielkimi 
trudami i utratą czasu.

W roku sprawozdawczym (19051 dokona­
no 379 inspekcyj i rewizyj (434 w r. poprz.). 
Objęły one 342 (402 w r. poprz.) zakładów 
przemysłowych. 29 z nich zwiedzono dwu­
krotnie, a 4 nawet trzykrotnie. 72 inspekcyj 
dokonano nocną porą, 8 w dni niedzielne. 
Zakład ubezpieczenia robotników od wypa­
dków odnosił się do inspektoratu w 375 wy­
padkach. Do udziału w komisyach wzywano 
inspektorat w ciągu roku 374 razy (243 w 
r. poprz.). Działalność po' za siedzibą urzę­
dową wymagała 219 dni podróży.

1 i codziennie o godzinie 5. po południu
JJw iem  dni poświąteeznych.

Hii/ł lmei' pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
hal. — Biura Redabeyi i A dm inistracji 

* A? O leck iego  1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
eyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 

8®ianna 1. 9. — Listy należy frankować.
heklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Edykt.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

kf .Powszechnej wiadomości, że w sprawie 
paktow anej regulacyi rzeki Sanu od kim. 
V ^00 do kim. 154 9 odbędzie się wodno-pra- 
h,e dochodzenie, względnie z rozprawą eks- 
foVyacyjną w gminie Medyka i Bolestra- 

dnia 2 października 1906, zaś w gmi- 
]<£ liorki i Wyszatyce dnia 3 października 

i rozpocznie się w Medyce dnia 2 pa­
p iernika 1906 o godzinie 11 przed połu- 

a w Torkach dnia 3 października 
8 C6 o godzinie 9 przed południem z miej- 

zboru w kancelaryi gminnej. — Pro- 
kt regulacyjny wraz z opisem technicznym 
Wożony będzie w c. k. starostwie w Prze­

p i te ,  zaś wykazy gruntów, które mają być 
P ła sz c z o n e  wraz z planami eksproprya- 
Jjnymi wyłożone będą stosownie do prze- 
r^u § 3) roZp. Wyk. dla regulacyi rzek kra- 

jfych z 21 kwietnia 1904 dz. u. k. Nr. 52 
v § 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 dz. p. 
[■ Nr. 30 w urzędzie gminnym w Torkach 

kancelaryi obszaru dworskiego w Medy- 
począwszy od dnia 15 września 1906 przez 

1 -Ki do przejm -nia fiiuB gółlr
Zarzuty przeciw projektowi, względnie 

pierzonem u wywłaszczeniu, można wnieść 
l  ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
prontw a w Przemyślu, lub przy komisyi na 
^'ejscu.
, Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

JULIUSZ ZEYER.

Jan marya plojhar.
P O W IE Ś Ć .

III.

(Ciąg dalszy).

Poczciwa Suntartńla zapomniała, jak bez 
°gródek rozwodziła się u pani Giovanniny 
Przed tym samym codzozieincem o ciężkich 
czasach. On udawał, że również nie pamięta 
tego i potakiwał jej w milczeniu głową.

— Później dano mnie to mieszkanie 
dożywotnio — ciągnęła Suntarella — ale ini 
go przecie nie trzeba. Mam piękny pokój 
?bok pokojów contessiny, boć smutno byłoby 
Jej samej mieszkać. Dom obszerny i pusty. 
Nikt w nim nie mieszka, prócz nas dwóch 
i Eranceska, naszego poczciwego... Tu ugry­
zła się w język.

łfrancesko bowiem był w domu wszyst- 
kiem : lokajem, portyerem, ogrodnikiem i 
‘hróżem. Nie wiedziała więc, jaki mu dać ty­
tuł. Po chwili milczenia, ciągnęła poprostu 
dalej:

— ...i oprócz Angioliny. Ach panie, jak 
ta Angiolina umie paraduie gotować! Prze­
konasz się pan, skoro skosztujesz jakiejkol­
wiek jej „stuffatiny11.... Tak, tak, ale cóżem 
to chciała mówić ? Aha — otóż contessina 
Powiedziała m i: „chcesz Suntarella mia mieć 
jaki dochod z tego mieszkania — to rób 
sobie z niem, co ci się podoba11. Właściwie 
to ja  sama zaproponowałam jej to. Tak tedy 
Sie od niej, lecz odeinnie wynajmuje pan ten

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA

Lwów, 7 września.

Wróżby Sarafowa.
Znany szef komitetów macedońskich 

Borys Sarafow, kierujący z Sofii ruchem 
drużyn, wdał się przed kilku dniami w roz­
mowę z korespondentem Peste-r Lloijdu.

Wedle jego zwierzeń drużyny bułgar­
skie zaprzestały swej akcyi nie z powodu 
pojawienia się podobnych oddziałów gre­
ckich, jeno dla tego, że na razie nie zamie­
rzają przeszkadzać Europie w przeprowadze­
niu reform. Dla ścisłości przypomniał mi­
mochodem, że obecnie każda nacya w Ma­
cedonii organizuje swe drużyny; oprócz buł­
garskich i greckich grasują tam obecnie od­
działy kucowołoskie, a nawet tureckie.

Bułgarzy macedońscy podnieśli broń, 
ponieważ patrzeć nie mogą obojętnie na roz­
strój i anarchię panujące w Turcy i, a tem 
samem i w Macedonii. Zaprzecza zaś Sara­
fow, jakoby szło im o zdławienie innych 
szczepów zamieszkujących Macedonię : Ser­
bów, Greków, Wołochów. Hasłem Bułgarów 
macedońskich jest tylko jedno: Precz z Tur- 
cyą! z tureckiem jarzmem! Aby ten cel
osiągnąć należy Macedonię za warować dia 
Macedończyków.

Komitety nikogo nie teroryzowały, ni­
kogo nie zmuszały do zaciągania się w ich 
szeregi: żądały tylko od ziomków, by nikt 
nie popełnił zdrady. Jeśli mszczono się na 
Serbach i Grekach to tylko za zdrady.

Stoimy, mówił Sarafow, przechodząc 
ku przyszłości, wobec nowych wypadków, 
do których przygotowaliśmy się należycie. 
Powstaniemy na nowo, lecz w taki już spo­
sób, że musimy odnieść sukees; że niepowo­
dzenie jest wprost wykluczone. Przyłączy sie

pokój. Jadać musi pan w domu, bo nie przy­
puszczam, abyś pan codziennie chodził do 
Ponte Molle, albo na drugą stronę do La 
Storta po to, żeby dostać talerz podłego ma­
karonu.

Spojrzała nań oczyma Parki, twarz jej 
podobna była do antycznych masek tragi­
cznych.

— Ależ oczywiście, pani Assunto — 
rzekł młody człowiek, ledwo nie rozśmie­
szony wyrazem jej twarzy. — Jestem za­
chwycony tem mieszkaniem i ślinka mi cie­
cze na samą myśl o „stuffatino11 waszej An­
gioliny.

Odrazu więc umówili się co do ceny i 
innych szczegółów; ona przezornie i na solda 
dokładnie, on niedbale, z góry godząc się 
na każdą jej propozycyę. Im dalej, tem ser­
deczniejszą była dla niego.

— Wie pan — rzekła w końcu, gdy 
już wszystko było ułożone — nie każdemu 
mogłabym to mieszkanie wynająć. To pan 
chyba rozumie.

— Czeinże potrafiłem zdobyć tyle za­
ufania ?, — pytał z uśmiechem. Toć mnie 
pani tak dobrze jak nie zna.

Spojrzała mu prosto w oczy i rzekła:
— Pani Giovannina mówi o panu nie­

stworzone rzeczy, ale gdyby nawet i nie to — 
e ta fto  simpatico, le i!

Roześmiał się podając rękę.
— Za trzy, cztery dni sprowadzę się 

na dobre — dodał.
— Zastanie pan wszystko gotowe — 

rzekła. Proszę tylko o dyspozycye, jak panu 
meble ustawić.

— Na to dość czasu będzie, skoro się 
wniosę. Zrobimy to wszystko z Franceskiein. 
Na dziś jedno by tylko jeszcze zostawało: 
jestem wprawdzie lokatorem pani, ale słu­
szna bodaj, abym i z panią domu "się wi­
dział i z jej ust usłyszał, czy godzi się, aże­
bym pod jej dachem....

— Naturalnie. Proszę, zaprowadzę pana
zaraz.

— Ozy jednak nie będę niepożąda­
nym....

— Bynajmniej, miło będzie contessi-
nie....

Serce mu zaczęło bić żywiej. Nie byłoż 
to narzucaniem się z jego strony? — A może 
to nie wypada? — Ńa szczęście przypomniał 
sobie, że ma w kieszeni mały pakuneczek, 
który wręczyła mu pani Giovannina z prośbą, 
aby go oddał w San Cataldo. Po zakupnach 
w „Old England11 zapomniały czegoś w ma­
gazynie. To obecnie rozstrzygnęło o jego de- 
cyzyi.

Gdy wszedł, Catina zarumieniła się i 
niezgrabnie podniosła z siedzenia, kryjąc, jak 
umiała, klejnoty w fałdach sukni. Czuła, że 
się rumieni i to ją złościło. Co sobie pomy­
śli ten obcy pan? — Ale i on był zażeno­
wany, zmieszany jej zmięszaniem. Oddał jej 
zawiniątko od pani Bassi i wykrztusił kilka 
słów bez związku. Nastała chwila milczenia. 
Panna prosiła go, aby usiadł i dziękowała 
mu za wszystkie ukłony, które jej pani Bassi 
przesyłała. Wreszcie podniosła oczy na go­
ścia i spostrzegła w twarzy jego ślady prze­
bytej choroby. Był bardzo blady. Coś jakby 
siostrzane współczucie poruszyło się w jej 
sercu, zmięszanie ustąpiło. Ton jej stał się 
poufalszym.

— Dziękuję panu raz jeszcze za jego 
uprzejmość dla mnie w Rzymie. Giggi mi 
mówił, że pan niezdrów. Jakże, lepiej się pan 
teraz czuje?

— Jestem zdrów jak ryba — odrzekł, 
ale w uśmiechu jego i wesołym tonie czuć 
było jakiś szary smutek.

Ona to czuła. Zdawało się jej, że ją  coś 
w serce ukłuło.

—■ Ułożyliśmy się już — rzekła Sun­
tarella. — Wszystko w porządku contessino.

— O co ułożyli? — pytała roztargnio­
na, dotknięta smutnym wyrazem jego oczu.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwow ie Pasaż Hausmanna I. 9. i w  biurze 
Ludwika Ploliua ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

— O to mieszkanie. Pan je  wynajął i 
przyjedzie...

Katarzyna odwróciła oczy ku oknu i 
milczała. Jan  Marya wymówił kilka kon- 
wencyonalnych zdań, jako to : iż ma nadzieję, 
że przyjazdem swoim nie sprawi żadnego kło­
potu, że pani domu nic przeciwko temu nie 
ma i t. d., i t. d.

Odetchnął wolniej skończywszy swoje 
wywody. Panna znowu nie odezwała się ni 
słówkiem; uparcie patrzyła przez okno roz­
targniona. Oczy jej zdradzały, że błądzi gdzieś 
myślami.

„O czem ona myśli, ta słodka dziew­
czyna?11 — pytał siebie w duchu Jan Marya.

A w niej jedna tylko myśl nurtowała: 
„Jaki on piękny i jak mi go bardzo żal. On 
cierpi — ciałem i duszą cierpi. Tak i du­
szą — ale dlaczego? dlaczego?11 i przez pa­
mięć jej przemknęło zachowanie się jego owej 
nocy, gdy patrzyli oboje na Rzym.

Jan  Marya nigdy byłby w niej tych 
myśli nie odgadł. Jedną z dobrych jego stron 
było to, że nie był próżnym.

„Niemiłym jej jestem 11 — tłumaczył 
sonie jej uparte milczenie — „snać nie lu­
bi kramarsko-gospodarskich pogawędek. Wie­
rzę i rozumiem to doskonale. Sam taki je­
stem. Obecność moja przypomina jej w tej 
chwili całą nudę i udręczenia powszedniego 
życia11.

W stał. Pożegnali się bardzo chłodno. 
Suntarella odprowadziła go do powozu i 
wróciła znów do hrabianki. Katarzyna sie­
działa ciągle jeszcze na tem samem krześle 
z klejnotami w fałdach swej sukni.

— Pierwszy czynsz z tego mieszka­
nia — mówiła Suntarella ukazując garstkę 
napoleondorów. Nie będzie z tem źle nasze­
mu gospodarstwu, serdeńko ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
Tłum aczył z  czeskiego Maciej Szukiewicz.



Ponadto interweniował inspektorat w 
wymienionym roku w 19 wypadkach zawie­
szenia pracy, wydał 1227 (867 w r. poprz.) 
opinij, oświadczeń i sprawozdań, przedłożył 
władzom przemysłowym I. instancyi 85 do­
niesień o 122 przypadkach przekroczenia 
przez 35 przedsiębiorców. W 148 (122 w r. 
poprz.) wypadkach wzywali interweneyi in­
spektoratu pracodawcy, w 77 (76 w r. poprz.) 
robotnicy.

W sprawie ochrony robotników dokła­
dał inspektorat usilnych starań, aby w no­
wopowstających zakładach przemysłowych 
ściśle przestrzegano przepisów sanitarno-bu­
dowlanych i nie zaniedbano urządzeń ochron­
nych.

Bardzo niepomyślny wynik dała przed­
sięwzięta rewizya piekarń lwowskich. Tylko 
5 z nich znalazł inspektor należycie urzą­
dzone i utrzymane w czystości. Wszystkie 
inne urągają niestety przepisom hygieny i 
wymaganiom porządku.

Wśród zakładów przemysłowych wy­
kryto 7 takich, które nie zgłaszały robotni­
ków do ubezpieczenia od wypadku, a w je ­
dnym zakładzie z ogólnej liczby 80, zgło­
szono tylko 23.

Pomiędzy 11.207 robotnikami 342 zwie­
dzonych zakładów przemysłowych,-było 366 
nieletnich chłopców i 189 nieletnich dziew­
cząt. W kilku wypadkach wykrył inspekto­
rat, że zatrudniano w fabrykach dzieci po­
niżej wieku dozwolonego przez ustawę.

Co do czasu pracy, nie zauważył inspe­
ktor wykroczeń nigdzie, wyjąwszy cegielnie 
i pewnej fabryki wyrobów cukrowych. W nie­
których fabrykach utrzymuje się t. zw. szy­
chta, t. j. robotnicy pracują 24 godzin i na­
stępnie mają 24 godzin wypoczynku. Prze­
ważnie dzieje się to na żądanie samych ro­
botników.

W ogólności zauważyć można, że pod 
wpływem ruchu robotniczego coraz silniej 
występuje dążność do skrócenia czasu pracy. 
Pauzy dla wypoczynku dotąd nie dotrzymuje 
się miejscami, lecz jedynie wobec robotni­
ków akordowych.

Nadużywanie sił terminatorskich zdarza 
się ciągle jeszcze, pomimo, że inspektorat 
z całą energią usiłuje wytępić ów abusus. 
Brak książek robotniczych, niedokładne spisy 
robotników, nie wywieszanie regulaminu, wy­
płata w niedziele — oto dalsze grzechy prze­
mysłowców naszych, wytknięte w sprawo­
zdaniu inspektoratu.

Soeyalne położenie robotników ni i po­
lepszyło się w roku 1905. Mimo pomyślnego 
w dwóch latach poprzednich wyniku żniw 
drożyzna artykułów spożywczych dawała się 
w roku sprawozdawczym dotkliwie we znaki, 
a przyłączyła się do niej również drożyzna 
mieszkań. To też pomimo zwiększonego po­
pytu pracy w cegielnictwie i w branży bu­
dowlanej i pomimo połączonego z nią pod­
wyższenia zarobków, stosunki ekonomiczne

robotników pozostawiają wiele do życzenia. 
Mieszkania ich są niehygieniczne, odżywia­
nie się przeważnie wradliwe i niedostateczne.

Kok sprawozdawczy obfitował w kon­
flikty między robotnikami i pracodawcami. 
W wielu wypadkach przyniosły one robotni­
kom lepsze wynagrodzenie, ogólnego jednakże 
położenia nie poprawiły.

N i e m c y
przeciwko polityce antipolskiej.

Nie udało się: całe, z góry za genialne 
w swej brutalności uznane, dzieło Bismarcka, 
cała działalność komisyi kolonizacyjnej nie- 
tylko nie przyniosła owoców, których spo­
dziewano się po niej, lecz natomiast do­
tkliwie odbiła się na skórze własnych swych 
twórców. To też, gdy popędliwi, niepopra­
wni w zacietrzewieniu, dalej rujnować pra­
gną w grze tej nawet honor narodowy, ho­
nor kultury niemieckiej, — rozważniejsi i 
trzeźwiejsi, widząc do czego to prowadzi, za­
kładają protest przeciwko dalszym ekspery­
mentom, zwłaszcza tak karkołomnym, jak 
projektowane wywłaszczenie Polaków. Nawet 
prasS. bliska Ostmarkenvereinowi wstydzi się 
popierać uchwał m alborskich, a niektóre, 
jak Magdeburger Ztg., przyłączają się nawet 
do głosów nagany i potępienia.

„Nie można też — przestrzega ów or­
gan — pominąć ogromnego niebezpieczeń­
stwa, jakie groziłoby państwu prawnemu, 
gdyby otwarła się możliwość wkraczania w 
prywatną własność z politycznych powodów. 
Artykuł 3 konstytucyi cesarstwa strzeże ka­
żdego poddanego każdego z państw związko­
wych w praw ie nabywania i posiadania wła­
sności gruntowej, a praw konstytucyjnych 
nie wolno pozbawiać siły drogami uboczne- 
mi; wobec wytrwałości Polaków byłoby bar­
dzo do życzenia, aby polityka na kresach 
wschodnich otrzymała silniejsze środki, lecz 
przed tą drogą należy przestrzedz w pra­
wdziwie narodowym interesie11.

Niemniej nieprzyjazna Polakom, a li­
beralna Yossische Zeitung, stwierdza, że pań­
stwo nie może tworzyć ustawy, która wy­
wołałaby jednomyślny krzyk oburzenia, gdyby 
ją zastosowano do Niemców zagranicą. — 
Wyobraźmy sobie, pisze ów organ, że jakaś 
komisya złożona z urzędników adm inistra­
cyjnych wypędza z gruntu przymusowo, za 
wynagrodzeniem Niemca, poddanego węgier- 
sk ig jfll — Przedstawmy sobie, iż podobne 
p ra w ^  otrzymałaby jakaś komisya w7 Cze­
chach, w okręgu, gdzie Czesi mają większość. 
Jakież prawo mieliby Niemcy zagranicą wal­
czyć przeciw takiemu gwałtowi, gdyby sze­
rzyli lub popierali taki sam gwałt na Pola­
kach w Prusiech? — Gdyby istotnie nic 
więcej nie pozostawało poza wywłaszczeniem,

to cała dotychczasowa polityka antipolska 
byłaby bankructwem. Uchwała malborska za­
szkodzi Niemcom, a przez socjalistów będzie 
wyzyskana jako tryum f ich idei11.

JErankf Ztg. omawiając zjazd w Mal- 
borgu pisze:

„Sam wydział związku hakatystyeznego 
widzi zapewne, iż twierdzenie, jakoby komi­
sya kolonizaeyjna mogła otrzymać na pod­
stawie rozporządzenia prawo wywłaszczania, 
nie odpowiada istotnym stosunkom. W prze­
ciwnym razie wnioskodawcy określiliby do­
sadniej pierwszy punkt swego wniosku. — 
Względy prawne nie grają, oczywista, u tych 
panów roli. Przecież to „stan wojenny11. Ale 
nawet i to uzasadnienie nic im nie pomoże. 
Podczas wojny również obowiązują pewne 
ograniczenia, do których należy także niena­
ruszalność własności prywatnej. Mamy na­
dzieję, że poczucie sprawiedliwości wśród 
ludności nie zaprzyjaźni się nigdy z tak bar- 
barzyńskiemi propozyeyami, i że naród nie­
miecki nie da się pociągnąć do uznania swe­
go stosunku do innej ludności, żyjącej pod 
tern samem prawem, za „stan wojenny11.

Prof. dr. Delbriick w najnowszym (wrze­
śniowym) zeszycie Preussische Jahrbiicher 
pisze, że coraz częściej słyszy o-ludziach, 
którzy dawniej jego krytykę hakatyzmu ga­
nili, że zupełnie zmienili przekonanie, i że 
dzisiejsza antipolska polityka musi ustać, o 
ile możności, jak najprędzej. Delbriick gani 
między innymi najświeższe wynurzenia kan­
clerza państwa wobec protestanckiego pasto­
ra, Latrille’a, a jednak Delbriick jest zwo­
lennikiem i przyjacielem ks. Buelowa, któ­
rego zarówno zagraniczną jak wewnętrzną 
politykę zawsze silnie popierał z wyjątkiem 
jego polityki polskiej. Kanclerz, pisze Del­
briick, żądając, żeby wszyscy Niemcy dzia­
łali wspólnie w duchu teraźniejszej polityki, 
dowodzi tylko, że mu niewiadomo, jak da­
lece już rozszerzyło się uznanie błędności 
tej polityki. Jeżeli przez dwadzieścia lat 
wszystkie tego rodzaju upomnienia pozostały 
bezowocne, to i teraz nie można lepszego 
skutku oczekiwać. Pan kanclerz upomina 
następnie, że nie powinniśmy się zaraz 
niecierpliwić i wymyślać, że dotychczas ża­
dnych nie widać owoców. Tu kanclerz się 
myli : owoce widać już wyraźnie, a miano­
wicie gwałtowny upadek niemczyzny.

Jedyny, pocieszający punkt w wynu­
rzeniach kanclerza upatruje Delbriick w przy­
znaniu, że szkolnictwo niemieckie nie jest 
środkiem do wzmocnienia niemczyzny, ale 
raczej polszczyzny. I  tak jest rzeczywiście, 
gdyż na niezliczonych stanowiskach (n. p. 
jako subjekci) Polacy mają przewagę, po­
nieważ rozumieją dwa języki, gdy Niemiec 
rozumie tylko jeden. Gdyby przynajmniej na 
tem polu można było spodziewać się zmia­
ny! Ale o tem ani myśleć nie można.

Preussische Jahrbiicher zaznaczają wre­
szcie z goryczą, że najnowsze rozporządzenie

o nauce religii, znów setkom niem'e(U 
przemysłowców istnienie w Poznańskie'11 
p o do b ieńst wem u czy n i.

Stołypin przemówił
hfi

Nie są to już prywatne zwierzenia f °  
reprezentantów zagranicznej prasy, kto(3  ̂
odpowiednio oświetlone — dotrzeć 
Kossyi via Berlin, Paryż lub Londym h 
komunikat oficjalny, gdzie każde sło#0’ f 
żdy zwrot musiał być dokładnie przestu®^ 
wany, wentylowany ze wszystkich stroi' 
zamieszkujące państwo rossyjskie ludy, p0'11’) 
te od miesięcy kilkunastu na polityczni ®:Jl 
nę, nawet między wierszami czytać

Żeby wiec z góry uniknąć wsz®*,.■ 
możliwych nieporozumień, okólnik musiał 
stylizowany zwięźle, jasno i s z c z e r z S f l

Szczerości słowom p. Stołypina o®1 
wiać nie mamy powodu, choć z drugiej str°' 
przyznać trzeba, iż w powodzi słów, po fi l, 
długiem nieco przedstawieniu obecnego ® 
stroju, o którym chyba wiedzą wszys®)  ̂
nadto dobrze w Ro-;syi i po za jej słup®') 
granicznymi — gubi się formalnie nie,je 
myśl zdrowa, rozumna.

Pominąwszy atoli pewną rozwlekł®' 
okólnika, przyznajemy, że mógł on wy#®8 
w Kossyi istotnie wrażenie dodatnie. Cłi®.(|  
kteiyzuje go przedewszystkiem poczucie 
która wcześniej czy później potrafi zP 
wichrzenia i anarchię niepowołanych ap0®,. 
łów postępu. W państwie, w którem 
torowie głoszą bezustannie każdemu, kto ® 
chce słuchać, o zrewolucyonizowaniu °®.! 
armii, pewność taka rządu, zwłaszcza na e'j 
mne masy wywrzeć musi pożądany skiń® 
skłaniając je do zastanowienia przed no#) 
wybrykiem.

Okólnik zapowiada sądy doraźne P®1 
ciw rewolucjonistom, dybiącym na cało®3 
spokój państwa. Zaledwie program rządu ®J 
stał się do rąk ludności, przekonała s il  
dowodnie, że słowa jego nie na wiatr, ® 
samego jedynie postrachu zostały rzuc°®

Wszak już ubiegłej nocy rozesłała 
tersburska Ageneya tel. komunikat, z którfe 
dowiadujemy się, że c a r  z a t w i e r d ź  
u c h w a ł ę  K a d y  m i n i s t r ó w  o w p f 
w a d z e n i u  p o ł o w y c h s ą d ó w  w o j 3., 
n y c h .  Generał-gubernatorowie, lub os°" 
pełniące zastępczo ich funkcye, mają pi’®'̂  
delegowania takich sądów w miejscowości®® 
w których istnieje stan wojenny, lub wZ'®1 
cnioua ochrona. Sąd taki składać się m® 
przewodniczącego i czterech oficerów ai'1®, 
pieszej lub marynarki. W razie wydarzePj 
się zbrodni, generat-gubernator, lub urzęd'1" 
pełniący jego fuukcyę, ma zwołać taki Pf 
Iowy sąd wojenny, najpóźniej w ośinnaś®!' 
godzin po dokonaniu zbrodni. Sąd ob ra ,!l
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— Dzień dobry, kochana pani — mó­
wi Pio, uwalniając się od swojej torby i 
składając ją  na krześle — giniemy z gło­
du... Proszę nam prędko przygotować coś 
na śniadanie!

Gospodyni podnosi oczy do nieba.
— Na śniadanie?... Ach! Moi biedni 

panowie, wczoraj cała banda zgłodniałych 
ograbiła do szczętu moją spiżarnię i nie 
mogę panom służyć niczem więcej, tylko 
chlebern i serem.

Pio marszczy b rw i:
— Żartujesz sobie pani! — woła. — 

A ta pieczeń na rożnie, czy chowasz ją pani 
dla swoich kotów ?

— Pieczeń?... To prawda... Ale ta 
pieczeń została obstalowana przez jedną pa­
nie podróżną, która w południe ma zasiąść 
do stołu.

— Wasza podróżna — mówi Pio — 
nie zje sama jedna całej pieczeni... Proś ją  
więc pani, aby była tak miłosierna i po­
dzieliła się z nami. Takich rzeczy się nie 
odmawia pomiędzy turystami.

— Zapewne, że sama nie da rady — 
odpowiada oberżystka — jeżeli się zgodzi, 
nie mam nic przeciwko temu... Kończy się 
ubierać i skoro tylko nadejdzie, wywiążę 
się z danego przez pana polecenia.

— Ta dama — szepcze Pio do ucha 
siostrzeńcowi — może czytuje romanse i bę­

dzie uszczęśliwiona z poznania ciebie... Po- 
szlij jej swój bilet wizytowy i dołącz mój 
także... Zanieś to pani swojej lokatorce — 
dodaje do gospodyni — przedstaw jej nasze 
prośby i nasze „uszanowanie11.

Gospodyni chowa bilety do kieszeni 
fartuszka.

— W każdym razie spróbuję — oświad­
cza — i jeżeli panowie będą cierpliwi do 
dwunastej, przyniosę odpowiedź.

— Przejdziemy się tymczasem — pro­
ponuje Michał — okolica zasługuje, aby jej 
się przypatrzeć.

Idą więc przez łąki po ważkiej droży­
nie, prowadzącej ku rzece i znajdują się za 
chwilę w liściastym zakątku, pustym i przy­
jemnym, jakby wysepka ocieniona platanami 
i jesionami, którą dzikie odnogi Aduru za­
mykają podwójnym biegiem przejrzystej wo­
dy. Na samym krańcu, wśród największej 
gęstwiny, stary młyn opuszczony stoi na 
palach na rzece. Koło, oddawna zatrzymane, 
prawie niewidoczne pod gęstwiną pnących się, 
dziko rosnących roślin pod bardzo ciemnem 
sklepieniem ; woda spływa z melodyjnym 
szmerem.

Zachwyceni chłodem i urokiem tego 
miejsca, wuj i siostrzeniec spoczywają, pa­
trząc na pieniącą się wodę potoku. Stary most 
drewniany łączy dwa wybrzeża. Ztąd wzrok 
obejmuje wznoszące się pola złotawego zbo­
ża, bieży ku skalistym wyżynom la Hourąue 
i zatrzymuje się dopiero na śnieżnych, po­
szarpanych szczytach sąsiadujących z Pic. 
Z niepokalanego błękitu padające promienie 
słońca zaledwie prześlizgują się tutaj przez 
gęste gałęzie platanów.

W obec tego idyllicznego krajobrazu, 
Michał przypomina sobie^ rozkoszne chwile 
wczorajszego wieczora, spędzonego na szczy­
cie P ic; zachwyt jego jednak miesza się z 
rodzajem melancholijnego niepokoju na myśl 
o Dorze, zmuszonej podróżować w towarzy­
stwie pana Egrefeuil. Czemu jej tu niema, 
przy nim, w tem miejscu ocienionem, peł- 
nem nicejskich woni? Jakżeby miło było 
rozmawiać poufnie wśród tej zielonej i won­
nej ciszy !...

Ze swojej strony, Pio także oddaje się

inimowoli suggestywnemu m arzeniu; usypia­
jący szum wody usposabia go do budowania 
zamków na lodzie. Zadaje sobie pytanie, co 
by się stało, gdyby tak, jak w powieściach, 
dama z oberży była Herminą du Val Calvin 
i ta miła hipoteza wraca go do rzeczywi 
stości.

— Jest już południe — mówi — mam 
już dosyć zachwytów nad piękną przyrodą; 
to zajęcie nie jest dostatecznie pokrzepiające 
i spieszno mi dowiedzieć się czy dostaniemy 
śniadanie !...

Pio może być spokojny i może się cie­
szyć : będzie miał swoje śuiadanie, a w do­
datku dobry węch droguerzysty dopisał mu 
tym razem. Podróżna pani jest rzeczywiście 
panią Herminą,

Przybyła do Gripp wczoraj wieczorem, 
nie miała ochoty puszczać się po nocy i prze­
spała się w oberży. Wstała późno i w chwili, 
gdy wychodziła ze swego pokoju, gospodyni 
wręczyła jej bilety wuja i siostrzeńca, przed­
stawiając jej jednocześnie ich prośbę. Prze­
czytawszy nazwisko Garaudel, odpowiedziała 
potwierdzająco, a następnie spiesznie wróciła 
do swego pokoju, aby poczynić dodatki do 
swojej tualety. Karbując włosy, podczernia­
jąc oczy i smarując usta karminem, myśli, 
że przypadek zesłał jej Pio w samą porę. 
Pomimo, że pan Egrefeuil, opuszczając ją, 
postąpił z wielką hojnością, pani du Val Cał­
ym, jako przezorna osoba, myśli, że zawsze 
trzeba mieć coś zyskownego na widoku i że 
zbliżając się do dojrzałego wieku, rozsądna 
kobieta powinna dać za wygranę awanturom, 
a raczej zapewnić sobie poważnego nrotekto- 
ra. Otóż Florentyn Garaudel, nie żonaty i 
posiadacz okrągłej fortunki, wydaje jej się 
wielbicielem, zapewniającym stały spokój. 
Zawiązawszy więc świeżą wstążkę na szyi i 
przypiąwszy do stanika różę, zerwaną pod 
oknem, weszła w samo południe do sali w 
szyku bojowym, przygotowana do przyjęcia 
współbiesiadników.

Wracający do oberży Michał i Pio są 
przywitani przyjaznym uśmiechem gospodyni.

—  Ta dama — oznajmia im — oka­
zała się bardzo uprzejma — oczekuje panów 
w sali.

To mówiąc, otwiera drzwi i dwaj z ”," 
dniali turyści widzą, przy nakrytym do śnij 
dania stole, panią du Yal Calvin, która kł® 
nia im się z teatralnym nieco wdziękiem,

— Witam panów, jestem uszczęśli#)3 
na, że mogę podzielić z panami moje śn1® 
danie...

Pio się rozpromienia.
— Jakto! — woła — to kochana p, 

ni?... Co za szczęśliwy przypadek! A pr®3' 
cież! może mi pani wierzyć albo nie, a j3 
dnak miałem jakby przeczucie, które mb1 
skłaniało do zatrzymania się tutaj.

Następnie prezentuje Michała :
— Mój siosti żeniec, powieśeiopis®1 

Michał Silmont....
— Och! — odpowiada Herminą " 

wszyscy przecież znają tak często oklaski#®’, 
uego autora „Czterolistnej koniczyny11 — #,1 
syta w stronę Michała najpieszczotliwsze sp#f 
rżenie. — Proszę, niech panowie siadają!

Służąca przynosi oinlet i pani du V®'' 
Caivin z miną gospodyni domu, podaje kP 
lejuo potrawę każdemu z zaproszonych, 
nie posiada się z radości. Jedząc z wielki1® 
apetytem , rzuca jednocześnie zachwyeon3 
spojrzenia na Herminę, nareszcie odnaP' 
zioną. Dama, która widzi ten naiwny zaeh#) 
w oczach dawnego droguerzysty, uznaje, $  
ten jest już dostatecznie rozkochany i n®f 
pochlebniejszymi względami otacza siostrzeP 
ca, chcąc go pozyskać dla siebie. Mówi ni® 
o teatrze, wymienia poufale nazwiska n]P 
dnycb artystów i artystek, opowiada plotk1 
zakulisowe. Na to wszystko Michał odpowia®® 
grzecznie, ale z pewną rezerwą:

— Zdaje mi się — mówi tonem lekki®' 
ironii — że pani bardzo jest obznajomiofl® 
ze sprawami teatralnemi....

Florentyn Garaudel, nie biorąc żad n ej 
udziału w tej rozmowie, z której nic 
rozumie, objawia swoje rozdrażnienie n er# 0’ 
wymi ruchami rąk i całej postaci. Pani He®’ 
mina to spostrzega i jednocześnie lodował® 
ironia Silmonta nieco ją  mięsza.

(Ciąg dalszy nastąpi)



je,  ̂ QiZwiach zamkniętych. Wyrok tego sądu 
dzies* razu prawomocny i w przeciągu dwu- 
łrly u czterech godzin na rozkaz powołanej

y ma być wykonany.
Wpf0 aPewne, ktoś może zarzucić, iż zamiast 
dcai ^ adzać reformy, rząd ima się takich 
.jednat **r°Jków. Na usprawiedliwienie 
rz, f] P-. Stołypina odpowiedzieć można, iż 
O d ^ u s i  wreszcie przełamać terror, który 
n0ĵ ?eregu miesięcy tam uje całe życie eko- 
dZaj Czne> handlowe i społeczne, doprowa- 
ProtjC C-^e Palis'-W0 bankructwa. Rzecz 
Szły a’ VL wolelibyśmy, żeby złe duchy przy- 
ją_c' końcu do rozwagi, nie. doprowadza- 
i 9° spełnienia zapowiadanych przez rząd 
l hezwzględnoścm gróźb, lecz wątpimy 
cij y> czy ci panowie z bezpiecznego ukry- 
ny ^ le zechcą dalej popychać obałamuco- 
ty ofiar przed kratki sądów doraźnych. 
tpo' hasłem ich szerzenie zamętu, z któ- 
d,b° Wyłonić sie ma dopiero nowe, odro- 

°ne państwo. ‘
pot ”^ P ',erw kraj musi być uspokojony — 
p i r ' f c I r i  Nastąpią reformy", oświadczał Stoły- 
s w interwiewach, powtarza z kolei to 
biao,°.w okólniku rządowym. Reformy wy- 
ksif  ̂ Wypracowania olbrzymiego komple- 
jad - tt°wych ustaw, wnikających w same 
Ca 10 dzisiejszego ustroju państwowego. P ra­
gi 0 ogromna, praca całych długich mie- 
sor ’ w ciągu których rząd musi zdobyć 
tr Ie zaufanie społeczeństwa, że istotnie o- 
J * a ono pzyrzekane reformy. By jednak 
cy ż*?a ' stotnie przystąpić do normalnej pra- 
•i do wznoszenia nowego gmachu od sa- 

siinl' P o s taw  do dachu, muszą wrócić sto- 
dki normalne — oto zaklęte koło, w któ- 

t ^ b r a c a m y  się w ciągu dwóch lat osta­

l i  Możliwość reform i uspokojenie pań- 
(| a są tak ściśle ze sobą powiązane, że je- 
jjj eS° bez drugiego zrozumieć po prostu nie 
w 2na- Jeśli więc reformy istotnie mają na- 
s Mjjć, musi wraz z rządem współdziałać całe 
^'deczeristwo, które już tylekrotnie dawało 
: Poznania, iż z dynamitardami nie łączą 
J Zadne stosunki.

j . , Z całego kompleksu spraw n aj żyw o. 
w’£|8zych na pierwsze miejsce wybiła się 
..b o ssy i k w e s t y a  a g r a r n a ,  i w komu- 
R kacie wiec rządowym zajmuje ona naczelne 
 ̂ anowisko" Rząd postąpił tutaj w myśl ży-

pewnej części rozwiązanej Dumy, ży- 
t  Jo których przyłączyli się i posłowie 
ii. .ey> oświadcza bowiem wyraźnie, iż ,.da 

l6jscowym kołom możność bezpośredniego 
^'Wystąpienia do dzieła poprawy losu wło- 
ft.lan w okolicach, w których braknie zie-

Zestawiwszy powyższe słowa z ukazem 
, arskim o gruntach apanażowych i z kilka- 

BRnie ponawianem bez żadnych osłonek 
świadczeniem o nienaruszalności prywatnej 
jasności, możemy wyrobić sobie wyobraże- 

. le dokładne o poglądach rządu na tę pie- 
fcą i drażniącą sprawę. Jest to — zdaniem 
aszem, jedyne stanowisko rozumne, raeyo- 
,pbe i sprawiedliwe, a zarazem dyrektywa 
!a przyszłej Dumy, w której da Bóg prze- 
ailą sie może rozlegać hasła o skrzywdze- 

I 111 jednej połowy ludności na rzecz drugiej, 
fa* tego domagali się Herzeusztein i inui 

ypowi rossyjscy radykali w togach profe- 
°rskich.

Drugą sprawą dla nas pierwszorzędnego 
baczenia, to u s t r ó j  s t o s u n k ó w  n a  kr e -  

? a ch i w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  m. Swo- 
loda wyznań, nietykalność osobista, równość 
°bywatelska; zaprowadzenie ziemstw i auto- 
®°niia miast i gm in; reforma sądownictwa, 
r®fornia szkół wyższych i średnich — oto 
Smwne punkty programu Stołypina, których 
^Prowadzenie w życie będzie niejako pierw- 
Szym stopniem do autonomii Królestwa, czego 
społeczeństwo polskie tak bardzo pragnie.

Zapewne, droga od tego, co rząd przy­
t k a ,  do programu posłów polskich w Du- 
ni’e długa, wymagająca bezustannej pracy i 
Zabiegów; i to dobre jednak, iż społeczeń­
stwo polskie otrzymało zapowiedź możliwo- 
Sei dalszego rozwoju w duchu swoich pra- 
£hień i haseł, a wszelkie dane przemawiają 
Zil tem, że wcześniej czy później Królestwo 
ańtonomie otrzyma, bo otrzymać musi jako 

ra.j pod względem wiekow;ej kultury tak 
0,lrgbne w państwie rossyjskiem zajmujący 
s*anowisko.
, Ukaz carski o swobodzie wyznań za­
kończył martyrologię byłych unitów ; pozwo­
l ę  na otwarcie dwudziestu kilku polskich 

azkół średnich zapobiega bodaj częściowo 
8zkodliwemu bezrobociu młodzieży i zadosyć 
CzJTn jednemu z głównych naszych postula­
tów narodowych. Wprawdzie szkoły te na 

razie, jako instytucye prywatne, nie posia- 
a.ją praw zakładów rządowych, lecz i te z 

Czasem bęrlą musiały uzyskać, rząd bowiem 
Wychodzącym z nich coraz-to nowym zastę­
pom in te lig en ci, nie będzie mógł tamować 
r°gi do dalszych studyów i zarobkowania.

Wszystko to są początki, skromne ce­
giełki do budowy wielkiego gmachu. Opie­
c e  się atoli na zapewnieniach rządowego 
(1k"lnika, snuć można barwne nadzieje na 
P^yszłość, byle jeno wszystkie te piękne 
^yśli i projekty nie pozostały martwą literą 
na papierze.

“Gazeta Lwowska,, z dnia 8

Pessymistów w zapatrywaniu na pro­
gramy rossyjskich gabinetów nie braknie. 
Dzisiaj w dodatku grozi planom p. Stołypi­
na wróg zacięty z niejednej strony. Jakby 
na ironię, zwalczać je będą niechybnie wspól­
nymi wysiłkami i zabiegami: anarchia i 
adm inistracja prowincjonalna. Ta ostatnia, 
widząc we wszystkich reformach, może i słu­
sznie, upadek swych wpływów i dochodów, 
uśmiercała w Rossyi już wielokrotnie okól­
niki rządowe i ukazy carskie; energia więc 
p. Stołypina w stosunku do podwładnych 
mu organów władzy świadczyć również bę­
dzie o szczerości jego słów i przyrzeczeń.

W najbliższych dniach będziemy mo­
gli zestawić głosy prasy wszelkich barw i 
odcieni o programie p. S to łypina; dzisiaj 
kończymy depeszą, otrzymaną z Petersbur­
ga. Według niej: Komunikat rządowy i ukaz 
carski o sądach wojennych pojawiły się w 
nocy tak, że jeszcze żaden z dzienników 
wczorajszych nie zabrał w tej sprawie głosu. 
Na publiczności i komunikat i ukaz zrobiły 
silne, wrażenie. Jak z jednej strony ton ko­
munikatu wywołał zadowolenie z tego po­
wodu, że rząd czuje się dość silnym, aby 
utrzymać porządek, tak z drugiej strony pa­
nuje obawa, że sądy polowe mogą stworzyć 
teren do samowoli. Nie ulega wątpliwości, że 
celem rządu jest nie samowola, lecz energi­
czne karanie zbrodni i zaprowadzenie porząd­
ku. Rząd podnosi swą silną wolę przeprowa­
dzenia silną ręką wszystkich reform.

KRONIKA.
Lwów, 7 września.

Kalendarz.
S o b o t a  (8 września):
N arodzen ie  N. M. P . — Radosła­

wy. — Adryana.
Wschód słońca o godzinie 4 58 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 44 po południu.
N i e d z i e l a  (9 września):
G orgoniusza. —  Sobiebora. — Pym ena pr.
Wschód słońca o godzinie 4 -59 rano, za­

chód słońca, o godzinie 5.42 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (10 wrześni a ) :
Mikołaja z Tol. — Władyboja. — Moj-

seja.
Wschód słońca o godzinie 5 00 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 40 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicji wschodniej, na Bukowinie 
i w Galicyi zachodniej: Pogoda zmienna, lo­
kalne opady, mierne wiatry, spadek tempera­
tury i skłonność do burz.

— Powrót z manewrów załogi kra­
kowskiej rozpoczął się wczoraj rano. Pierwszy 
przybył do koszar 100 p. p. W południe o go­
dzinie 12 minut .26 przybył 13 pułk piechoty, 
po południu 56. Jutro rano przybywa pułk 20, 
Kawalerya i artylerya przybędą w dniach naj­
bliższych. Wojsko pozostawało na ćwiczeniach 
przez cały miesiąc. Sprowadzony do pełnienia 
służby pułk piechoty Nr. 18 rozpoczął już 
wczoraj częściowy odmarsz z Krakowa; pułk 
powraca na jazie do Ołomuńca, a ztamtąd ma 
podobno odejść do Tyrolu.

#  lluch budowlany. Magistrat udzielił 
w tym tygodniu zezwolenia na następujące wię­
ksze budowle we Lwowie: p. Sclhichterowi Da 
dwupiętrowe oficyny w ul. Pod Dębem; Nnclii- 
mowi Giinsbergowi na dwupiętrową kamienicę 
w ul. Źródlanej; Jakóbowi Giinsbergowi na 
dwupiętrową kamienicę w ul. Szpitalnej; p. 
Brandowi na dom parterowy w ul. Żółkiew­
skiej : p. Grassowi na dom jednopiętrowy w ul. 
Panieńskiej; p. Róży Spira na dwupiętrowy 
dom w ul. Źródlanej; p. Sarze Riemer na dwn- 
piętrowy dom w ul. Zyblikiewicza; p. Griin- 
bergowi na jednopiętrowe oficyny w ul. św. 
Marcina; p. Rossekowi na dom dwupiętrowy 
na niezabudowanej parceli w dzielnicy IV., — 
oraz szereg konsensów na nowe portale, rekon- 
strnkeye domów i t. p.

#  Organizacya dobroczynności pu­
blicznej. Dla uzupełnienia przygotowanego 
materyału celem wprowadzenia w życie refor­
my dobroczynności publicznej i opieki nad ubo­
gimi ni. Lwowa, uchwalił magistrat wydelego­
wać szefa nowo utworzonego departamentu dla 
spraw dobroczynności, radcę Aleksandra Ostrow­
skiego do kilku miast większych, w których 
istnieje taka organizacva, oparta na systemie 
wprowadzonym przez miasto Elberfcld. Delegat 
magistratu lwowskiego uda się do Wiednia, 
Berna morawskiego, Pragi i Drezna. Przedmio­
tem studyów jego będzie głównie strona pra­
ktyczna iustytucyi „opiekunów ubogich", którzy 
mają mieć w każdej dzielnicy przydzielone so­
bie małe okręgi.

Subwencye. Sekcya finansowa przy­
znała Tow. młodzieży rękodzielniczej im. Ki­
lińskiego 200 koron subwenoyi. — Magistrat 
uchwalił wyasygnować preliminowaną w tego­
rocznym budżecie dla ochotniczej straży pożar­
nej „Sokół" subwencye w kwocie 8000 K. i na 
opał strażnicy 58 koron.

września 1906 r.

Nowe parafie. W najbliższym czasie 
odbędzie się w Namiestnictwie rozprawa w spra­
wie podziału nowych okręgów parafialnych. Do 
udziału w tej rozprawie powołaną została gmi­
na m. Lwowa, której imieniem zostaną wyzna­
czeni członkowie Rady miejskiej.

Liceum im. król. Jadwigi. W od­
powiedzi na wnioski Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej, poparte uchwałą Rady m. Lwowa w 
sprawie przekształcenia szkoły żeńskiej im. kró­
lowej Jadwigi, Rada szkolna krajowa nadesłała 
w ubiegłym tygodniu pismo, w którem oświad­
cza, że na ra.zie nie wydaje odnośnego orzecze­
nia organizacyjnego. Jednak celem ujednostaj­
nienia planu naukowego w niższych i wyższych 
klasach szkoły Jadwigi, wzorem licealnych, wy­
dała Rada szkolna krajowa równocześnie jedno­
lity plan nauki licealnej, jakoteż poleciła wpro­
wadzić egzamin wstępny do I. klasy. Również 
zgodnie z uchwalonym już przez Radę miejską 
statutem organizacyjnym, zniesione być muszą 
oddziały równorzędne w tym zakładzie; oddział' 
taki istniał w ub. roku tylko dla klasy III. 
szkoły wydziałowej.

W ten sposób przygotowane zostało wszy­
stko, czego istniejące postanowienia wymagają, 
ażeby umożliwić rychłe już przekształcenie tej 
szkoły wydziałowej na liceum.

— Liceum żeńskie im. W. Niedzial- 
kowskiej. Onegdaj nabożeństwem uroczystem 
w kaplicy zakładowej, rozpoczął się rok szkolny 
w Liceum żeńskiem im. W. Niedziałkowskiej. 
Wzorowy ten zakład pozostaje pod patronatem 
Towarzystwa licealnego, założonego w paździer­
niku r. z., a pod kierownictwem p.  Wiktoryi 
Niedziałkowskiej, która zachowując jako dyre­
ktorka i kierowniczka cały trud i troskę ciężkich 
obowiązków, a oddając swoją własność osobistą, 
chciała tym sposobem wytworzyć żywszy kontakt 
między szkołą a społeczeństwem i nadać jej 
charakter publicznej własności. Wydział nowego 
Towaizystwa ukonstytuowawszy się, zwołał był 
ankietę, ta zaś obmyśliła szereg żądań i postu­
latów, które wybrana komisja redakcyjna przed­
łoży Ministerstwu oświaty.

Między innemi domaga się ankieta doda­
nia siódmego roku nauki, celem zaznajomienia 
uczenie z najważniejszymi przejawami życia spo­
łecznego i przygotowania ich do tych zadań, 
które przypadną kobiecie, coraz większy w życiu 
publieznem udział biorącej, zapomocą wprowa­
dzenia „Wiadomości z nauki prawa", a raczej 
tego, co istuieje w szkołach francuskich pod 
nazwą: Instruction cmque} a co istniało już 
w liceum krzsmienieckiem. Przytem dodaniu 
siódmego roku nauki, możnaby sie domagać, 
iżby tak, jak realiści, — liceatki mogły przy 
wstępie na Uniwersytet, na podstawie uzupeł­
niającego egzaminu z łaciny i greki, zapisywać 
się na wyższe studya w charakterze zwyczaj­
nych słuchaczek.

Kwestya ta pozostrła na razie w zawie­
szeniu i ustrój zakładu pozostaje w roku bie­
żącym ten sam, co lat poprzednich.

— Piśmienny egzamin dojrzałości 
odbędzie się w gimnazjum Franciszka Józefa 
we Lwowie dla tych abituryentów, którym po­
zwolono poprawić jeden przedmiot — dnia 12 
września o godz. 8 rano. Egzamin ustny odbę­
dzie sic dnia 18 września o godz. 4 po po- 
łndniu.

Egzamin piśmienny cały dla kobiet 
i uczniów zakładu rozpocznie się dnia 18 wrze­
śnia o godz. 8 rano, egzamin ustny dnia 24 
września.

— Z komendy miejskiej straży 
Ogniowej otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie: Zdarza się często, że 
ogień wybuchły czy to w mieszkaniu, czy też 
w budynku nie bywa natychmiast zgłaszany 
miejskiej straży ogDiowej.

Jedni nie czynią tego z obawy przed uro­
jonymi kosztami za gaszenie, drudzy w nadziei, 
że uda im się i bez pomocy straży ogień 
ugasić. r

Postępowanie (akie pociągnąć może za so­
bą bardzo niemiłe dla interesowanych następ­
stwa (według § 458 ust. karnej karę od 20 do 
200 koron), a gdy straż ogniowa miejska, utrzy­
mywana kosztem gminy, obowiązana jest nieść 
bezpłatnie natychmiastową pomoc, przeto z na­
ciskiem zaznacza się, że zatajanie wybuchu na 
pozór nieznacznego ognia pociągnąć może za 
sobą fatalne następstwa, szczególnie przy nie­
korzystnych warunkach, jak n. p. silny wiatr, 
sąsiedztwo łatwo zapalnych materyałów, znaczne 
oddalenie od strażnicy, rozkopana ulica, brak 
wody i t. d.

Komenda miejskiej straży ogniowej po­
zwala sobie przeto zwrócić uwagę publiczno­
ści, że:

1. W myśl § 40 ust. ogniowej o b o w i ą ­
z a ny  jest każdy do zawiadomienia miejskiej 
straży ogniowej ktokolwiek ogień spostrzeże, 
(strażnica, plac Strzelecki, nr. telefonu 28 
albo 660).

2. Za wyruszenie straży do ognia nie na­
leży się zgoła żadna zapłata.

3. Obowiązkiem obywatelskim każdego 
jest, by ułatwił straży jej ciężkie i pełne od­
powiedzialności zadanie, utrzymując porządek 
przed płonącym przedmiotem, nie mięszając sic 
jednak bez wezwania do akcyi, gdyż przeszka­
dzanie straży w jej czynnościach przy ogniu, 
pociąga za sobą skntki S§ 312 i '314 ust. 
karnej. Za komendę miejskiej straży ogniowej:

Ż y tn y , naczelnik.

Uprasza się wszystkie dzienniki o prze­
drukowanie tego komunikatu ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne.

— Piorunami i ulewą żegnało nas 
wczoraj lato, a dzisiaj chmurzy się już i skn- 
wyeze w wichrach jesień, zauimjej furya przej­
dzie w tę łagodną, jasną melancholię, z którą 
tak czaro wnie usypiać zwykła na z warzonych 
kwiatach uniesień i opadłych liściach nadziei...

A Kradzieże. Na szkodę p. Tadeusza 
Szołdratyuskiego, mieszkającego przy ul. Dą­
browskiego 1. 6, skradli nie wy śledzeni sprawcy 
z piwnicy 40 kg. miodu, wartości 200 kor.

A  Strzelał dla postrachu złodziei. 
Wczoraj po południu zabawiał się w ul. Kla­
sztornej w sposób niezwykle oryginalny parobek 
ogrodnika w klasztorze przy ul. Teatyńskiej, 
strzelając do dzieci, bawiących się na ulicy. 
Ofiarą tej zabawy parobka padło dwoje dzieci : 
Kazimierz Laszkievńcz i Jadwiga Krawczykie- 
wiczówna, z których jedno otrzym ało postrza ł 
w udo, drugie zaś w nos. Przystawiony na in­
spekcję policyi parobek tłumaczył się t nn, iż 
strzelał dla postrachu złodziei. Ranione dzieci 
opatrzyła stacya ratunkowa.

A  Otrucie grzybami. W dniu wczo­
rajszym zdarzył się wypadek poważnego zatru­
cia grzybami. Zatruciu uległ Jan Lipko, robo­
tnik mieszkający przy ul. Pełczyńskiej 1. 13; 
zawezwane pogotowie stacyi ratunkowej udzie­
liło mu pomocy, wypłukawszy żołądek. Chory 
pozostał pod opieką domową.

A  Nie udało mu się. Przed kilku ty­
godniami aresztował stójkowy, pełniący służbę 
w Rynku, młodego izraelitę, który nie chciał 
usłuchać miejskiego strażnika targowego, a na­
wet go znieważył Przystawiony na inspekcję 
policyi podał, iż nazywa się N. Bloch i mie­
szka w Mikołajowie. Wypuszczono go wobec 
tego na wolność, zapowiedziawszy, iż ma się 
stawić we Lwowie na wezwanie do rozprawy. 
Rozprawa ta nie odbyła się, gdyż wezwania nie 
można było doręczyć rzekomemu Blochowi.. Dziś 
przypadkowo poznał go ów strażnik targowy i po­
lecił polieyantowi przyaresztować. W drodze na 
inspekcję policyjną aresztowany tłumaczył prowa­
dzącym go, iż nazywa się Bleieher, w końcu 
jednak wyjawił przed komisarzem policyi swe. 
Dazwisko, mimo to pa,na Herscha Schnappa, 
tak bowiem nazywał się — ukarano aresztem.

A  Zgubiono: Pani Ant. Małecka, żona 
urzędnika telegraficznego z Ohodorowa, zgubiła 
dziś na placu Maryackim portmonetkę z 58 ko­
ronami w gotówce, legitymację kolejową i za­
piski.

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie: Karol Hibl, student Wydziału prawa, w 
21 r. życia; Wiktorya Górecka, żona murarza 
w 78 r. życia.

W Sanoku: Jakób Krzysztofowicz, wła­
ściciel realności w Sanoku, zmarł dnia 4 b. m. 
w 76 r. życia. S. p. Krzysztofowicz przez lat 
kilkadziesiąt należał do ziemian obwodu tarno­
polskiego, gospodarząc w Dubowcaok pod Zba­
rażem. Otaczał go szacunek powszechny obywa­
teli, którzy cenili w nim prawość charakteru 
i wiedzę fachową. Przed kilku laty osiadł w 
Sanoku, aby schyłek życia spędzie w spokoju. 
Ś. p. zmarły pozostawił trzech synów, z któ­
rych najstarszy, Bogdan, jest urzędnikiem kole­
jowym we Lwowie, Tadeusz gospodarzy w Twa- 
niu, a Juliusz jest adjunktem sądowym w Bur­
sztynie. Córka ś. p. Krzysztofowicza jest żODą 
radcy sądu kraj. p. St. Wierzbickiego.

— Przeniesienie zwłok ś. p. Augu­
sta hr. Potockiego. Dnia 1 b. m. odbyło 
się uroczyste przewiezienie zwłok ś. p. Augu­
sta hr. Potockiego z katakumb cmentarza Po­
wązkowskiego, gdzie dotychczas spoczywały, do 
Jabłonny, gdzie zostały złożone w specjalnie 
na ten cel wzniesionem mauzoleum. Ceremonia 
została rozpoczęta uroczystem nabożeństwem 
żałobnem, odprawionem w miejscowym kościele 
św. Karola Boromeusza o g. 10 rano przez ks. 
Majewskiego w asystencji duchowieństwa, po­
czerń trumnę złożono na czterokonnej platformie 
żałobnej, przerobionej na katafalk i ubranej 
nadzwyczaj efektownie i gustownie kwiatami. 
Orszak żałobny ruszył w stronę Jabłonny i 
był poprzedzany przez trzech księży, którzy do­
szli do kościoła Najśw. Maryi Panny Loretań­
skiej. Ztamtąd kondukt przyspieszonym krokiem 
ruszył dalej, aż do granicy majątków lir. Po­
tockiego, gdzie oczekiwał tłum włościan, ofi­
cjalistów i służby miejscowej. Tu po odmó­
wieniu przez duchowieństwo modłów żałobnych, 
wóz żałobny otoczyła służba leśna z Jabłonny 
i Tarchomina i kondukt, poprzedzany przez 
księży : Ślepowrońskiego z Nieporęta, Antoniego 
Lipskiego z Chotomowa i Ryszkiewicza z Tar­
chomina, ruszył w dalszą drogę. Zwłoki złożo­
ne zostały w mauzoleum, specyulnie wzniesio­
nem do grzebania zwłok zmarłych członków 
rodziny kr. Potockich. Obok mauzoleum, stara­
niem hr. Potockiej, która ofiarowała na ten 
cel pewną sumę, oraz ofiarności mieszkańców 
tamtejszych i okolicznych, zostaną wkrótce roz­
poczęte prace ku wzniesieniu świątyni, której 
dotychczas miejscowi mieszkańcy są pozba­
wieni.

— Przyjazd Arcybiskupa Symo-
ua. W tych dniach do Żytomierza przy­
jeżdża z Rzymu arcybiskup Syiuou w odwie­
dziny do swego ojca. Potem arcybiskup odwie­
dzi Kijów i niektóre inne miasta i następnie
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powróci do Ezymu. Arcybiskup Symon, jak za­
pewnia Dziennik K ij., jest obecnie uważany 
za najpoważniejszego kandydata na stanowisko 
metropolity mehylowskiego. Z wiadomością tą 
łączą się ściśle starania, podjęte przez Waty­
kan bezpośrednio w Petersburgu, dokąd w po­
czątku lipca wydelegowano ks. Sapiehę, proto- 
notaryusza apostolskiego i prałata rzeczywistego 
Jego świątobliwości.

— Doraźny wy rok parafian na popa. 
We wsi Sokuli, na Wołyniu, włościanie, roz­
gniewani na duchownego prawosławnego za ka­
zanie „czarnosotienne“ o Dumie, zrujnowali do­
szczętnie jego dom, jego zaś samego z rodziną 
wywiedli za granicę parafii i kazali iśó „na 
wszystkie cztery strony

— Na Ukrainie bawiła w tych dniach 
hiszpańska komisya królewska, składająca się 
z kilku oficerów i poszukująca reproduktorów 
anglo - arabów dla stajni królewskich. Komisya 
zwiedziła stajnie białocerkiewskie hr. Maryi Bra- 
nickiej, stajnie uzińskie hr. Ksawerego Brani- 
ckiego, lecz ostatecznie zatrzymała się w Anto­
nowie (w pow. skwirskim) p. Władysława Pod- 
horskiego, gdzie też nabyła poszukiwanego anglo 
araba.

Kronika prowincyonalna.

§ Z r u c h u  k ą p i e l o w e g o .  Szósta li­
sta gości, przybyłych do zakładu zdrojowo-ką- 
pielowego w Iwoniczu, podaje w czasie do 31 
sierpnia 2262 rodzin a 4541 osób.

§ Of i a r a  k ą p i e l i .  W Zagórzu, pow. ru- 
deckiego, utopił się tymi dniami w starem ko­
rycie Strwiąża, dwunastoletni Józef Starkiewicz. 
Zwłoki wydobyto z wody dopiero po kilku go­
dzinach.

Kronika zagraniczna.

* Ś w i a d e c t w o  s z k o l n e  P i u s a  X. 
W Padwie znaleziono w starych papierach świa­
dectwo Giuseppa Sarto, obecnego Papieża, z r. 
1853. Był on wówczas w III klasie pierwszym 
uczniem na 39-ciu. Świadectwo brzmi: „Reli­
gia — postępy nadzwyczajne; filozofia — do­
skonale. Odznaczył się wielką bystrością poję­
cia i głębią myśli; język włoski — odznaczył 
się pięknym stylem, zrozumieniem klasyków i 
dużemi wiadomościami literackiemi; łacina — 
odznaczył się jasnemi dysertacyami i wyborne- 
mi tłumaczeniami tekstów, jak również wybor­
nym stylem; język grecki — odznaczył się zna­
jomością gramatyki, dokładnością wypracowań 
i tłumaczeń; geografia i historya — odznaczył 
się w chronologii i historyi nowoczesnej; ma­
tematyka — odznaczył się przyrodzonemi zdol­
nościami do tej nauki i szybkiem rozwiązywa­
niem zadań algebraicznych i geometrycznych ; 
nauki przyrodnicze —  odznaczył się pilnością 
i zamiłowaniem do tego zakresu wiedzy11.

* D o n i o s ł e  o d k r y c i e .  W alka sku­
teczna z rakiem jest dotychczas dla lekarzy zu­
pełnie niemożliwą, albowiem nie udało się wy­
kryć prawdziwej istoty choroby. Nie było pe­
wności, czy wywołuje ją zarazek, czy też paso­
żyt, wszelkie wynajdywane dotąd środki, a 
między innemi i kankroina, nie wytrzymały 
dłuższej próby, jakkolwiek zdarzały się niekie­
dy wypadki wyleczenia. Operacya jest dotych­
czas jedynym środkiem, do jakiego uciekają się 
lekarze, a minimalna jest liczba wypadków, 
w których, po rękoczynie, rak nie powraca.

Uczeni medycy nie zaprzestają badań i 
doświadczeń i oto z Kolonii nadchodzi wiado­
mość, że lekarz tamtejszy, dr. Otton Schmidt 
zdołał wyhodować na pewnym gatunku pleśni, 
wegetującej na roślinach, rozsadnika raka, który 
przeniesiony na zwierzęta, wywołuje tę cho­
robę. Wprowadzony niewielkiemi dawkami eks­
trakt tej pleśni, odpowiednio przygotowany, do 
organizmu zwierząt i ludzi chorych na raka, 
wywołał objawy typowe, które u zdrowych nie 
wystąpiły. Dr. Schmidt, na podstawie badań 
dotychczasowych, mniema, że drogą, na jakiej 
się znajduje, zdobędzie środek leczniczy przeciw 
chorobie i jest przekonany, iż wytworzony prze­
zeń ekstrakt pasożytu może w pewnych wypad­
kach dać wynik pomyślny.

Przez zastrzykiwanie wytwarzają się ma- 
terye ochronne, które wprawdzie nie mogą usu­
nąć wielkich narośli i wyleczyć pacyenta, ale 
są w stanie zniszczyć pozostałe po operacyi 
zarodki i małe ogniska, a także i zapobiedz 
recedywie, jeśli wstrzykiwanie stosowane jest 
przy początkowych jej objawaah. Dr. Schmidt 
ma między swymi pacyentami takie wypadki, 
w których operacya była już niemożliwa, a które 
przy pomocy tych właśnie zastrzykiwań uleczył. 
Minęło lat kilka, a żadne objawy powrotu cho­
roby nie nastąpiły.

Pytany przez różnych dziennikarzy, dr. 
Schmidt objaśnił, że jest pierwszym, który 
stwierdził, iż można u zwierząt wywołać raka 
sztucznie. Ponieważ nigdy po operacyi nie mo­
żna utrzymać, że cała chora część organizmu 
została usunięta, zdaniem dra Schmidta, należy 
i operowanego uodpornić przez zastrzyknięcie 
środka, który wynalazł. W wypadkach zupeł­
nie rozpaczliwych, stwierdził dr. Schmidt, po 
zastrzykiwaniach dłuższy zastój w chorobie, 
przy wielkiej poprawie ogólnego stanu; dręczą­
ce bolesne objawy znikły, morfina stała się pra­

wie zawsze zbyteczna. Próby wytworzenia pra­
wdziwej surowicy leczniczej jeszcze dotychczas 
nie dały wyniku pomyślnego.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  Z Ki- 
lonii telegrafują: Zawalił się tu nowo budowa­
ny dom, przyczem dwóch ludzi utraciło życie, a 
jedna osoba odniosła rany. Ponadto brak dotąd 
pewnego robotnika budowlanego.

* M i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c y a  
e l e k t r o t e c h n i c z n a .  Z inicyatywy rządu an­
gielskiego odbędzie się w październiku b. r. w 
Londynie międzynarodowa konferencya w celu 
ustalenia elektrycznych jednostek miar. Na tę 
konferencye austryackie ministerstwo handlu wy­
syła delegatów w osobach dr. Langa, preze­
sa komisyi probierczej i dr. L. Kusminsky’ego, 
inspektora tej komisyi.

* O u c i e c z c e  B i e l e n c o w a  podają pi­
sma rossyjskie coraz to nowe szczegóły. Gazeta 
Narodowa donosi obecnie, iż współpracownik 
kilku pism moskiewskich, p. Dioneo, otrzymał 
z Londynu od Bielencowa list z dokładnym 
opisem ucieczki. Według tej gazety, Bielencow 
znajduje się istotnie już w Londynie. Ucieczka 
dokonana była w takich okolicznościach: W po­
ciągu, w którym wieziono Bielencowa, jechało 
piętnastu jego wspólników. Straż została prze­
kupioną. W garderobie, dokąd udał się Bielen­
cow, było już dla niego przygotowane nowe 
ubranie. Przekupiona straż przepuściła go do 
innego wagonu, gdzie czekali na niego wspól­
nicy. Alarm, jakiego narobili zaraz potem żan­
darmi, był tylko komedyą. Umyślnie wybito 
szybę w oknie i jeden z nich istotnie nawet 
wyskoczył z wagonu, narażając się na śmierć, 
lub kalectwo. Bielencow tymczasem najspokoj­
niej tym samym pociągiem dojechał do Peters­
burga, a ztamtąd przez Finlandyę umknął za­
raz zagranicę. Podobno oficer żandarmeryi, Ma­
karów, pod którego dowództwem pozostawał 
konwój Bielencowa, padł sam ofiarą sprytnie 
odegranej przez szeregowców komedyi.

* Z Ak a d e mi i  f r a n  cus  k i ej. Jednym 
z kandydatów na opróżniony przez śmierć Al­
berta aorela fotel w gronie „ nieśmiertelnych “ 
Akademii francuskiej jest Marceli Prevost. Na 
ostatniem posiedzeniu Akademii Franciszek Cop- 
pće odczytał list, w którym autor „Półdziewic“ 
zgłasza swoją kandydaturę. O ten sam fotel 
zabiegają już Maurycy Donnay, Lenotre i de 
Sśgur. Najwięcej widoków na „nieśmiertelnego" 
ma podobno Donnay. — Wkrótce upłynie lat 
25 „nieśmiertelności" Sully-Prudhommea". Z 
okazyi tego jubileuszu poecie wręczony będzie 
medal, wykonany przez Chaplaina; na czele ko­
mitetu jubileuszowego stoją Franciszek Coppee 
i Emil Boutroui. Uroczystość czysto akademi­
cka odbyć się ma w kółku najściślejszem w 
Chatenay, gdzie Sully - Prudhomme mieszka 
stale latem i zimą. Poeta jest ciężko chory i za­
ledwie może jeszcze się poruszać; przez cały 
dzień prawie siedzi w fotelu. Stałem jego to­
warzystwem są misyonarz i przełożona kongre­
gacji zakonnic.

* A r e s z t o w a n i e  d e f r a u d a n t ó w .  
Z Filadelfii donoszą: Aresztowano kasyera To­
warzystwa „Real-East-Trust Compagny-north", 
oraz jego pomocnika Oollingwooda i założyciela 
wielu przedsiębiorstw, Segela, którzy na spółkę 
z prezydentem Hipplem zdefraudowali z depo­
zytów, złożonych w wymienionem Towarzystwie, 
około 10 milionów dolarów. Hipple popełnił nie­
dawno samobójstwo.

* S t r e j k  g ó r n i c z y  w Hiszpanii trwa 
dalej. W wielu kopalniach przyszło do starcia 
między strejkującymi a wojskiem. Murarze i ka­
mieniarze w Madrycie uchwalili rozpocząć strejk 
generalny.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  s t u ­
d e n t ó w w Marsylii postanowił, aby biuro 
kongresu istniało w r. 1906 i 1907 stale w 
Budapeszcie. Na wczorajszem popołudniowem, 
ostatniem posiedzeniu kongresu wyraził zastęp­
ca ministra oświaty Brianda studentom zagra­
nicznym w imieniu ministra pozdrowienie i 
sympatyę. Uczestnicy kongresu z zagranicy 
dziękowali kolegom francuskim za gościnne 
przyjęcie.

* Wi e l k ą  w y s t a w ę  zamierza urządzić 
miasto Monachium w r. 1908 z okazyi 750 
letniego istnienia miasta. Wystawa obejmie głó­
wnie dział sztuki, handel i przemysł.

* Z a k o n n i c y  a u t o m o b i l i s t a m i  
Z Berna szwajcarskiego donoszą, że zakonnicy, 
osiedleni na górze św. Bernarda, będą się po­
sługiwali automobilami w czasie akcyi ratun­
kowej. Podróżnych, odszukanych w śniegu przez 
psy św. Bernarda, będą zakonnicy umieszczali 
w automobilach i przewozili do schroniska. Sa­
mochody są tak urządzone, że będą się mogły 
szybko toczyć po śniegu i lodzie. Sześciu za­
konników bawiło przez kilka dni w Medyola- 
nie, aby się wyuczyć pełnienia funkcyj chauf- 
feurów.

* E c h a  m o r d e r s t w a  w l n t e r -  
1 a k e n. Wypadek zamordowania „przez po­
myłkę* zupełnie niewinnego człowieka, kapita­
listy Mullera w Interlaken, jak donoszą pisma 
szwajcarskie, tak poruszył opinię przeciw re- 
wolucyonistom rossyjskim, rozszerzającym dzia­
łalność swoją zagranicą, że obawiać się należy 
wrogich objawów nawet wobec spokojnych ku- 
racyuszów z Rossyi. Muller od 13 lat był sta­
łym gościem w Interlaken i przemieszkiwał w 
hotelu „Jnngfran". Z politycznemi sprawami 
nie miał nigdy nic wspólnego i polityką się

nie zajmował nawet. Źe zabójczyni nie nazy­
wała się Stafford, jak podała w księdze hote­
lowej, to już nie ulega wątpliwości, odkrycie je­
dnak prawdziwego jej nazwiska jest bardzo utru­
dnione, ponieważ mniemana Stafford zniszczyła 
wszystko, wypruła nawet inicyały z bielizny. 
Stwierdzono tylko, że wspólnik jej, który zbiegł 
w piątek jeszcze, w przeddzień otrzymał list 
z Francyi.

* R u c h  s t r e j k o w y  w H i s z p a n i i  
Przywódcy robotników kopalnianych w Bilbao 
odbyli wczoraj zgromadzenie, na którem uchwa­
lili rozpocząć dziś pracę.

Komitet robotników budowlanych w Ma­
drycie uchwalił poprzeć murarzy na wypadek 
gdyby rozpoczęli strejk.

Strejk piekarzy zakończył się, gdyż pra­
codawcy przyjęli warunki robotników.

* E c h a  t r z ę s i e n i a  z i e m i .  Z San 
Jago de Chile telegrafują: W prowincyi Vał-
paraiso zaprowadzono stan wyjątkowy na 1 
miesiąc. Zarządzenie to było konieczne, bo 
jeszcze przeszło 7.000 osób jest bez dachu.

* O l b r z y m i  p o ż a r  szerzy się od dni 
kilku w lasach departamentu Girondy. Mie 
szkańcy Bordeaux zauważyli przed kilku dnia­
mi słup dymu piętrzący się w okolicach Arca- 
chon; to też momentalnie sygnalizowano kata­
strofę, której dotychczas nie zdołano opanować 
mimo energicznej i pełnej poświęcenia akcyi 
mieszkańców, tudzież pomocy wojska, wysłane­
go przez władze.

Pożar pędzi z piekielną furyą, a stłumio­
ny w obrębie danej miejscowości, wybucha nie­
spodziewanie w innych, niszcząc bezpowrotnie 
mienie ludzkie, gdyż francuskie Towarzystwa ase­
kuracyjne nie przyjmują ubezpieczeń na lasy 
iglaste. Nie brak ofiar w ludziach i inwenta­
rzu, dużo winnic i budynków zniszczonych.

Pewnego dnia ogień wybuchnął w siedmim 
miejscowościach jednocześnie, na dradze Las au 
Tempie do Suntuges wszystko w ruinie. Pożar 
posuwa się na szerokości 20 kilometrów.

Powód pożarów nie stwierdzony, nie wy­
łączone jest przypuszczenie, że zbrodnicza ręka 
wywołała to straszne nieszczęście; prawdopo­
dobniej jednak wielka susza tegoroczna przygo­
towała tyle materyałów palnych, w postaci 
mchu, suchych traw, gałęzi i t. p., że pierwsza 
lepsza zapałka lub papieros, rzucony nieuwa­
żnie, rozniecił pożar i wywołał tę pełną grozy 
katastrofę. Straty milionowe.
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DROZYZNA.

Jeden z fejletonistów wiedeńskich ukuł 
następującą wyborną satyrę na doskwierającą 
ogólnie drożyznę. Rzecz dzieje się w roku 1920. 
Dwaj przyjaciele Paweł i Gaweł prowadzą pod­
czas przechadzki taki oto dyalog:

P a we ł .  Jak się pan ma panie Gawle?
Ga we ł .  Dziękuję. Czuję się dziś bardzo 

dobrze. We środę myję się zawsze mydłem i to 
doskonale mi robi.

Pa we ł .  Jaki pan szczęśliwy! Ja nie 
mogę pozwolić sobie ra  podobny zbytek. Mój 
sąsiad wie pan, ten dyrektor banku, pysza­
łek pierwszej klasy — myje się codzień my­
dłem! Wogóle prowadzi życie nad wyraz rnar- 
notrawcze. Co drugi dzień jada na obiad sztukę 
mięsa, a w niedzielę nawet drób pojawia się 
na jego stole. Sam na własne oczy widziałem, 
jak jego Azor obgryzał kostki! Trzy razy na 
tydzień pali się tam w piecu!

Ga we ł .  Co też pan opowiada! Jakto — 
w ęglem  ?

Pa we ł .  Tak panie kochany — węglem! 
Szląskim węglem! Co prawda, u mnie obecnie 
także ciepło.

Ga we ł .  A czemże pan pali?
Pa we ł .  Moją biblioteką. Książki teraz 

tak tanie! Onegdaj moja żona zrobiła pyszny 
gulasz na zbiorowem wydaniu dzieł Goethego.

Ga we ł .  Gulasz ?!
Pa we ł .  Tak, panie! Gulasz. Był to bo­

wiem dzień urodzin. Musiałem się zrujnować 
i urządzić wieczór z tańcami. Mieliśmy gulasz ! 
Ale co ja widzę u pana: nowe rękawiczki?

Ga weł .  Aha, nowe! Zdobyłem je wiel­
kim kosztem przed 8 laty. Szanować teraz 
trzeba rzeczy, kochany panie. Moje buty podo­
bają się panu również ? Ano, uśmiechnęła mi 
się fortuna. Przed trzema tygodniami wygrałem 
terno. Uzupełniłem więc moją garderobę parą 
butów i trzema koszulami. Zabawne, że każde­
go kupującego tytułują w sklepach z bielizną — 
hrabią!

P a we ł .  A tak, to bardzo zabawne. Cóż 
zresztą słychać? Czy czytałeś pan już dzisiejsze 
dzienniki ?

Ga we ł .  Tak jest. Rzeźnicy uchwalili 
podnieść ceny mięsa. '

P a we ł .  Co nas to obchodzi, my i tak 
nigdy go nie jadamy!

M l i  literacto-artystyczne.
Z muzyki. („Orfeusz w piekle", opera 

komiczna w 4 aktach Jakóba Offenbacha. Prze­
kład A. Urbańskiego). Zaletą „Orfeusza w pie­
kle" jest przedewszystkiem to, że go napisał 
Offenbach. Inaczej ludzie przeszliby nad nim

do porządku dziennego jeszcze za życia l̂eałniej ni, 
a nie dopiero w dziesiątki lat później- (i podobnej 

Poczciwy, stary Offenbach ŵorz^ i  
feusza", myślał z pewnością o tern «
ile za niego zbierze tantyem autorskich- , /
nieważ wesołym swym duchem przejrzą n^&ia zaauij-111 anrj-m uumcm nnS*1' tto 8
czność na setkę lat naprzód, ubarwił p° » go ntwon 
wacza niewiernej małżonki we wszystkie ^  _ j i
we i niemożliwe koncepty operetkowe -i a R F *  *
wadził całą tę maszynę w ruch potęg? ,J  U(*ttiowe p 
talentu. Zapomniał tylko „stary" o na ^  p które w 
wykorzystaniu największego swego tal®8 J  J °Pychadi 
talentu kompozytorskiego. I dlatego „OrflaiGiiLii iiumjjuz^uismegu. i  uiaiegu fj! „Orf 
„Orfeusz" jest jednym ze słabszych dzieł, j tyniuusjy 
n,izkiego m istrza, upośledzonem dzie0l®.(; Clatz“ w 

„lewego" boku, mówiąc stylem operetk0 ^ jPlckf
(ra n i n or7 ntttt tttaIiio 4ttt/wn-rrA iGeniuszowi wolno tworzyć nawet ro  iletodya^y 

słabe! Zawsze pozostanie tam bodaj i®*1 a »ie arcj 
niepospolitych zdolności (rzeczą krytyka 1̂1 ( „g0I]
ją wykryć), pozostanie mistrzowska robot®'.. sWego 
niedokładność. rtnlrrArwainoa n ■micł.rKO''  ̂ JMpokrywająca z mistrz®"" ^  w 
sprytem braki i wady niekiedy poważne- ^ „Orfei 

Offenbacha trzeba umieć słuchać. Ûje , 
nie umiejętne polega na tern, aby wszystek ’ % . gezQi 
last wypuszczać drugiem uchem, a wy^J â uSza 
jedynie to, co faktyczną wartość posiada- ^  8dziajei 
ga metoda radzi zatrzymywać w pamięci (’j ®*o, j>Q̂

-* -  —  ' - Xpy, które słuchaczowi najlepiej podobaj? _ Ẑi 
zależnie od jego upodobania, stopnia intel'4. tytych

lub...- *  S k i e p
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cyi, wykształcenia, muzykalności, 
rancyi. ■

Niewybredne umysły znajdą w „Orfę*8; 
wszystko, czego tylko ich naga dusza 2®) 
gnie. Znajdą tu w małych dawkach ów speC; 
cznie Offenbachowski wdzięk i powiewną lek^y 
jest i pierwiastek dramatyczny, przeważa , 
szcie szalona orgia zmysłowego kankana. I 
nim się słuchacz opamięta, przepływa to sl 
po raz dziesiąty, jak w barwnym kalejdosk01 
inne tworząc figury. Oszołomiony do reszty ^ 
loman przeciętny nawałem kolorowych 
cznie efektów scenicznych, niemieje z zach^J 
bije zawzięcie brawa i używa w pełni.

Dopiero w godzinę po spektaklu (im s 
chacz więcej ograniczony, tern później) ucz®1 
widz jakąś czczość i pustkę w okolicy dustf 
niesmak po nadmiarze zmysłowych myśli.  ̂
zostaje jedyne lekarstwo dla mało przeżyj 
słuchaczy. Oto niechaj pójdą na „Orfeuszami 
nacieszywszy rozognione zmysły do syta, A „,e . ,
chaj spieszą co rychlej spocząć w objęciu W  /
Morfeusza. Tym sposobem unikną niesmaczni ^  
refleksyi i wyrzutów, a zatarłszy snem ttfł kle« ^
dym wszystko to, czego pamiętać nie na® h:
pozostawią w pamięci, wesołe kontury przJJj 
mnie spędzonego wieczoru.

Wykonanie „Orfeusza w piekle" wyffi®̂ 
olbrzymiego nakładu pracy reżyserskiej, og(j 
mnej uwagi i staranności całego zespołu **

ro
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konawczego, solistów, chórów, orkiestry, ®'
Uff®nba

°Pera

wyłączając całego świata zakulisowego, „ T 
nistów, etc. Wszystko musi funkcyonować z  ̂ ^
kładnością zegarka kolejowego. Pozatem 1 ^
feusz" wymaga od wykonawców wielkiego *’! ^ ^
sobu życia, humoru, oryentacyi i tempa odpji żon̂ 1?1 
władającego chociaż w przybliżeniu kinematogr®*1 
cznym pomysłom Offenbacha. Inaczej pozos^I 8-_ 
mogą luki i przepastne złomy, grożące w?H 
nawcom skręceniem karku, całości zaś wy^ 1 
lejeniem.

Wczorajsze przedstawienie płynęło 
wdziwie po amerykańsku. Chwilami zdaw®ff 
się, co prawda, że wszystko runie, rozleci sl|  
w drobne kawały, lecz zawsze prawie osiąg®*1' 
pożądaną szybkość. Dzięki przytomności umyŜ 1' 
reżyseryi (p. Boguckiego) i kapelmistrza tP 
Słomkowskiego) szczęśliwie dobiegło do końcil 
zyskując ostatecznie zasłużony sukces.

Przejdźmy do wykonawców. — Trud111 
wspomnieć o wszystkich. Wymienienie samy *1 
nazwisk tylko występujących artystów i artf 
stek zajęłoby miejsca sporo. Zaprezentował s’ 
bowiem cały personal operetkowy wraz z b®' 
letem udatnym. Oczywiście, że w tym naw®** 
osób występujących, większość ich ról mia^ 
charakter epizodyczny, z wyjątkiem chóró^' 
które niezmordowanie asystowały śpiewakoi® 
od pierwszej sceny, aż do samego końca przed'; 
stawienia.
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Z solistek korzystnie wyróżniły się p®' 
n ie : Kliszewska jako miluchny Kupidynek, W  
łowska (Eurydyka), Jaroszówna (ponętna Op 
nia publiczna), Kasprowiczowa (Junonaj, Brzr  
ska, rasowa Wenus, Brzozowska, Di Doi i Or­
łowska ładnie śpiewająca w roli Diany. Z mę1*' 
czyzn zaś zbierali oklaski p p .: Bogucki, ogr®' I 
mnie miły Pluton, Kratochwil gromowładni 
Jowisz, Sulikowski (Apollo), Sawicki (Orfeusz'1 | 
Solnicki, Patiuszenko i Krzewiński.

Na szczególne pochwały zasługuje cał/ 
corps de ballet z pp. Trojanowskim, Sachsem * | 
panną Staszko na czele. Wystawa i dekoracy6 
wspaniałe będą niezawodnie także jednym z czyn­
ników, przyciągających publiczność na „Or­
feusza".

D. Baranowski.
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Jubileusz Eleonory Duse. Koła lite­
racko - artystyczne we Włoszech poruszyły my®; 
obchodzenia jubileuszu Eleonory Duse w tak1 
sam sposób, w jaki obchodzono we Francyi j 11' 
bileusz Sary Bernhardt. Znakomita artystka, d°' 
wiedziawszy się o tem, taki list wystosował® 
do wydawcy pisma Marzocco: „Proszę, aby® 
pan zechciał ogłosić w piśmie swojem, że, jak­
kolwiek wdzięczna jestem za uprzejmy zamiaTi
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■leJ nie przystanę nigdy na wzięcie udziału
nej uroczystości11.

yrzał ^tygodnii
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 ̂ teatru donoszą: Repertoar przyszłego
a zapowiada dziś powtórzenie znakoiui--wił i ,so 1 '  .....

Tstkie J®1j %|jva u Jana Kasprowicza „Uczta Hero- 
owe 1 i Utro po południu z powodu przypa-
ootęgą j ° ^D' a świateczneg° dsnem będzie popo- 
o naleźJ przedstawienie po cenach zniżonych

0|’e Wybrano popularną sztukę Szutkiewicza
przedstawienie po cenach zniżonych, 

tale»tu. ,P0p ^  Wybrano popularną 
r0 m ^ r ]  'tyjtnp ’ a wieuzorem P° raz drugi melo-
3 dzid ’ łudni ”®r êusz w piekle". W niedzielę popo- 

dzieciW ciar?;a u%szynay ulubioną operetkę Lehara „Dru- 
,peretk°1f'J SUek; Z. którpj role Pfefferkorna odegra p. Bo- 
arwet **■ tler0r,' ^  niedzielę wieczorem trzeci raz „Uczta 
J . j  iski  ̂ stan; yadr .  — W poniedziałek wznowioną zo-

Ufll Soj,
idaj 
ytyka

robota l z s 
listrzo^  ̂
raźne

arcyzabawna krotochwila francuska Bis­ie

a "Kontrolor sypialnych wagonów11, pamiętna 
Jgo wielkiego powodzenia z przed kilku 

ne ^z f êatrze skarhkowskim. We wtorek trzeci 
iać Śł^' "'Uĵ  . eusz w piekle". — Na środę przygoto- 
-szystek f tyją SlS wystawienie drugiej premiery whieżą- 

wVI»^ Taj Sez°nie, a będzie nią trzyaktowy dramat 
• U t  i J Usza Rittnera p. t. „W małym domku11 

"mięci ^  8&o ^ em PP- 0rdo11 - Sosnowskiej, Ireny Trap- 
, r ;«f  Pu’ Eterowej, Adwentowicza, Sosnowskiego,

Uczono „Śluby panieńskie11.

Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

f0.  ̂ Dziś, w piątek po raz drugi „Uczta He-
Jadr ,  dramat w 3 aktach Jana Kasprowicza.

CL, sobotę o godz. 3’30 po poł. „Poyy- 
idfoct(5 komedya ze śpiewami w 4 aktach

a intel'^’ 'hw'jra’ Wostrowskiego i Nowackiego w głó- 
ub $  ^Ufik r°̂ acl1- ^  przyszłą sobotę pierwsze stu- 
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b łonach) Jana Szutkiewicza.
^  sobotę o godz. 7 30  wieczorem po raz
nOrfeusz w piekle", opera komiczna w 4 

a*h Jakóba Offenbacha.
Cj W niedzielę o godz. 3 30 po poł. „Dru- 

z"> operetka w 3 aktach Lehara. 
fa2 W niedziele o godz. 7-30 wieczorem po 

frzeci „Uczta Herodyady11, dramat w 3 
a<dl Jana Kasprowicza.

^  poniedziałek po raz pierwszy (wzno­
w i 6) „Kontrolor wagonów sypialnych11, kro­

p i ła  w 3 aktach Aleks. Bissena.
We wtorek po raz trzeci „Orfeusz w pie-k|fjU

w °pera komiczna w 4 aktach Jakóba Offen- 
cQa.
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^  We środę po 
J małym domku11,m - —

raz pierwszy (nowość) 
dramat w 3 aktach Ta-

9

atogr 
pozos 
i wTl

Usza Rittnera 
^ We czwartek po raz czwarty „Orfeusz

Piekle", opera komiczna w 4 aktach Jakóba 
%bacha.

k W piątek po raz drugi „W małym dom-
i dramat w 3 aktach Tadeusza Rittnera.

8. W sobotę o godz. 3‘30 po połud., przcd-
, ^ienie_ dla młodzieży szkolnej po cenach zni- 
A|Q?eh „Śluby panieńskie", komedya w 5 aktach 
lek" Fredry, ojca.

to p*; 
sdawi 
leci sj;

umys*1
za (f 
końc*1

0 W sobotę o godz. 7 30 wieczór „Halka", 
Afera narodowa w 4 aktach Stanisława Mo- 
a‘aszki.
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ftada miasta Lwowa.
oj Drugie posiedzenia po feryach letniełr 
. korzył p. prezydent M i c h a l s k i  o go- 
Ohie kwadrans na 8 wieczorem. 

f Przed porządkiem dziennym zabrał głos 
7 S c h l e y e n ,  zapytując prezydenta, ezy 

11 wiadomo, w jaki sposób biuro przemy- 
' °We wydaje wyroki w razie przekroczeń 
slawy przemysłowej o odpoczynku niedziel- 
yhi. Oto biuro przemysłowe skazuje samoist- 
ych kupców i przemysłowców, zwłaszcza 

lwowskich, w  razie przekroczenia odpoczyn- 
11 niedzielnego, na kary aresztu, aczkolwiek 
slawa nic o tern nie mówi, bo przewiduje 

pierwszym rzędzie kary pieniężne, a do- 
P'ero w razie nieściągalności jej — karę a- 
e?żtu. Tymczasem biuro przemysłowe ska- 

iy e kupców odrazu na karę aresztu, nara- 
al4° ich na wielkie straty.

Prezydent M i c h a l s k i ,  w odpowiedzi 
a interpelacyę radnego Schleyena oświad-

że magistrat postępuje w takich w j- 
|*adkach nawet za łagodnie. Ustawa o od- 
f.°czynku niedzielnym obowiązuje wszyst- 
i.'ch, zarówno katolików jak i kupców izrae- 
lekich, którzy nie wykonują ściśle przepi- 
JW tej ustawy, zasługując na częste upo­

mnienia i nakładania grzywien, których wy- 
7 'ar okazał się nawet w wielu wypadkach 
a łagodny.

E. S o l e s k i  interpelował prezydenta 
sprawie pewnej nauczycielki, której nie 

^iczono do emerytury 12 lat służby, spę- 
Zanej w charakterze bezpłatnej i płatnej 

^ 'aktykantki, dlatego, że przez ten czas nie 
Powadziła klasy.

Prez. M i c h a l s k i  przyrzekł sprawę tę
zkadać.

R L a s k o w n i c k i ,  omawiając prze­
winienie w lwowskich szkołach ludowych, 
Zaprotestował przeciwko temu, by nauka w 
°Wnorzędnych oddziałach odbywała się, jak

to obecnie w kilku szkołach zaprowadzono, 
od godziny 12 w południe do 3 po południu, 
lub od godziny 2 do 6 po południu i zwró­
cił się do prezydenta z zapytaniem, w jaki 
sposób zamyśla temu anormalnemu stanowi 
zaradzić.

Prezydent miasta przyrzekł, iż na naj 
bliższem posiedzeniu, gdy wpisy już się u- 
kończą, przedstawi Radzie odnośne wnioski.

Z kolei zabrał głos r. dr. W a s u n g ,  
żądając od prezydenta miasta ścisłego wy­
pełniania przepisów statutu m. Lwowa w po­
rządku czynności dla Rady i podniósł, że wbrew 
tym ustawom Rada nie jest zawiadamianą o 
pismach, jakie pod adresem jej wpłynęły na 
ręce prezydyum, lub magistratu, napiętno­
wawszy zaś stałą abstynencyę niektórych 
swych kolegów na posiedzeniach pełnej Ra­
dy i na posiedzeniach sekcyj i komisyj, 
stwierdził, iż prezydentowi przysługuje pra­
wo zmuszenia ich do brania czynnego udziału 
w pracach Rady, lub do zrezygnowania z 
mandatu radzieckiego, a nakoniec dał wyraz 
niezadowoleniu z powodu opieszałości orga­
nów miejskieh w wykonywaniu uchwał re- 
prezentacyi.

Interpelacya następna, wniesiona przez 
dr. F  e 1 d s t e i n a, dotyczyła drożyzny mięsa 
i terminu załatwienia sprawy jatek miejskich, 
a wreszcie miejsc dla nowych radnych, w sali.

P r e z y d e n t  zapowiedział, że sprawa 
drożyzny mięsa przyjdzie niezadługo na po­
rządek dzienny Rady.

R. I h n a t o w i c z  interpelował prezy­
denta, kiedy wejdzie na porządek dzienny 
otwarcie nowej apteki na górnym Łyczako­
wie, a r. A s c h k e n a s e  prosił prezyden­
ta, aby magistrat ulitował się wreszcie nad 
mieszkańcami Lwowa, wydając zarządzenia 
celem usunięcia kurzu wznoszącego się stale 
nad miastem.

Z kolei odczytał sekretarz Rady Z a w i ­
s t o w s k i  odpowiedzi magistratu i wyjaśnie­
nia na interpelacyę r. Ś l i w i ń s k i e g o  z 
poprzedniego posiedzenia co do lichych bu­
dowli, wznoszonych przez niektórych właści­
cieli realności, poczem przystąpiono do po­
rządku dziennego. W  obradach nad nim, za­
padła uchwała (ref. r. Lisiewicz), aby zwró­
cić się do Rządu o 10 milionową subwencyę 
na cele asanacyjne, do Koła polskiego, P. 
M inistra rodaka i JE. P. Namiestnika o po­
parcie tej sprawy. Z kolei zgodzono się na 
przeprowadzenie z Malechowa do Dublan 
wodociągu, za eo tytułem służebności Wy­
dział krajowy wypłacać ma 50 koron rocznie 
i pokryć ewentualne szkody przy tej budo­
wie, wyrządzone gminie, a nadto załatwiono 
oddanie robót ziemnych przy budowie linii 
kolei elektrycznej na Bajki (ref. r. Scbayer), 
oraz budowy kanałów w ulicy 29 Listopada, 
Teatralnej, Szeptyckich i Leona Sapiehy 
(ref. r. Śliwiński). Roboty ziemne otrzymał 
p. Czesnak, kanalizacyjne Bracia Mund.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw dro­
bniejszych, o godzinie pół do 10 wieczorem 
prezydent zamknął obrady dla braku kom­
pletu.

I
Nalepianie obrazków' na paczkach, 

listach przesyłkowych i przekazach po­
cztowych-'Według dotychczasowych przepi­
sów wolno było nalepiać znaczki i obrazki 
(do czego zalicza się także t. zw. marki do­
broczynności) na listach, drukach i próbkach, 
jako też na kartach korespondencyjnych (na 
przedniej stronie tyeh ostatnich tylko w ko- 
munikacyi w obrębie Państwa).

Świeżo ukazało się rozporządzenie Mi­
nisterstwa liandlu, zezwalające dla komuni- 
kacyi w obrębie Państwa na naklejanie obraz­
ków także na pakietach — z wyjątkiem tyeh, 
które zawierają pieniądze, papiery warto­
ściowe, albo kosztowności, — tudzież na li­
stach przesyłkowych i przekazach pocztowych. 
Te nalepianki, podobnie jak przy listach, 
muszą jednak wyraźnie odróżniać się pod 
względem kształtu, koloru i całego wykona­
nia od znaczków listowych i stempli, oraz 
muszą być przytwierdzone całą powierzchnią.

Na pakietach o tyle tylko wolno je 
naklejać, o ile nie zmniejsza się przez to 
wyrazistość adresu i nie doznaje przeszkody 
umieszczanie przez pocztę urzędowych kartek 
i zapisków. Na listach przesyłkowych i prze­
kazach pocztowych nalepianki umieszczać mo­
żna tylko na odcinku, przeznaczonym do ko- 
respondencyi. a to w takich rozmiarach, aże­
by nie wychodziły po za ten odcinek; jeżeli 
umieszcza się je na stronie przedniej, to po­
winno pozostać dość miejsca na adres na­
dawczy. __________

C iągn ien ie losów . Przy wczoraj szem 
ciągnieniu losów kredytowych ziemskich II. 
emisyi z r. 1889 główna wygrana w kwocie 
100.000 koron padła na los ser. 2908 nr. 38.

OSTATNIA POCZTA.
Czytamy w N. W, Tagblatt: Turecki 

ambasador u Najw. Dworu był d. 4 b. m. 
u P. Ministra spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowskiego, aby użalić się na s t a n o w i ­
s k o  B u ł g a r  y i w o b e c  T u r c y  i i wyka­
zać, że akcya rządu bułgarskiego nie ma 
tendencyi pokojowej. Hr. Gołuchowski upe­
wnił ambasadora, że obawy Porty są bez­
podstawne i że Bułgarya nie myśli o ża­
dnych awanturniczych przedsięwzięciach.

Austro-węgierski konsul w Constanzy, 
p. K u t s c h e r a ,  został publicznie zelżony 
przez niejakiego p. Gradisteanu. Na wiado­
mość o tem poseł austro-węgierski w Buka­
reszcie poczynił natychmiast odpowiednie 
kroki u rządu rumuńskiego. Jakoż z polece­
nia tego rządu szef policyi w Constanzy wy­
toczył surowe śledztwo dla wyjaśnienia spra­
wy. Austro-węgierski urząd spraw zagranicz­
nych uczynił, co należy, aby zelżony kon­
sul otrzymał zupełną satysfakcyę.

Bukowińskie K o ł o  p o l s k i e  zwołało 
na dzień 8 września b. r. walny Zjazd de­
legatów wszystkich stowarzyszeń polskich 
na Bukowinie i mężów zaufania ze wszy­
stkich gmin i osad polskich tego kraju, do 
Czerniowiec. __________

Niemieckie pisma czerniowieckie do­
niosły, że na ostatniem posiedzeniu komi­
tetu wykonawczego stronnictwa ormiańsko- 
polskiego na Bukowinie uchwalono czynić 
zabiegi o przyjęcie w plenum Izby posel­
skiej wniosku pos. Głąbińskiego co do przy­
znania m. C z e r n i o w c o m  t r z e c i e g o  
m a n d a t u  (polskiego). Według informacyj, 
zasiągniętych u kompetentnego źródła przez 
czerniowieeką Gazetę Polską, wiadomość po­
wyższa jest zupełnie mylna i chyba na wpro­
wadzenie w błąd opinii publicznej obliczo­
na. Ani pos. Głąbiński podobnego wniosku 
nie przedłożył, ani też komitet wykonawczy 
stronnictwa ortniańsko-polskiego na posiedze­
niu swem, odbytem d- 3 b, m., sprawą trze­
ciego mandatu dla stolicy Bukowiny wcale 
się nie zajmował.

W Budapeszcie odbyła się d. 5 b. m. 
pierwsza po feryach wę g .  R a d a  g a b i ­
n e t o w a .  Wiadomości, jakoby na tej Radzie 
miano zająć się programem pracy przyszłej 
sesyi sejmowej i przedłożeniami ustaw, przy­
gotowanej dla tej sesyi, nie potwierdza się.

Rada gabinetowa załatwiła przedewszy- 
stkiem liczne bieżące sprawy, nadto zaś kwe- 
styę różnic, jakie wynikły pomiędzy mini­
strem skarbu, a innymi ministrami przy ze­
stawianiu budżetu. Dalej omawiano kwestye 
ugodowe, co do których już w przyszłym 
tygodniu mają się rozpocząć rokowania mię­
dzy Rządem austryackim i węgierskim.

Węg. Biuro korespondencyjne donosi z 
kompetentnego źródła, że to, co zwykle nazywa 
się r e z o l u c j ą  r j e c k ą ,  nie jest niezem 
innera, jak tylko zbiorem życzeń Chorwatów 
i Dabnatyńców, które to życzenia oni samo­
dzielnie zebrali w punkty i swego czasu 
chcieli nad tymi punktami obradować wspól­
nie z komitetem wykonawczym węgierskiej 
koalicyi. Zanim to nastąpiło, rozwiązano Sejm 
węgierski i posłowie stracili mandaty, a ko­
mitet wykonawczy koalicyi nie mógł wejść 
i nie wszedł też w styczność z autorami rje- 
ckich punktów. Rezolucja rjecka nie była 
nigdy paktem lub układem, lecz tylko je ­
dnostronnym wyrazem życzeń Chorwatów i 
Dalmatyńców i niema mocy obowiązującej 
dla nikogo, a więc także i dla węgierskiej 
koalicyi, dla członków jej byłego komitetu 
wykonawczego, tem mniej zaś dla ministrów 
Polonyiego, Kossutha i Appoiiyiego. Nie są 
też oni za nią odpowiedzialni.

Wczorajsze posiedzenie k o n f e r e n c y i  
b i s k u p ó w  f r a n c u s k i c h  trwało — jak 
z Paryża donoszą — dwie godziny. Prasie 
nie udzielono żadnych informacyj.

K rak ó w , 7 września, ( le i .  p ry  w.). 
W tych dniach odbyło się tu posiedzenie 
właścicieli fabryu i warstatów w dziale me­
talowym. Uchwalono zwołać ogólne zgroma­
dzenie w celu założenia Związku pracodaw­
ców ze wszystkich poszczególnych zawodów 
metalowych dla zachodniej Galicyi z sie­
dzibą w Krakowie.

Kraków, 7 września, (le i. p ry  w.). Pol­
skie Towarz. demokratyczne odbyło wczoraj 
zgromadzenie pod przewodnictwem p. Kle­
mensiewicza, który poświecił żałobne wspo­

mnienie pamięci posła Rottera. Poseł Pete- 
lenz wygłosił referat o sytuacyi politycznej. 
Po przeprowadzonej dyskusyi uchwalono wy­
razić uznanie posłom demokratycznym, któ-, 
rzy w Kole polskiem energicznie bronili re-t 
formy wyborczej i polecono im, aby czynili 
to i nadal. Dalej uchwalono wezwać Koło 
polskie, aby stanowczo przyłożyło rękę do 
załatwienia reformy wyborczej jeszcze przez 
obecny parlament.

W sprawie uzupełniającego wyboru po 
ś. p. Rotterze do Rady państwa, postano­
wiono utworzyć komitet obywatelski dla akcyi 
przedwyborczej. __________

Wiedeń, 7 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował nadzwyczaj­
nego profesora, dr. Karola P o t k a ń s k i e- 
go, zwyczajnym profesorem Liistoryi po­
wszechnej austryackiej na Uniwersytecie w 
Krakowie, a profesora III. gimnazjum pań­
stwowego w Krakowie, Wiktora S c h m i d -  
t a, dyrektorem gimnazjum państwowego z 
polskim językiem wykładowym w Cieszynie.

Wiedeń, 7 września. Najj. Pan przy­
ją ł dziś przed południem na prywatnej au- 
dyencyi węgierskiego ministra a latere hr. 
Ziehyego, a o godzinie 1 prezydenta mini­
strów Weckerlego, który po południu wraca 
do Węgier.

Wiedeń, 7 września. Dziś otwarto tu 
VIII. austryacki Zjazd straży ogniowych w 
gmachu ratuszowym przemówieniami burmi­
strza Luegera i Namiestnika Kielmansegga.

Wiedeń, 7 września. Dzienniki dono­
szą, że profesor fizyki, radca Dworu Ludwik 
Boltzmann popełnił samobójstwo w Duino, 
niedaleko Tryestu. Denat już od pewnego 
czasu cierpiał na neurastenię.

Gradyska, 7 września. Dziś ziuarł tu 
generał kawałeryi, były szef rządu krajowe­
go Bośnii i Hercegowiny, bar. Appel.

Rjeka, 7 września. Na powitanie przy­
byłego tu z Budapesztu Namiestnika, zebra­
ły się wielkie tłumy ludności węgierskiej i 
włoskiej. Spokoju nie zakłócono.

Wrocław, 7 września. Wczoraj po po­
łudniu przybył tu Najd. Areyksiążę Fryde­
ryk, aby wziąć udział w manewrach nie­
mieckich.

Wrocław, 7 września. Przybyła tu pa­
ra cesarska, ks. Eitel Fryderyk z żoną i 
inni książęta. Ludność urządziła przybyłym 
owacye. Na dworcu zjawili się przedstawi­
ciele władz.

Kopenhaga, 7 września. Yacht carski 
„Gwiazda polarna11 z carową wdową i an­
gielski yacht królew ski: „Vietoria and A l­
bert.11, z królową angielską na pokładzie, za­
winęły tu wczoraj.

Londyn, 7 września. Do Morning Post 
donoszą z Waszyngtonu, że wykryto rozmaite 
nieprawidłowości w adm inistracji budowy 
kanału panamskiego. Słychać, że prezydent 
Roosevelt postanowił jak najostrzej ukarać 
winnych urzędników.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Kossyi.

Warszawa, 7 września. ( I d .  pryw.). 
Cenny księgozbiór po ś. p. prof. Łopaciń- 
skim, zmarłym niedawno w Lublinie, złożo­
ny z 10.000 tomów, ma wejść w skład pu­
blicznej biblioteki m. Lublina, oprócz t. zw. 
białych kruków, które będą przesłane do 
Akademii Umiejętności w Krakowie.

Warszawa, 7 września, (le i. pryw.). 
Wczoraj w cytadeli rozpoznawał sąd wojen­
ny okręgowy sprawę czterech osób, oskarżo­
nych o należenie do polskiej partyi socjali­
stycznej (PPS), której celem, wedle nktu 
oskarżenia, jest oderwanie Polski od pań­
stwa rossyjskiego. Nadto dwom oskarżonym 
zarzucono współudział z Okrzeją w zamachu 
na cyrkuł praski. Rozprawa zakończyła się 
o północy. Jednego z obwinionych uwolnio­
no, innych skazano za należenie do polskiej 
partyi socyalistycznej do robót ciężkich na 
czas od 1 roku i 4 miesięcy do lat 4.

Warszawa., 7 września, ( le i.  p ryw ). 
W  następstwie zaszłej onegdaj konfiskaty 
trzeciego numeru pisma humorystycznego 
K ukułka , z rozporządzenia generał-guberna- 
tora zawieszono to pismo na czas trwania 
stanu wojennego.

Wilno, 7 września, ( le i .  p ryw ). Po­
borcy składów monopolowych podpułkowni­
kowi Tabarłowskiemu zrabowali nieznani lu­
dzie 3000 rubli. Rabusie uciekli.

Petersburg, 7 września. (Tel. p ryw ). 
Donoszą tu o zniknięciu pułkownika Rie- 
mana z pułku Siemionowskiego.

Petersburg, 7 września. Tutaj i w Odes­
sie odbyły się zebrania studentów, na któ­
rych oświadczono się za ponownem otwar­
ciem Uniwersytetów.

C zyta, 7 września. Przy rewizyi w bu­
dynku seminaryum nauczycielskiego znale­
ziono broń i rozmaite zakazane pisma. Are­
sztowano dyrektora i pięciu wychowanków 
seminaryum.

Odpowiedzialny redak tor:

A d a m  K r e c h  o w i e c k i .



NADESŁANE.

Specyalista chorób nerwowych

Dr. Świtalsfci
powrócił i ordynuje jak dawniej.

<W*

Polecamy KONWERSYĘ

Pożyczki m iasta Lw ow a
na wolne od podatku

4
1| 0

2

4°|o O It ta c y e  Pożyczki i .  Lw owa
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

S o k a l  i  l i i l i e n .
Oom bankowy i kantor wymiany.

<20/ iSSfe

Utrzymuje na składzie

c z a s o p i s m a  z a g ra n i c z n e
FR ANGUSKIE hum orystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en cu lotte rou- 
ge, B iblioteąue moderne, Les Mo des, 

Fennna, Le Theatre, Les Arts.
A N G IE L SK IE :

F rys M agazine, Strand Magazine, 
W ide W orld Magazine, Gurent L i­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his N avy a Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London N ew s.

W ŁOSKIE:
D om enica del Gorriere, L ’Asino, II 

Secolo XX.
R O SSYJSK IE: 

O sw oboźdłenie, Szut (humorystyrany). 
N o w oje Wremia.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

W chorobach kobiecych, błędnicy

S o m a t o z a
(niedokrewności) oddaje 

nadzwyczajne usługi.

mmmmm
s u c m n  F U T E R

pod firmą

JAN i JÓZEF KRZYWY
f  e Lwowie, ulica Akademicka 1,3

obok Magazynu now iś ;i Wielm. P. SOflAYERÓW 
poleca w e w szy stk ich  rodzajach  po­
d łu g  n a j n o w s z y c h  fusonów  F u tra , 
G a rn itu ry , C ia p k i, W ierzchy do fu te r .

W ykonanie s ta ran n e . Ceny p rzystępne. 
Zamówienie i  prowincyi przyjmuje się.

W ysiew ki
z najlepszych herbat pół klg 

60 hal. i 3 kor. 20 hai
r  2 W

poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla. Lw°] Pe1f6ni

Przyjechali do Lwowa- bas

Dnia 7 września 1906. 

H otel George’a.
Pp. L. Jałowieki z Eossyi, rr

11 dte Ol 
Zur

? ?  &

& n K5] ^ auso;
fi

Wierzbicy, T. Horodyski z Krogulca, A* « y ? T ' r 
bniewski z Hliboki, Fr. lir. Zamoyski » 
rysławia, J. Borowski z Eossyi.;

chowski z Kijowa, K. Sulatycki z SzF® 
wezyk, S. Dobkowski z Porzecza, M- br' 
duchowski z Eossyi.

H otel Imperial.
Pp. F. Jaruntowski z Twierdzy, & 

stanowski z Oskrzesiniec, A. kr.
fi

H otel Francuski.
P. K. Jawetz z Zbaraża.

f ie ld u :

i

C E N N I K  
lw o w sk iej  Izby handlowej i przem ysłow ej
Lwów, dnia 7 września 1906.

I . Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Banku gał. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

,w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I . L isty zastawne za 100 kor.

Ranku h. g. 5% w. a. wyl. z 10ęt 
41lt% „ l° s w 50 1. 

I : > / .  ,,601.po200k.
„ kraj. 41/a% „ los w 51 1.

n 4 % „ loa w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e r n i s y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

loa w 41x/a lat
4ęi loa. w 56 lat . . .

I I I .  Ohligi za 100 kor.

Gal. funduazu propin. 4% w. a. 
Buków, funduazu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „V U * (S e m .)  
„ n n 4 #  em')

Kol. "lokalne dtto 4ęś . . . .  
Pożyczki kr. 4<£ po 200 kor. z ro­

ku 1 8 9 B .....................................
Pożyczka m.Lwowa4ęi . . . .

4 kon wen

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli roasyjskich srebrnych . 
100 rnbli roasyjs^ieh papierowych 
100 marek niemieckich - - -

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

572 - 582 -

--------- 195 -

579 — 586 -

--------- 300 -

400 — 410 —

o
111 50 —  —

V 100 30 101 -
<s 98 20 98 90
a* 101 - 101 70

-N 98 40 99 10
9
— 99 50 --------
JO

99 20 —  —
a 98 60 99 30
a
o
o.

99 50 100 20
a 102 60 __ —

__ _ __ _

« 101 — 101 70
9 98 20 98 90
J9 98 20 98 90

97 80 98 50
97 zO 97 90
98 30 99 -

86 - 94 —

11 24 11 40
19 — 19 25

249 - 251 50
251 - 253 -
117 10 117 60

Ki  ps giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 września 1906.

żądająA. Ogólny d ług państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 99*10 99*30
styczeń l i p i e c ...................................... 99T0 99*30

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

iu ty -s ie rp ie ń .......................................... Io0'20 10040
kw iecień -październ ik .............. 100'20 10040

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3*2 pr. —•— —■—
„ 1860 p o -500 zł. wa. 4 pr. 157 — 159—
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 215 — 221 —
„ 1864 po 100 zł.....  2 7 6 --  278 -
„ 1864 po 50 zł. . . . .  2 7 6 --  278—

Listy zast. domenpańst. po 120z ł.5 pr. 29010 292 10
U. D łu g  p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................117.— 117 20
Austr. renta w wal. kor. wolna od

podatku 4 pr.  99'35 99*55
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 60 100 60 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117*40 118 40
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

pr. (ostemp. akeye). . . .  . 462 '-- 463 50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5‘/4 p r............................................. 12410 125 10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r......................  99 50 .100*45
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ..................... 99*45 100 40
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Ko.. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106*— 107.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —*— —*—

Kol. Czeskiej z ach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99*60 100*60

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................... 99*80 100*80

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.................................................. 99*25 100*25

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99*45 100*45
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r...............................................  99*30 100*30
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116*90 117*90
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ——
‘ „ w  wal. kor. 4 pr. . 94*65 94*85

Weg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 154*— 156—
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207*75 209*75
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) _ 205*50 207 50

E . Obligacye indemnlzacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..................... 9 7 — —*—
Węgier za 100 zł. 4 p r ............... 94*35 95*35

F. Inne publiczne pożyczlri.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105*25 106*25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r.................................98*60 99*60

icą żądająKoronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r..................... ' . . . 101 50 102*50
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................  96*95 97*95

„ obi. prop. „ 1889 4 pr.................... 98 90 99 90
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................ 96*10 97*10
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r....................................................... — •*— — —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 98*— 105 —
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank. 161 60 162 60

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4 '/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .

„ „ „ ,, 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4  pr. los. 41 lat 
„ , „ „ 4  pr. stare . .

Banku krajowego dla Galieyi Lodom
41/, pr. 511/, lat zwrotne 

Banku krajowego oblig. komun. 3 cml
sya 42 lat 41/, pr.

Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku -50 4 pr. . . .  

„ „ „ 50 lat w', k. 4 pr.

99— 99*75
283— 290—

10140 102*40
99*50 100*50

110*50 111*50
100*10 101*10

98*25 99 26
98*10 99*10
99*60
99*75

—* —

100*55 101*55

100*65 101*65
98— 98*35
99*60 100*60
99*90 100*90

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ ,, „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

115*50
115*50
1.00*45
9995

100—
100—

116*50 
116*50 
101*45 
100*95 
101—  
101-—

90*50 91*50

9830 99 30

102*- 104—  
99*75 ——

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta lnsbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 
Palfy 40 zł. m. k........................

21*60 
456 — 
189 — 
79—  
87—  
57—  

165*50

23*60
464—
147—
84—
92—
64—

175*50

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą 
48 75 
29 50 
57*— 

1 9 8 -  
71 —

K. Akeye banków (za sztukę).
319*50 

3230—  
67225 
SIO—  
572—  
575—  
190 —

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu 1 przem . . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 bor. . .
Galie, banku hip. 200 z ł.....................

„ „ dla bandl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związku (CJnionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

81*
576
, #

_  44*"
1770—
554*50
245*50
242*- •243

Ziu;

^eVebeJj 
b) 

poli 
Di

di e

„
L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. abe. pierw. 200 zł. . ——
„ akeye zakład. 200 zł. 432—  M

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5510—  Só-*’”,, 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 411*— 4‘J

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 — 58*’
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392—  40“ł

Austr.Tow. żegl. na Dunaju!500 zł. mk. 1052 — 10*®

le 
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tig e 
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d
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leb ai
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M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowyeli
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 716* —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 603—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 601*50 60* 
Pragsktego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2810*— 28*20,
Schodnicy 500 kor................................. 630—  63*,
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 404*— 40jj,

0hne
Ufid d

}
0fid b

Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 275—  210'

N. W e k z 1 e.

239 80 
95*271

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i .................................95*30
Francuskie banki . . .
Szwajcarskie banki . . .

117*25 117*50
95*40'

95*30 95*4

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...................................... 11*85
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —*—
2 0-frankow ka......................... 19*08
2 0 -m ark ó w k a ......................... 23*46
Rosyjski półimperyał . . . .  — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117*20
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95*30
R u b le ................................................ 3-521/*

11*30 
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Licytacye.
L. cz. E. 901/6 (4) (7005)

Dnia 17 października 1906 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licyta­
cy a realności obj. whl. 148 gminy Witków na 
warunkach przedłożonych niniejszem ustalo­
nych.

Nieruchomość, wystawiona nalicytacyę 
jest oceniona na 850 kor.

Najniższa cena wynosi 567 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź wtoku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 20 sierpnia 1906.

L. cz. E. V. 709,6 (4) (7004)
Na żądanie Nykoły Budzeńka gospo­

darza w Pasiecznej odbędzie się dnia 24 
września 1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18 licytacya 1. połowy realności wbl. 298,
2. całej realności whl. 717 i 3. całej real­
ności whl. 859 gro. Kagwoźdź.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licylacyę, są ocenione a to: ad 1. na 
55 kor., ad 2. na 167 kor. 68 hal., ad 3 
na 659 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 36 kor 
66 hal., ad 2. 111 kor! 36 hal., ad 3. 439 
kor. 33 hal., wadyum ad 1 5 kor. 50 hal., 
ad 2. 16 kor. 77 hal., ad 3. 65 kor. 90 
h»l., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 1 sierpnia 1906.

L. cz. E. 361/6 (8) (7046)
Na żądanie Goldy Bernstein ur. Wahr- 

haftig* w Grzymałowie, odbędzie się dnia 25 
września 1906 o jjgodz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
licyiacya niewydzielonych 2/4 części realno­
ści w Grzymałowie, pod lkonsp. 27 w ryn­
ku położonej, wykazem Lip. i. 1422 ks. gr. 
gin. Grzymałów objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacye jest ocenioną na 24.805 koron, a jej 
połowa na 12.402 kor. 50 ł).

Najniższa cena wynosi 6201 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się rów&0 
czeście zatwierdza, i odnoszące się do 4 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular®! 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. “*; 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrz®1. 
podczas godzin urzędowych w sądzie »i^* | 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których nimejs?® 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naF"'

I f e
s ta

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz®' 
nyrn terminie licytacyjnym, inaczej roszcz®'

(1

nia tego rodzaju co do samej nieruchom®' 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem p°®
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 1®, 
ciężary na powyższej nieruchomości bą®? 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami*1̂  
będą o dalszych wydarzeniach tego posW 
powania jedynie przez przybicie na tabli®? 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd11 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib10 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego ń®” 
leży zanotować na karcie ciężarów wykażę^ 
hipotecznych dla wzmiankowanej cząstki®10 
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 10 sierpnia 19( 6.
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Ireffend die Lieferung von Bekleidungs- und Ausriistungsgegenstanden fiir 
die k. k. Landwehr im Wege der allgemeinen Konkurrenz.

H&ch PkS ^' Ministerium fiir Landesyerteidigung beabsichtigt, die Lieferung der im 
en Xerzeiehuisse spezifizierten Gegenstande im  W ege der allgem einen  

Hit ^ Urrenz sicherzustellen und erlasst zur Einbringung schriftlicher Offerten hie- 
le Sffentliche Aufforderung.

Richtsehnur der hierauf Beflektierenden hat Folgendes zu dienen : 
a ’ ûr Offertyerhandlung werden nur solide, yollkommen leistungsfahige Personen 

W e ^ t a l t e n  rucksiehtlieh jener zur Lieferung ausg- schriebenen Artikel zugelassen, 
8tattne, 8ie eQfWtder ganz oder durch Beigabe von Zugehor m ihreu Fabriken (Werk- 
te w  ft.erzeuSeQ- Offerenten, dereń Etablissements nicbt in den im Reichsrate vertre- 
Hehu K^nigreichen und Laudern gelegea sind, werden von den Lieferungen grundsatz 

absgeschlossen.
beg ^ 'e Beteiligung an den L ieferungn  fiir das Arar auf weitere Kreise auszudeh- 

Wfrden bei gleieh giinstigen Anboten in erster Reihe solche lndustrielle und Ge- 
Beu  e.^eibende beriicksichtigt, welehe nicht sehon Mitglieder der Konsortieo fiir die 

e'dung und Ausriistung des k. und k. Heeres oder der k. k. landw ehr sind. 
r„„ Offerenten, welche dem Ministerium fiir Landesyerteidigung aus friiheren Liefe- 
H&ph nieht bekannt sind, haben ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit durch Zeugnisse 

° zuweisea.
^br Ausfertigung solcher Zeugnisse sind berufen :
a) rucksiehtlieh der im Handelsregister protokollierten Firm en: die llandels- und 

ehekammer, in dereń Bezirk die Firm en etabliert sind; 
die . ^ezhglich jener Off renten, welche handelsgericbtlicb nicht protokolliert sind, 

Politische Behorde erster I stacz, in dereń B reich der Wohnort d- ŝ Offerenten liegt. 
. .uiese Zeugnisse werden yon den zu ihrer Ausfertigung berufenen Organen der 

~ eien nicht ausgefolgt, sondern unmittelbar an das Ministerium fiir Landesyerteidigung

80d;

Zlisi- Offerenten haben daher behufs Ausfertigung eines solchen Dokumentes bei der 
ZgjJ^digen Handels und Gewerbekammer (der politisch* n Behorde erster Instanz) recht- 

8 ein Gesuch einzubringen, in w elcbem : 
der Yor- und Zuname (W ortlaut der Firma), 
der Geschaft-cweig und der Wohnort,
die zur Durchfiihrung der Offertyerhandlung berufene Landwerbehorde (ia diesein 
das Ministerium fiir Landesyerteidigung), 

der Tag der Verhandlung und
die Quantitiit und Qualitat der Lieferungsgegenstande genau anzugeben sind.
Der Bfscheind, welcher auf dieses Gesuch den Unteroehmern zukommen wird, ist 

ann der Offerte beizulegen- 
Sie, d. Der Unternehmern steht es frei, wegen entgetlicher Uberlassung von Mustern 
w  an das Landwehr-AusriistuDgshauptdepot in Wi n zu wenden, welches erm a-htigt 

rc*e, die gewiinschteu Muster gegen Bezahlung zu erfolgen.
8j , In den Preisen, welche die Unternemehr fiir diese Muster zu entrichten haben, 

d nebst den unmittelbaren Beschaffungskosten noch ILgiespesen inbegriffeu.
Jan Einlieferung der Gegenstiinde (§ 6 der Besonderen Bedingnisse) hat am 1.
„d iler 1907 zu beginnen, dann in den zwischen dem Landwehr-Ausriistungshauptdepot 
■W ^e.n Dieferanten zu vei einbareedea bestim m t n Fristen derart yorgesetzt, zu werden, 
„j, bis Ende Miirz die Halfte des Lieferquaniums jedes Gegenstande^ abgeliefert wird 

d bis Ende Mai 1907 die Lieferungsyerbindliehkeit. yollstiindig erfullt ist.
Pu , E 'ne Ubernahme vor dem 1. Jiinnsr 1907 ist ausgeschlosmn ; nach diesem Zeit- 
ffir es den Lieferanten gestattet, die einzeluen Raten oder aucli das ganze Lie-
^ .jj^n tu m  yor den festgesetztcn Eudterm inen abzuliefern, falls es die riium fchen Yer- 
4 inisse des Depots gestatten.

Der strengstea Einhaltung der Endterminen ist besondere Aufmerksamkeit zu wid- 
,ji da sonst unnachsiehtlich nacb den Bestimmungen des § 14 der Besonder. n B -
zti f n.*Sse rorgegangen werden miisste und eine Tenmnverlangerung nur bei besonders
łe rf8?c.ht8wiirdigen Lmstanden, auf Grund eines rechtzeitig dem Ministerium fiir Landes- 

teidigung vorzulegenden Gesuches, erteilt werden kann.
(j 5. Die schriftlichen Offerten, welche genau nach den Bestimmungen der §§ 1 bis 3 
^  besonderen Bedingoisse voin Jahre 1899 und nach dem nebenan beigefugten For- 
„ Dare zu yerfassen, zu stempeln, zu instruieren und durch das eritfalb-nde, bei der k. k 
L I andeshauptkassa ia W ien zu erlegende Yadium zu sichern sind, haben unmittelbar 

Einreichungsprotokolle des k. k. Ministeriums fur Landesverteidigung, und zwar lang- 
ns bis 10. Oktober 1906, zw ólf Uhr mittags, einzutr ffen.

6- Das Yadium haben die Offerenten rechtzeitig — und nicht erst in den letzten
i vor Ablauf des Offert-Uberreichungstermines — bei der k. k. n. 6. Landeshaupt-

m Wien zu erlegen.
to Das Erlagsdokument (Erlagschein) iiber das Yadium ist vorher dem k. k.Landwehr- 
. ‘̂ rechnungsdepartement des M inisteriums fiir Landesyerteidigung zur Liquidierung 
nzbreichea.

y  1Offerten m it an das M inisterium  fur Landesverteidigung vorgelegten
^dien w erden n ich t berucksichtig.

„D, 7. Das Ministerium fiir Landesverteidigung behalt sich die uneingeschriinkte Wahl
er den einzelnen Offerenten vor. 

t> ft,®1 Im ubrigen wird auf die Bestimmungen der Besonderen Bedingnisse, be- 
^effead die Lieferung von fertigen Bekleidungs- und A usriistungsgegen- 
j^ h d en  ftir die k. k. Landwehr im  Wege der allgem einen Konkurrenz vom  

b fe  1 8 9 9 , gewiesen. 
D iese „Besonderen Bedingnisse*1 konnen bei der k. k. Hof- und Staats- 

Bckerei in W ien angekauft werden.

(Offertfopmulap.)

^  E. Stempel fiir jeden Bogen.)
„ Ich N. N., wohnbaft in (Ort, Bezirk, Land), erklare und verpflichte mich hiemit, 
^ ‘bbennante Gegenstande fiir die k. k. Landwehr unter genauer Em haltung der Liefe- 
Y^Ssbedingungen innerhalb der bestimmten Termine auf Grund der Kundmachung, Dep.

Nr- 1347 vom August 1906 aa das k k. Landwehr Ausriistungshauptdepot in Wien
p „dem"un"teń angegebenon Quantum und zu den beigesetzten Preisen yertragsmiissig zu
•efern.

Der zu liefernden Gegenstande Preise in Kronen Wiihrung

Anzahl Benennung fiir K. h.
Sage

Kronen | Heller

Einzuliefern beim k. k. L a n d w e h r - Ausriistungshauptdepot in Wien.

Sttick 1 Sttick

Paar 1 Paar

etc. etc.

»Gazeta Lwowska* Nr. 206 z dnia 8 września 1906.

Ich bestiitige zugleich, das ich die M uster*) eingesehen, mich aucb beziiglicb de­
reń Materiał und Konfektion genau informiert babe, dass mir die Lieferungsbedingungen 
genau bekannt sind und dass ich mich den letzteren in jeder Beziehuug unterwerfe.

Fiir die richtige Zuhaltung dieser Offerte hafte ich mit dem laut des unter abge- 
sondertem Umscblage gleicbzeitig eingesendeten Erlagscheines der k. k. n. 6. Landes- 
hauptkassa in Wien erlegten z“hnprozentigen Yadium v o b  . . . .  Kronen, bestehend 
aus . . .  . (W ertpapieren, Barschafi), welches dem Lieferungswerte von , . . , K
. . h entspricht.

Ich i rklare, dass ich mich des Riicktnttsbefugnisses und der im § 862 des a. b.
G. B., dann der in den Artikeln 318 und 319 H. G. B. normirten Fristen fiir die An-
nahme meines Yersprechens ausdriicklich begebe und der k. k. Landwehryerwaltung das 
Recht einraume, wenn sie AusprUche aus dem Yertrage gegen mich (uns) zu stellen 
hiitte, sieh ohne Interyention der Geriehte, durch borsenmiissigen Verkauf meiner (unse- 
rer) Kautionseffekten bezahlt zu machen.

Das Leistungsfiibigkeitszeugnis wird von der Handels- und Gewerbekammer (poli-
tischen Behorde) i n .....................................direkt an das k. k. Ministerium fiir Landesyer-
teidigung unter einem eingesendet und liegt der amtliche Bescheid iiber das Ansuchen 
uin Austellung eines solchen bei.

(Erentuell bei Gesellschaften: Ais Yertreter der Gesellschaft, an welchen alle Auf- 
trage und Bestellungen von Seite der Landwehrbehorden zu ergehen haben und welcher 
die Zahlungeu der Yerdienstbetriige im Namen der Gesellschaft zu beheben und zu quit- 
tieren haben wird, ist N. N. zu N bestimmt).

Die oben zur Lieffrung ofietierten Gegenstiinde werden in meiner Fabrik (oder : 
Werkstatte) erzeugt, welche sich zu N. (Gasse, Haus-Nr.) befindet und der Kontrolle der 
Landwehryerwaltung jederzeit offen steht.

Datum. Eigenhaudige Unterschrift (Yor- und Zuname)
des (der) Offerenten mit Angabe seines (ihres) Charakters.

*) Es wird aufmerksam gemacht, dass es von grosster Wichtigkeit ist, sich vor der 
Offertstellung die Gewis heit zu verschaffen (durch Antrage beim Landwehr-Ausriistungs- 
hauptdepot), ob die etwa von friiher bekannten Muster noeh in Kraft stehen oder durch 
neue ersetzt sind, da eine Lieferung nach iilteren Mustern unbedingt zuriickgewiesen 
wiirde.

Form ular znm  Kuvert der Offerte.

An das Jf. fe. Ministerium fiir Landesrerteidigaug

im W ien .

Offerte des N. N., wohnliaft in N , zur Li feruog yon Bekleidungs- und Ausiitstungs- 
gegenstanden ftir die k. k. Landwehr im  W ege der allgemeinen Konkurrenz, 

auf Grund der Kundmachung, Dep. XII., Nr. 1347 vom August 1906.

Form ular zum Kuvert des Erlagscheines iiber das Yadium.

An das k. k. Ministerium fiir Landesrerteidigung

in W ien .

Erlagschein Iiber . . . . K. (in Wertpapieren, Barschalt) zur Offerte des N. N., be- 
treffend die Lieferung von Bekleidungs- und Ausriistungsgegi-nstanden ftir die k. k. 
Landwehr im Wege der allgemeinen Konkurrenz auf Grund der Kundmachung, Dep.

XII., Nr. 1347, vom August 1906.

Yerzeichnis der zu liefernden Gegenstande.

Die Preise

B e n e n n u n g
sind zu

y u a n t i t i i t offerieren
per

4020 Stiiek Hiits mit Sturmband ohne Schnur, Emblem und Fe- 
derbusch fiir Landwehrfusstruppen .................. 1 Stiiek

310 H Hiite mit Sturmband ohne Schnnr, Emblem und Fe- 
derbusch fur berittene Landesschiitzen.................. n

710 » Tschapkas mit Schuppunband und Rosshaarbuschkette 
ohne Adler und Rosshaarbusc-h fiir Ulanen . . . n

780 Adler mit ausgeschnittener Ziffer (1—6) im Brust- 
schilde 4) zur T s c h a p k a ............................................ n

170 Paar Adjustierte Schuppenbander zur T s c h a p k a .................. 1 Paar
280 Stiiek SchirmeinfassuDg zur T schapka ........................................ 1 Stiiek
120 Rosshaarbuschketten zur T s c h a p k a ............................... n

3080 Embleme mit Ziffern Ł) zum Hut fiir Landwehrfuss­
truppen und berittene L andesschiitzen .................. 55

400 Embleme mit Tiroler Adler zum Hut fiir Landwehr­
fusstruppen und berittene Landesschiitzen . . . 55

320 Embleme mit Doppeladier zum Hut fiir Laudwehrfuss-
truppen und berittene Landesschiitzen.................. 55

4950 Sturmbander mit Schnallen zum Hut fur Landwehr­
fusstruppen und berittene Landesschiitzen . . . 55

122800 n Alpakaziffern mit Klammern und Unterlagsblattchen ’) 10 Sliii-k
950 Rosśhaarbiische, sebwarze zur T sc h a p k a ....................... 1 Stiiek

20 n Rosshaarbusche, rote zur T s c h a p k a ............................... 55
9750 n Federbiische zum Hut fiir Landwehrfmstruppen und

berittene L a n d e s s c h ii tz e n ........................................
6010 n Schniire, wollene zum Hut fiir Landwehrfusstruppen 

und berittene Landesschiitzen ...............................
150 Motter Borten fiir Wachłmeister und Zugsfiihrer zur Tschapka

51

600 Schniire, wollene zur T schapka........................................ 1 Meter
80 » Borten zur Tschapka fiir Korporale, auch Armstrei-

2220
fen fiir Kurschmiede, Waftenmeister und Riemer

Distinktionsbortchen fiir Feldwebel etc...........................
W

16 0 n Armstreifen fiir Offlziersdiener
M

2230 n Armstreifen, yergoldete, b r e i t e ...........................
55

4640 » Armstreifen, yergoldete, s c h m a le .................................... 51180 Armstreifen fiir freiwillig F o r td ie n e u d e ...................... 55
8120 Stiiek Schiitzenauzeichnungen fiir Landwehrfusstruppen . . 1 Sliick
3000 Scharfsch iitz-nauszeichnungen ........................................

x) Mit welehen Ziffern die Embleme, beziehungsweise die Adler, dann welche 
Alpakaziffern einzuliefern sind, wird dem Ersteher vom k. k. Laodwehr-Ausrlistungs- 
hauptdepot bekannt gegeben werden.



Q u a n t i t a t B e n e n n u n g

Die Preise 
sind zu 

offerieren 
per

24300 71 Alpakaknopfe, g r o s s e .......................................................... 100 Stiick
6500 71 Alpakaknopfe, k l e i n e .......................................................... 71

200 n Alpakakompasseln, g r o s s e ........................................ 71 '
8900 Zinkknopfe, s c h w a rz e .......................................................... 71 ■

250 Garnituren Anhangschnure, wollene, l i c h tb la u ............................... Garnitur
1040 Anhangschniire, schwarzgelbe, w ollene........................... 71
1520 Stiick Aehselschlingen fur Pelzrikke und Peizulanken,

schwarzgelbe, w o lle n e ................................................. 1 Stiick
100 Aehselschlingen fur Eócke der berittenen Dalmati-

ner Landeschiitzen, grasgrune, wollene 71
9800 Garnituren Mantelschlingen, blaugraue, w ollene............................... Garnitur

250 11 Mantelschlingen, braune, w ollene.................................... Y)
20 li Mantelschlingen, seidene, braune, la n g e ...................... 11

8960 Stiick Portepees fur F u sstru p p en ................................................. 1 Stiick
1610 Portepees fiir K avalle rie ..................................................... 71

230 n Eevolver-Anhangschniire obne F ed erh ak en .................. 71
680 n Anhangschniire zum S ig n a lh o rn ..................Y  • • . 51

9450 H a ls b in d e n ............................................................................ 17
9690 Paar Handsehuhe, i e d e r n e .......................................................... 1 Paar
8020 Handschuhe, schafw ollene ................................................. Y)
5430 Sltick U ntero ffiz iersb rieftaschen ................................................. i Sltick

240 Paar Anschnallsporen ohne E ie m e n ........................................ 1 Paar
2790 M Dragonersporen mit S chrauben ........................................ 71

28900 Stiick Schilder zum Infanterieleibriemen ............................... 1 Stiick
28900 Haken zum In fa n te rie le ib r ie m e n ................................... >1
11260 Feldflaschen aus verzinntem Eisenblech 2) ..................

450 Glaserne Feldtlaschen mit Blecbiiberzug und Trag-
schnur ............................................................................

3600 n Messingkapseln zum L e g itim a tio n sb la tt...................... 71
140 u Kochgeschirre a 2 Mana fiir Kavallerie2) .................. 71

40 71 Signalhorner in A mit M u n d s tiic k ............................... >1
270 n Signalhorn er in F  mit M u n d s tiic k ............................... 71 i

60 51 Mundstiicke zum S ig n a lh o rn ............................................. 11
20 n Adjustierte Trommeln ohne S c h la g e l ........................... r>
60 n T rom m elsch lagelh iilsen ..................................................... 71

1520 71 Trom m elfelle............................................................................ „
5620 Me ter Eebschniire zur tragbaren Z e lta u s iu s tu n g .................. 1 Meter

■ 580 Paar Trommelschlagel, b e s c h la g e n e ........................................ 1 Paar
3530 Stiick Zeltpflocke zur tragbaren Z d tausiiis tung ...................... 1 Stiick

610 n Pferdepflocke ....................................................................... 71
11890 Meter Spagatgurte zum P a tro n e n to rn is te r ............................... 1 Meter

6640 Stiick Tragschniire zur Feldflasche aus Gias mit Blech-
iib e rz u g ............................................................................ 1 Stiick

500 51 Schniirleinen ........................................................................ 71
500 n F u tte rs tr ick e ............................................................................ 71
630 ii Pferdefussfessel . . . ...................................................... 71
180 71 Zugslaternen mit Tragring ............................................ 71

90 Y) Zugslaternen mit Tragbolzen ...............................  . 11 1
110 71 Lagerhacken mit S t i e l ..................................................... ” 1
240 71 B eilp icken ................................................................................ 71
190 » Krampen samt Stiel .......................................................... Yl

- 210 n Schaufeln samt Stieł fiir F u s s tru p p e n ........................... 71
10 n Schaufeln samt Stiel fiir K avalle rie ............................... „

160 n 3 m/m Schneckenbohrer ...................................................... 71
100 Y) 6 m/m Schneckenbohrer . . ....................... ..... 11
100 » 13 m/m S ch n eck en b o h re r................................................. 71
190 71 Sageschlichtfeilen samt H e f t ............................................. 77

80 71 Handhacken samt S t i e l ...................................................... 71
90 71 W aldhacken samt S t i e l ...................................................... 57
60 71 G eru s tk la m m e rn ................................................................... 5?

150 71 1 m. bolzerne zehngliednge M a s s s ta b e .................. 71
100 71 Handsagen ....................................................................... 55 J

80 71 Scbraakeisen ....................................................................... 5?
100 71 S te m m e ise n ............................................................................ 7!
120 71 B e isszan g e n ............................................................................ 57
360 71 Sattel fiir Kavallerie mit Stahlzwiesel3) ...................... 71
430 71 Kinnkettenhacken, rech tsse itig e ........................................ 71
420 71 j Kinnkettenhacken, l in k s s e i t ig e ........................................ 71
860 71 K n e b e ltre n se n .............................................................. .... .
340 71 Eeitstangen ohne K in n k e tten h ak en ............................... 11
950 >1 Kinaketten ohne H a e k e n ................................................. 55
360 Paar S teigbugel................................................................................ 1 Paar

1580 Stiick Federhaken zum Rallhalfteranhangriem en . . . . 1 Stiick
200 71 FederUaken zur E ev o lv e ran h an g sch n u r......................
820 11 Stailbaifter-Anhangketten ohne Strupfenstiick . . . 57

1500 11 Striegel samt H an d rie to en ........................................ ....  ■ >1
3720 71 Kardatschen samt H a n d rien ien .................................... 11

680 11 Sitzleder zum K a v a łle r ie sa tte l ........................................ 51
1020 51 T ra n k e im e r ............................................................................ 51

610 51 Pferdedecken, weisse (6-fach zu legen) . . . 1 Kilogr.
3820 Leibelu aus gewirktem Baumwollsloff ...................... 1 Stiick
870 77 Unterhosen aus gewirktem B au m w o lls tc ff..................

2) Die Kochgeschirre und Feldflaschen aus verzinntem Eiseablech werden voa der 
Yerzinnung im Etablissement des Erzeugers von einer Kommission der Yorpriifung un 
terzogen. Die Fertigstellung im unverzinnten Zustande ist daher dem Kommando desj 
k. k. Landwehr-Ausrus'ungsbauptdepots in Wien behufs Entsendung der Kommission 
aozuzeigen. Die endgtiltige Ubernahme erfolgt erst nach durchgefiihrter Verzinnung und 
Untersuchung derselben auf Blei und Arsen nach erfolgter Einlieferung beim Landwehr- 
Ausriistungshauptdepot ia  Wien.

3) Sattel und Stahlzwiesel sind im ungeschwarzten Zustande zu liefern.
Wien, im August 1906.

Vom k. k. Ministerium flir Landesverteidigung.

O. k. Ministerstwo obrony krajowej. 
Dep. XII. L. 1B47 z 1906.

Obwieszczenie
dotyczące dostawy przedmiotów, ubrań i rynsztunków dla e. k. 

Obrony krajowej, w drodze powszechnej konkurencji.
C. k. Ministerstwo obrony krajowej zamierza zapew nić sobie w  drodze po­

w szechnej konkurencyi dostawę przedmiotów, zawartych w następującym wykazie i 
wzywa niniejszem publicznie do wnoszenia ofert pisemnych.

Do wiadomości reflektantów podaje się, co następuje: . i0jpi
1. Do ubiegania się o dostawę będą dopuszczone tylko solidne, zupełnie uZ,^jot^ 

osoby lub zakłady, posiadające zdolność produktywną i wolno z rozpisanych prz« Jt* 
tylko o dostawę takich się ubiegać, które w własnej fabryce (warsztacie) oferenta 
w zupełności wykonane, albo dodatkami uzupełnione.  ̂ ^

Oferenci, których zakłady nie znajdują się w obrębie królestw i krajów, 
towanyeh w Badzie państwa, są od dostawy zasadniczo wykluczeni. rf'

Celem roszczenia udziału w dostawach dla skarbu na dalsze koła będ$ #

' Pr: 
kr

wnych ofertach w pierwszym rzędzie uwzględnieni ci przemysłowcy i rzem ieślnik

2H;
Ob

isk®rzy nie są już członkami spółek dla dostawy ubrań i rynsztunków dla c. i k. Yfoy j 
c. k. obrony krajowej. _

2. Oferenci, którzy Ministerstwu obrony krajowej nie są z poprzednich 
znani, mają udowodnić swoją solidność i swe uzdolnienie świadectwami.

Do wydawania takich świadectw są powołane: j;)J
a) dla firm protokołowanych w rejestrze handlowym : Izby handlowo-prze®;

w których okręgu firmy te mają swoją siedzibę; .jetl
b) dla oferentów nieprotokołowanych w sądzie handlowym: władzapolityczn® r 

szej instancyi, w której okręgu miejsce zamieszkania oferenta się znajduje. tro®®111'
Władza do wysławiania powyższych świadectw powołana, nie doręcza ich s 

lecz wyszle je wprost do Ministerstwa obrony krajowej. j0 f
Oferenci winni celem wygotowania takiego świadectwa wnieść wcześnie p°° ^ |,tj 

przynależnej Izby handlowo-przemysłowej (Władzy politycznej pierwszej instancyi), 
rem dokładnie podać należy :

Imię i nazwisko (dosłowną nazwę firmy),
gałgź przemysłu i miejsce zamieszkania, . tf!
władzę Obrony krajowej, powołaną do przeprowadzenia rozprawy ofertowej t 

wypadku Ministerstwo Obrony krajowej), 
dzień rozprawy i
ilość i jakość przedmiotów dostawy. _ wj/j
Eezolucyę, otrzymaną w odpowiedzi na powyższe podanie, winni oferenci d° i

do oferty. Jim
8. Przedsiębiorcy są uprawnieni do zażądania wzorów od głównego składu 

ków Obrony krajowej w Wiedniu za wynagrodzeniem pieniężnem, a skład ten z°s 
ważniony do wydawania żądanych wzorów za opłatą. Jii*

W cenie, jaką przedsiębiorcy za te wzory uiścić mają, są zawarte oprócz * "
zakupna także kosz1 a administracyi. , > cij

4. Dostawa przedmiotów (w § 6 warunków poszczególnych) ma się rozpocząć 
cznia 1907 i odbywać nadal w terminach przez główny skład rynsztunków Obrony 
wspólnie z dostawcami ustanowionych w ten sposób, żeby do końca marca połowa do . J  
w każdym przedmiocie, do końca maja 1907 zaś cała dostawa w zupełności uskutec 
t. j. dostarczoną została. j Jf,

Odbiór dostawy przed 1. stycznia 1907 jest wykluczonym, natomiast wolno J®*: J 
stawcom — od tego dnia począwszy, o ile miejsce w głównym składzie rynsztunku O J ' 
krajowej dozwala, dostawić pojedyiicze raty lub całą dostawę przed ustanowionym1 
nami ostatecznymi.— . _ . . . .  . . . . .  |:|

1®?'
Terminów ostatecznych należy przestrzegać z największą ścisłością, gdyż ■

przeciwnym będzie zastosowanym z całą bezwzględnością § 14 warunków poszczeg0 ^  ji 
przedłużenie terminu zaś może być zezwolone przez Ministerstwo Obrony krajo^ >. J  
podstawie wcześniej wniesionego podania tylko w wypadkach na szczególne uwzghP 
zasługujących.

5. Oferty pisemne ostemplowane, opatrzone załącznikami i odpowiednim w pt' 
dolno-austryackiej Główoej Kasie krajowej w Wiedniu złożyć się mającym wady11̂ ^ ;  
leży wygotować ściśle według postanowień §§ 1 do 3 „warunków poszczególnych % 
1899“ i według formularza niżej podanego i nadsyłać wprost; do protokołu p o ^ . j j )  
c. k. M inisterstwa Obrony krajowej, a to najdalej do 10. października 1906 8 
12 w  południe. pr$f

6. Wadyum winni oferenci wcześnie, — a nie dopiero w ostatnich dniach 
terminem podania ofert — w c. k. dolno-austryackiej Głównej Kasie krajowej w Y 1 i 
złożyć. _ uij

Dokument depozytowy (Erlagschein) należy wprzód do c. k. Departamentu r®e 
kowego Obrony krajowej Ministerstwa Obrony krajowej do zalikwidowania podać. . A

Oferty z załączonem  w adyum  do M inisterstw a Obrony krajowej * 
dane, nie będą uwzględnione. f

7. Ministerstwo Obrony k aj owej zastrzega sobie nieograniczony wybór mię w  
szczególnymi oferentami.

8. Oo do reszty odsyła się do postanowień „Warunków, dotyczących  
w y gotow ych  przedm iotów do ubrania i rynsztunku dla c. k. Obrony * 
jowej drogą konkurencyi pow szechnej z roku 1899“. p f

Zeszyty zawierające b liższe warunki dostaw y, sprzedaje c. k. ^  
nia nadw orna i rządowa w  W iedniu.

(Formularz oferty).

(Stempel 1-koronowy do każdego arkusza).
f,

Ja N. N., zamieszały w (miejsce, powiat, kraj), oświadczam i zobowiązuję s,‘ J  
niejszem, że dostarczę następujących przedmiotów dla c. k. Obrony krajowej p1'2? $ 
słem dotrzymaniu warunków dostawy, zgodnie z umową w terminach oznaczony®*".^ 
podstawie obwie zczenia Dep. XII. L. 1347 z sierpnia 1906 do c. k. głównego ° 
rynsztunków Obrony krajowej w Wiedniu, a to w ilości niżej podanej i po cenach 
w yrażonych:

Pizedmiotów, które mają być 
dostarczone

ilość nazwa

Cena w walucie koronowej

za K. h.
koron

Odstawić do c. k. Głównego Składu rynsztunków Obrony krajowej w W ied#111

sztuk 1 sztukę

par 1 parę

i t. d. i t, d.

Potwierdzam zarazem, że wzory*) obejrzałem, że co do ich m ateryału i wyk0®!^ 
dokładnie się obzsajomiłem, że warunki dostawy są mi dokładnie znane, i że wartl11 
tym poddaję s ;ę w każdym względzie. ao,)1

Za należyte dotrzymanie oferty niniejszej odpowiadam dziesięcioprocejtowem (* ji® 
wadyum, złożonem w c. k. dolno-austryackiej Głównej Kas;e krajowej w Wiedniu, °
świadczy w osobnej kopercie załączony kwit dopozytowy na s u m ę ......................
kor., składającej się z (papiery wartościowe, gotówka) i odpowiadającej wartości do®
w s u m i e ........................... K . . h. ,

Oświadczam, że zrzekam się wyraźnie prawa cofnięcia mojej obietnicy, a takż^jS 
zrzekam się terminów do przyjęcia mojej obietnicy w § 862 u. c. i w artykułach y- 
i 319 u. h. ustanowionych, a zarazem nadaję c. k. Zarządowi Obrony krajowej ^  
p&dek pretenyyi, wynikającej przeciwko mnie (nam) z kontraktu, prawo zaspokojeni®; 1$ 
pretensyj bez interwencyi sądów, przez sprzedanie moich (naszych) papierów kaucyjw 
wedle norm giełdowych.

v1
:i:) Zwraca się uwagę oferentów, że jest rzeczą największej wagi zapewnić się 

wniesieniem oferty przez zapytanie Głównego Składu (rynsztunku Obrony krajowej f  pi* 
dniu), czy w7zory, znane może z dostaw poprzednich, nie podległy zmianie i czy 11 
zastąpiono nowymi, gdyż dostawa wykonana wedle wzorów dawniejszych, będzie bc 
runkowo odrzuconą.



0f
jlft

ł
uif
V

?r^m v!/adeetwo solidności do wykonywania dostawy posyła jednocześnie Izba haudlowo- 
baj07 of°w a (Władza po°lityczna) w . • • • wprost do c. k. Ministerstwa Obrony
° ’tv5r'JaniePt dCZaS ^dy d° niniei szeJ oferty załącza się rezolucyę, otrzymaną na prośbę |

W a ć Pd-kaglua d id a ć fN a  reprezentanta spółki, do którego władze °9™ny 
'k w ito .1? ma-ia z wszystkiemi zleceniami i zamówieniami, a który także ma odbier .6

Pr?!? ZaPłaty w imieniu spółki, przeznaczony jest N. N. • • ■ J  > .  . 1
r l&,iduia00dlnioty’ których dostawę powyżej oferuję, wyrabiam w moj j tontr-oli Zarzadu '
°broJX®’ .S1S w N. (ulica, Nr. domu) i dostępnej każdego czasu do kontroli ą■ nrajowej.

9

Podpis własnoręczny (imię i nazwisko) 
charakter oierenta (tów).

Formularz koperty na ofertę.

Do o. k. Ministerstwa Obrony krajowej

w  W iedniu .
teferi a jt

dla „ , 1 N , zamieszkałego w N. na dostawę przedmiotów do ubrania i rynsztunków 
brony krajowej w  d ro d z e  p o w s z e c h n e j  k o n k u re n c y i  na zasadzie ob* 

wieszczenia Dep. XII. L. 1347 z sierpnia 1906.

e- k.

      —  -
1 S u larz koperty na kwit depozytow y na złożone wadyum.

k’ w

Do o. k. Ministerstwa Obrony krajowej

w W iedniu.
ii

do of4rp )ozytewy na złożoną sumę . . . .  K. (w papierach wartościowych, gotówce) 
teaj()ł(r ? N. na dostawę przedmiotów do ubrania i rynsztunków dla c. k. Obrony 

e,l w drodze powszechnej konkurencyi na zasadzie obwieszczenia Dep. XII. L.
1347 z sierpnia 1906.

W y k a z  przedmiotów dostawy.

780

170

280
120

3080

400

320

4950

422800

950
20

9750

60lo

150 
600 

80

?2§0
620

2230
' ii

O Ś Ć

180

8 12 0
J°oo
§ 4300

6500
200

&90o
250

104o
1520

100

250
20

sztuk | kapeluszy dla piechoty obrony krajowej z podpaską
bez sznura, godła i pióropusza ......................

kapeluszy dla konnych strzelców krajowych z podpaską
bez sznura, godła i p ió ro p u sza ............................ t

czapek ułańskich z paskami o łusce blaszanej z łan 
cuszkiem do kity włosiennej, bez orła i kity wło
s ie n n i - j ...................... ........................................... ....

orłów z cytrą (1—6) wyciśniętą na tarczy napierśnej1)
do czapek ułańskich .................................................

Par I gotowych pasków okrytych łuską blaszaną do czapek
ułańskich  ......................

sztuk | rąbków do daszków do czapek u łań sk ich ..................
łańcuszków do kit włosiennych do czapek ułańskich 
godeł z c y f r a m i d o  kapeluszy dla piechoty obrony 

krajowej i konnych strzelców krajowych . . . • 
godeł z orłem tyrolskim do kapeluszy dla piechoty 

obrony krajowej i konnych strzelców krajowych . 
godeł z orłem podwójnym do kapeluszy dla piechoty 

obrony krajowej i konnych strzelców krajowych 
podpasek z sprzączkami do Kapeluszy dla piechoty 

obrony krajowej i konnych strzelców krajowych 
cyfr alpakowych z klamrami i podkładkami blasza-

n em i4) ............................................ . . . . . . .
kit włosiennych czarnych do czapki ułańskiej . . • 
kit włosiennych czerwonych do czapki ułańskiej 
pióropuszy do kapeluszy dla piechoty obrony krajowej

i konnych strzelców krajowych .  ......................
sznurów wełnianych do kapeluszy dla piechoty obrony 

krajowej i konnych strzelców krajowych . . . . 
metrów | borty dla wachmistrzów i firerów do czapek ułańskich

sznurów wełnianych do czapek u ła ń s k ic h ..................
borty do czapek u ł a ń s k i c h  dla kaprali, także paski 

naramienne dla konowałów, rusznikarzy i ry­
marzy ........................  • • ; ....................................

borty do kołnierza dla feldfebli i t. d. . . . . . . . 
pasków naramiennych dla służących oficerskich . . 
szerokich pasków naramiennych pozłacanych . . . .  
wąskich pasków narainieoQyeh pozłacanych . . . . .  
pasków naramiennych dla dobrowolnie dalej w słu­

żbie pozostających • • : \ .......................:
sztuk | odznak strzeleck ich  dla piechoty obrony krajowej

odznak dla celnych s t r z e lc ó w ........................................
guzików z alpaki dużych .................................................
guzików z alpaki małych ■ ■ • ■ • • ■ • . • ‘ * 
kempaski z alpaki dużych (Alpakakompasseln) . . - 
guzików cynkowych czarnych . . . . . ■ -

garniturowi sznurów do przewieszania, wełnianych, jasno-mebie-
skicłi • • • • • * * *

sznurów do' orzewieszania, wełnianych, czarno-żołtych 
sztuk | pętlic naramiennych do kabatów i ułanek futrzanych,

pętlic2na^anfifnnych11do kabatów dla konnych Strzel- 
ców krajowych dalmatynskich, zielone, wełniane

garniturów! pęilic do płaszczy, sine, wełniane . . - ..................
pętlic do płaszczy, brunatnych, wełnianych . . . .  
pętlic do płaszczy, jedwabnych, d łu g ic h ......................

1 sztuki

1 pary 
1 sztuki

10 sztuk 
1 sztuki

1 m etra

1 sztuki 

00 sztuk

garnituru

I  sztuki

garnituru

8960 sztuk
1610
230 n

680 M
9450 JJ
9690 par
8020 u
5430 sztuk

240 par
2790 »

28900 sztuk
28900 n
11260 n

450 jj

3600 31
140 n

40
270

60
20
60

1520
5620
580

3530
610

11830
6640

500
500
630
180

90
110
240
190
210

10
160
100
100
190

80
90
60

150

100
80

100
120
860
430
420
360
340
950
360

1580
200
820

1500
3720

680
1020

610
3820
870

metrów
par

sztuk

metrów
sztuk

;;
par

sztuk

porteópes dla piechoty ...................................................... |  1 sztuki
porteópes dla k o n n ic y ....................................... ...
sznurów bez haczków sprężynowych do zawieszania

re w o lw e ró w .........................................................
sznurów do trąbek sy g n a ło w y c h ..........................
krawatów m undurow ych............................................ -
rękawiczek skórzanych . . . . ....................................  t pary

» wełnianych    »
pugilaresów na papiery podoficerskich........................... 1 sztuki
ostróg do przypinania, bez rzemyków,..........................  1 pary
ostróg dragońskich ze śru b am i........................................ »
tarczy do pasów dla p ie c h o ty ........................................ 1 sztuki
haczków do pasów dla p ie c h o ty ..........................
flaszek polowych z pobieDnej blachy żelaznej2) . . 
szklanych flaszek polowych z pokrowcem blaszanym

i sznurem do noszenia........................................
kapsułek mosiężnych do kart ^legitymacyjnych . 
naczyń kuchennych dla 2 ludzi, dla konnicy 2) . 
trąbek sygnałowych w tonie A. z munsztukiem .
trąbek sygnałowych w tonie F . z munsztukiem .
munsztuków do trąbek s y g n a ło w y c h ..................
gotowych bębnów bez pałeczek ...........................
hilz na pałeczki do b ę b n a ........................................
skór do bębnów .........................................................
sznurów do namiotów (do noszen ia)...............................  1 metra
pałeczek okutych do bębnów ............................................  1 pary
palików do namiotów (do noszenia)...............................  1 sztuki
palików do uwiązania k o n i ............................................  »
gurty szpagatowej do tornistrów na n a b o je .................. 1 metra
sznurów do noszenia flaszek polowych szklannyeh w po­

krowcu b la s z a n y m .....................................................  1 sztuki
sznurów do w ią z a n ia .....................................................
powrózków do p a s z y .....................................................
końskie p ę ta ......................................................................
latarek cugowych z obrączką do noszenia . . . .

» „ z kołkiem „ . . . .
siekier obozowych z drzew cem ...................................
kilofów toporowych (B e ilp ick en ) ...............................
kilofów ziemnych z drzew cam i...................................
łopat z drzewcami dla p ie c h o ty ...............................

„ „ k o n n i c y ..................................
świdrów ślimakowych o grubości 3 m /m ..................

6 m /m .....................
.  13 m /m ....................

pilników z trzonkami do ostrzenia p i ł .......................
siekier ręcznych z d rz e w c a m i....................................

„ leśnych „ . • ............................
klamer do ru sz to w a ń .....................................................
miar drewnianych jednometrowych składanych

dziesięciu c z ę ś c i .....................................................
pił rę czn y c h .......................................................................
żelazek do rozginania zębów u p i ł ...............................
dłut płaskich że la z n y c h .................................................
o b c ę g ....................................................................................
siodeł z kozłami stalowymi dla konnicy 3) . . . .  
haczyków do kinketów z prawej strony . . . .

„ „ » z lewej s tro n y .......................
t r ę z l i ....................................................................................
munsztuków bez haczków k in k e to w y c h ..................
kinkietów bez haczyków .................................................
strzemion (S te ig b i ig e l) .................................................
haczków sprężynowych do rzemyków uździeńcowych 

„ .» , » sznurów do rewolwerów .
łańcuchów uździeńcowych bez rzem yczków..................
zgrzebeł z rzemieniami rę c z n y m i....................................
szczotek do czyszczenia koni z rzemieniami ręcznymi
skór siedzeniowych do siodeł dla k o n n ic y ..................
wiader do pojenia ( p u t n i ) .................................................
białych derek na konie (do składania w 6-ro) . . .1  1 klgr.
kaftaników bawełnianych tk an y ch ..................................... J 1 sztuki
kalesonów bawełnianych tk a n y c h ...............................

1 pary 
1 sztuki

n  T ! ■ ■ 1 - „M tr7nnft 20 dl a względnie orły, a także jakie cyfry

f e i f • w * 4 - W  dl a ”b I0“J lratoweil dostawc?

a) naczynia kuchenne i flaszki polewe z pobielanej blachy żelaznej, będą przed 
pobieleniem, w zakładzie wykonawcy przez komisyę badane.

O wykończeniu w stanie nie pobielonym, należy zatem c. k. Komendę Głównego 
Składu rynsztunku obrony krajowej w Wiedniu, w celu wysłania komisji, uwiadomić.

Ostatecznie odebrane, jakoteź badane co do zawartości arsenu i ołowiu będą dopiero 
po dokonanym pobieleniu ’i odstawieniu do głównego składu rynsztunku obrony krajowej 
w Wiedniu. . ., . .

3) Siodła i kozły stalowe ma się dostawie w stanie nieczernionym.
Wiedeń, w sierpniu 1906.

Z c. k. Ministerstwa Obrony krajowej.

IB K. MiHicTepcTBO OńopoHH KpaeBOi.

Ąen. XII. H. 1347 3 1906.

O n o B im e H E
KOTpe TMKae c r  AOCTaen npe/jM e-rie a o OAflry i pviurryHKy a m  4 - k . 0 6 opohm 

Kp aeB of b  Aopo3i 3ara/ibHoT Konwypem^MT.

1],. k. MimcTepciBo Oóopomt Rpaeuoi
SOHKVn«mraV --------

h o i  K O H K y p e u n y u  f t o c r a B y  n p e ^ M C T iB , H a n c^ e i-iH x b  3 a .iy a e H iM  
nyójHUHo ąo BHomena oijiepT  ---------'

Ti- x  _

HaMipae saneBHimt coói b ^opoai 3ara.it-
Be^eHHK b 3a.1yneH.iM miKaal i B3Huae otciim

„ Ha nncbMi.
I  ećfunieKTyKm MaiOTt Bi/yioBicTH cAiftyioHHM BHiioraM:
1 - /(o;!Bi,i cninyóiraTH ca  o ^ocTauy ó j a j t ł  MaTH ocoón i 3aBe,ąeHa co.iiĄm, nifl

koskąhm siMayoir cnocióni b BHpoói npe.-TMcriR npn3ijaneHiix Ą.ia ^oCTaun, i Tani, KOTpi 
BupaójraroTŁ ix aóo R TT1.7Trtnrrvn  ̂t-. ̂  V— ~ '

b huiocth b cboix <jiaópHKax (BapniT»iTax')J aóo ^onoanioioTŁ ^o^ar- 
KaMH. O jiepeim B , KOTpiix saBe/^enn He Haxop,HTL en 
3aCTyn„ieHHx b ^epacaBHiH Pa^i, BHicaiouae c a  sacaynnuo bią ^ocraBH.

He Haxo^STŁ ca b oó.iacTH rcopo.iiBcTii i icpaiB,



B  pian po3iimpeHH cniBynacTH b  pocTaBax pna CKapSy Ha panBEii Kpyrp, 6ypyTB j UpepMeTH KOTpmc pocTaBy ocftepyio noBHcme, BHpaóaaio b  moih cjjaSpHpi (Bapffl'ra'I; i 
b  nepraiM papi, npn piBHHx o<J>epTax, ysraapHKJBai.i Tani npoMHcnoBpi i peMicHHKH, KOTpi ipo HaxopaTt ca b N. (y.iiipa, TI. poMy) i e Koacporo nacy pocTynna KOHTpoai 3 ap#A 
Bace ae e HaenaMH cni.iOK pna pocTaBH o pani b i pniiiTyHKiB pna n. i k. Biiieica' a6o p. k 1

10

0 6 o p o H H  K p aeB oI.

2 . 0 (|)epeHTH, KOTpi He e 3Hani MiHlcTepcTBy 3 nonepepHHx poeTaB, MaioTB poKa- 
3aTH c b o h )  conipmcTB i apiSHieTB c b b ipoh t b aMii.

,ZI,o B H roTO B aeH H  TaKH X C BB ipopTB n o K a H K a n i:
а) pna cfiipar npoTOKoaoBaHHx b TOproBeaBHiM peeeTpi: IlaaaTH TOproBeaBHO-npoMH- 

caoBi, b  0Kpy3i K0Tppx ijjipMH irajoTB c b i h  ocipoK;
б) paa ocpepeHTiBj HenpoTOKoaoBaHHx b  ToproBeatniM e y p i: BaacTB noaiTHHHa 

nepmoi iHCTaHpHi, b o6aaeTH KOTpoi HaxopHTt ca arione 3aMeniKaHa oiJiepeHTa.
BaacTB HOKaHKana po BHrOTOBaena t h x  CLBipopTB He popynae ix CToponaM, aae 

mae SesnoeepepHo po MinieTepcTBa 0 6 opoHH KpaeBoI.
OifepeHTH noBHHni OTace, b  pian BnroTOB.ieHa TaKoro CBBipopTBa (poicyMeHTy) 

BHecTH BaacHO nopaHe po npHHaaeacHoi ToproBeaBHoi a6o npoMHcaoBoi naaaTH (noai- 
t h h h o I  BaacTH nepnioi iHCTaHpHi), b  KOTpiM Mae 6yTH t o h h o  nopaHe :

Im h  i Ha3BHCK0 (pocaiBHa HasBa (JiipMii),
raay3B n p oM H C a y  i Micpe no6yTy,
B aacT B  0 6 o p o H H  K p a eB o i H OK aH Kana p o  n e p e B e p e n a  0(|)epT0B0i p 0 3 n p a B H  ( b  TiM p a 3 i 

M iH icT ep cT B O  0 6 o p o H H  K p a eB o i),
peHB p03HpaBH i
CKiaBKicTB i HKim> npepMeiiB pocTaBH.
P e 3 o a io p i io ,  K O T py n ip n p H e M p i op ep a ca T B  h k  B ipn O B ipB  n a  n o p a H e , H aaeacH TB p o a y -  

HHTH p o  0(|)epTH.

3 . IlipnpHeMpi MoacyTB acapara 3a rpomeBHM b  h  h  ar o p o pac o h o  m B3opiB Bip roao- 
BHoro eraapy pHiHTymtiB 0 6 opoHH KpaeBoi b  Bipnn, KOTpiiH ynoBaacHeHO BHpaBaTH 
Saacani B3opH 3a onaaTOio.

B  pinax, KOTpi iiaioTB s . io h c i i t i i  nipnpHeMpi 3a Ti Bsopn, MicTaTB ca KpiM k o i i i t i b  
aaKyHHa TaKoac k o i p t h  apMiHicTpappi.

4 . ^ocTaBa |npepMeTiB (§ 6 OKpeMHx ycaiBiń) Mae po3noaaTH ca 1 c i h h h  1907 
i Bip6yBaTH ca paaBine b  peaeHpax ycTaHOBaeHHx roaoBHHM eKaapoM paniTynKiB O 60- 
poHH KpaeBoi cniaBHo 3 pocTaBpnMH b  t o p  cnoci6, a6p po Kinpn MapTa noaoBHHa pocTaBH 
Koacporo npepMeiy, a po Kmpn Maa 1907  piaa pocTaBa 6yaa piaKOM 3aaaropaceHa.

IlepeHaTe pocTaBH nepep 1 d a n a  1907  e BHKaioHeHe, HaTOMicTB po3Baaae ca  po- 
CTaBpaM, noaaBHiH Bip Toro pHH, pocTaBHTH noopHHOKi paTH, a6o piay pocTaBy nepep 
BH3HaaeHHMH KinpeBHMH peaenpaMH, o c k b ib k o  h o 3 b o . ih t b  na ce pocTaTOK aricpa b  ro- 
aoBHiM cKaapI pnniTyHKiB.

OcoSaiiBmy yBary HaaeacHTB npHCBBHTHTH h k  HanTonmiiniOMy nepeCTepiraHio Kin- 
peBHX peaeHpiB, 60 b  npoTHBHiM BHnapKy npHMiHHTB ca  3 piaoio SeoorjiapmeTio § 14 
O c o 6 j i h b h x  ycaiBin; npopoBaceHa peaeHpa Moace ypLiHTH MinicTepcTBO OSopoHH KpaeBoi 
Ha nipeTaBi Baaeno BHeeeHoro nopana i t o  .innie b  o6cTaBHHax o c o S . ih b o  3aeayryioHHX 
Ha y3raapHeHe.

5 . 0(|)epTH  n a  HHCBMi ocT eM n aB O B an i, 3 a ocM O T p en i 3aayH H H KaM H  i  B ipn oB ipH H M  
BapiiOM , KOTpe T p e 6 a  saoa cH T H  b  u,, k .  p o a in m o  -  aB C T ph h C K in  1’ o . i o b i u h  K a c i K p a e B iń  y  
B ip H H , H a aeaciiT B  b h t o t o b h t h  t o h h o  n i c a a  nocT aH O B  §  1 p o  3 O c o ó . i h b h x  y c a iB i i i  3 p . 
1 8 9 9  n i c . i a  (J io p M y .ia p a  y M iip e n o r o  b  o t c im  o n o B iip e n io  Ta H a p c ii .ia T ii  B n p o e T  p o  n p o -  
T O K o.iy  n o p a B a o r o  p .  k .  M in ie T e p c T B a  0 6 o p o H H  K p a eB o i i  t o  H a ftp a .iB iu e  p o  1 0  j k o b t h h  
1 9 0 6 ,  r o p H H a  1 2  b  i i o a y p u c .

6 . Bapirow MaioTB oifepeHTH 3aoacHTH Baaeno —  a He m,o h h o  b  Hoe./iTpHiix pHax 
nepep KiHpeM peaeHpa nopaHH 0(|)epT — b  p. k . po.iimHO - aBCTpHHCKia ro.iOBHin Kaci 
K p a e B m  y  BipHH.

^ O K yM eH T  penosH TO B H H  (Erlagschein) T p e 6 a  n e p e p a T H  n ep ep T H M  p .  k .  p a x y H K O - 
B O M y penapT aM eH T O B H  0 6 o p o H H  K p a eB o i n p n  M iH iC T ep cT B i 0 6 o p o H H  K p a eB o i p o  a iK B ip a n H i.

0(| iepT H  n o p a m  p o  M iH iC T e p c T B a  O O o p o u n  K p a e B o i  3 a a n y i c H i u i H  B a p i a j in  H e 
( iy p y T B  y a r j i f ip u io B a H i .

7 . MinicTepcTBO 0 6 opoHH KpaeBoi 3acTepirae co6i Heo6neaceHHH BH6ip Miac noopn- 
H O K H M H  0(|)epeHTaMH.

8 . BnpoaiM BKa3ye ca H a n o c T a iiC B H  O c o 6 j i h b h x  y c a i B i i ł ,  h i,o  J U K a io iB  c a  p o -  
c  raB H  t o t o b h x  i i p e p J i c i iB  p o  o p a r y  i  p H i i i iy H K y  p a a  n,. k .  Ortopomr K p a e B o i  poporoio 
3 a ra J iB H 6 ‘i  K o u K y p e u u ,H i  3 p .  1 8 9 9 .

Ti „O codaaBi yc.iiBa44 m o sk u h  K y  n u r n  b  h,. k .  uapBopniil pepacaBHifl ppyKapHi 
y BipHH.

(<&opMyjrap o(^epTii).
((jTeMne.iB 1 K . po Koacporo apnyina)

SL N . N ., 3aMeniKaaHH b  (Micne noBiT, Kpair), aaaB.iaio i 3o6oBH3yio ca o t c h m , ih;o 
pocTapay caipyioaHX npepMeriB paa h,. k. OSopoHH KpaeBoi, npn ToaniM popepacaHio 
y c . i iB i f i  pocTaBH, b  aaci 03HaaeHHx peaeHniB, 3ripHO 3 yMOBoio, Ha oenoBi onoBiipeHa
pen. X II . H . 1347  3 cepnHa 19 06 , po n;. k . TonoEHOro cKaapy pniuTyHiciB OSopoHH 
KpaoKOi y  BipHH, b cKi.iBKocTii HH3me osHaaeHiń i no u,iHax nośia nopaHHx.

06opOHH KpaeBoi. 
pl,aTa n)

H p e p M e T i B ,  K O T p i M a e  c a  p o c T a B H T H U ,iH H  B K O p o H O B in  Ra.IKJTi

C K in B K iC T B H a 3 B a 3 a K . c .
C JtO BaM H  

KO pO H  COTHKiB

p o c T a B H T H  p o  p .  k . r o n O B H o r o  C K n a p y  p H m T y H K iB  0 6 o p o H H  K p a e B o i  y  B ip H H

m T y K 1  n i T y K y

n a p 1 n a p y

i

i  t . p . i  t .  p .

IIocBBipaaio 3apa30M, 111,0 a  oraanyB Baopn*), oSsHaKOMHB ca tohho, ipo po MaTe- 
piany i BHKOHana, mo yc.iiBa pocTaBH 3Haio poK.iapHO i nippaio ca im nip Koacpim 
oraapoM.

3 a npaBii.iBHe popepacane toi oiJiepTH 3apyaaio 3.ioa«eHiiii, peeaTBnpopeHTOBHM 
BapiioM, ni cna piBHoaacno b oei6sm  KonepTi nicnanoro KBiTy peno3HTOBoro n;. k .  poai-
mHo-aBCTpHHCKOi ro.iOBHoi KacH KpaeBoi y  BipHH, Ha e y M y .............................................. K ., ra;o
CKnapae ca 3 .............................................. (BapTieTHHx nanepiB, roTiBKH) i BipnoBipae (Ta cyMa)
BapTOCTH pOCTaBH B BHCOT1 . . . . K . . . COT.

3 aaBnaio, ih;o BHpa3H0 3piKaio ca  npaBa, noiJiHyTH cboio oSiTHinno, a TaicoiK, 111,0 
3piKaio ca TepMiniB po npHHaia Moro npHpeaena, yHopMOBaHHx b  §  862  y.p. i b  apTH- 
Ky.iax 318 i 319  Y. t .; 3apa30M Hapaio p. k. 3 apapoBH OSopoHH KpaeBoi, Ha c.iynair, 
cnn6 BiH BHCTynHB npoTHB Mene (Ha»i) 3 npeTeHciaMH KHn.iHBajonHMH 3 KoHTpaKTy, 
npaBO, 3acn0K0iTH rri acapana 6e3 iHTepBeHnni cypiB, noepepCTBOM npopaacijyroix (HamHx) 
nanepiB KaBpHHHHx nicna i'enpoBHx nopM.

CBBipopTBO 3pi6HocTH po BHKOHana pocTaBH noennae piBHoaacHo Ilanara Topro-
B e .iB H O  -  npOMHcnoBa (B.iacTB noniTHana) b .....................................npaMO po p .  k . MinieTepcTBa
0 6 opoHH KpaeBoi. 3̂,0 eei oifepTH no.iynae ca peso.nopHM, opepacany na npoeB6y o bh- 
CTaBneHe Toro cBBipopTBa.

(Cni.iKa Mae popaTH: H a npepcTaBHTena cni.iKH, po KOTporo MaioTB 3BepTaTH ca  
BaacTH 0 6 opoHH KpaeBoi y  bcix nopyneHax i 3aM0BneHax i KOTpnn Mae TaKoac sipÓH- 
paTH i KBiTyBaTH b iMeHH cninKH 3an.iaTH, e npHSHaneHHH N . N ........................b . . . . ).

* )  3 B e p T a e  c a  y B a r y  0 (| )e p eH T iB , rp o  e  p y a c e  B a a c n o io  p i n e m ,  3 a n e B H H T H  c a  n e p e p  

B H e c e H B M  0(|)epTH  n e p e s  3 a n H T a H e  F o n o E H o r o  c i c n a p y  p p n iT y H K iB  O S o p o H H  ic p a e B o i  y B i­
p H H , h h  H e  3M iH H H H  c a  B 3 0 p H , 3 H a H i M o ace  3  n o n e p e p H H X  p o e r a B i  h h  ix  H e  s a C T y n .i e n o  

h o b h m h ,  6 0  p o c T a B a , B H K O H aH p n i c n a  p a B H iH in H x  B 3 0 p iB  6 y . i a  6 h  6 e 3 y c n iB H O  B ip K H H e H a .

B.iacHopy nHHH nipnHC (iMH i  Ha3BHCKo) 0(J)epeHTa (lS 
i nopaHe ero 3BaHH.

tDopay.iap KonepTH Ha 0((>epTy.

Ao u,, k. M M cT epcT sa  Oóopomi K paesoi

B BiAHH.

( ) ( { )e p T a  N .  N .  3 a M e i i iK a .io r o  b N .  n a  p o c T a B y  n p e p M e T iB  p o  o p a r y  i  p H H iT y H K y  

p .  k . 0 6 o p o H H  ic p a e B o i b  p o p o s i  s a r a a t H O i  K O U K y p e H p u T , n a  o e n o B i  o n o o i m e S ^

7̂l,en. X I I . lI. 1347  3  cepnHa 1 9 0 6 .

tDopayaap KonepTH Ha peiiosuTOBnit KPii Ha sposkohc papiiom.

A o  d,. k. M m lcTepcTsa Odopoim K paesoi

B

^I,en03HTOBHH k b It  na . . . . K . ( b  BapTicTHHx nanepax, roTiBpi) po oifiepjTH N . X  
Ha poeraBy npepMeTiB po opary i pninTynKiB p.ia p. k . 0 6 opoHH KpaeBoi b  popoa1 

3ar;uiBH0 i KOHKypeHpni Ha oenoBi onoBiipenn, ^l,en. X I I .,  TL  1347  3 cepnHH 1906 -

B H K a .3 n p e p M e i i B  p o c T a B H .
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HITyK

Kane„iroxH p.ia nixoTH oSopoHH KpaeBoi 3 nipnaeKOM
6e3 Hinypa, 3HaMH i K H TH pi.........................................

Kane.imxH p.ia KiHHHx cTpi.ipiB KpaeBHx 3 Ipna-
ckom, 6e3 innypa, 3HaMa i k h t h p i ..........................

rnanoK y.iaHLeKHx 3 nacKaMH o 6namanin aycpl 
3 naHBpymKOM po Bo.iociHHoi KHTHpi, 6e3 Bipna
i BOHOCIHHOI K H T H p i .........................................................

Bip.iiB 3 )i,H({)poio 1— 6 , BHpi3aHOio Ha TiarpypiuM
ipnri po inanoK y.iaHŁCKHx ł) ....................................

roTOBHx nacKiB noKpHTHx 6.1 a  iii aH o jo jiyckojo po
rnanOK y .iaH B C K iix ..............................................................

pySpiB po paniKiB po manoK y .iaH B C K iix .....................
.laHBpymKiB po bo.iocihhhk khthpb po rnanoK y.iaiTB-

C K H X .............................................................................................
3HaMeH 3 piitjjpaini po Kane.uoxiB nixorTH o6opoHH

KpaeBoi i KiHHHx eTpinBpiB K p a e B H x .....................
3HaMeH 3 opj.ioM Tiipo.iBCKHM po Kane.iJoxiB nixOTH 

o6opoHH KpaeBoi, i k1hhhx CTpi.iBpiB icpaeBHx . 
3HaMeH 3 op.ioar nopBiHHHM po Kane.iJoxiB nixOTH 

oSopOHH KpaeBOl i KiHHHX CTpi.iBpiB Kpa6BHX 
nipnacKiB i3 cpaacKaiiH po Kane.uoxa p.ia nixOTH 

ofiopoHH KpaeBoi i k1hhhx CTpi.iBpiB KpaeBHX . 
PH(|)p a.iBiiaKOBHx 3 K.iaMpaMH i fj.iainaHHiiH nip-

KnapKaMH ł) ......................................................
BOnOClHHHX KHTHpB HOpHHX pO ynaHBCKOI HiaHKH 
BonoeiHHHx khthhb nepBOHHx po y.iaHBCKOi rnanKH 
khthpb 3 nep po Kape.iJoxa p.ia nixOTH o6opoHH 

KpaeBoi i KinHHX CTpi.iBpiB KpaeBHx . . . .  
BOBHaHHx nmypiB po Kane.iJoxa pna nixOTH o6opo 

HH KpaeBOl i KiHHHX CTpi.iBpiB KpaeBHx . .
SopTH p.ia BaxMaHCTpiB i iJjipepiB po inanoK y.iaHB

C K H X ........................................................................................
BOBHaHHx aiHypiB po inanoK y.iaHBCKHx . . . .  
6opTH po iaanKH ynaHBcKoi p .ia  KanpaniB, TaKoac na 

paMenni naeKH p.ia KOHOBaniB, pymHHKapiB
pHMapiB  ..........................• - .............................

6opTH po KOBHapiB p.ia (JjenBp(|)e6niB i i .  p. 
nacKiB HapaMeHKHx p.ia oc()ipHpcKHx c.iy5KaLiHx . 
HiHpoKHx nacKis HapaMeHHHX no30.ioHyBaHiix . .
By3KHX paeKiB HapaMeHHHx n 030.ioHyBaHHx . . .
HapaMeHHHx nacKiB p.ia t h x , ipo poópoBi.iBHO .ih

maiOTB ca b panBiniń o n y a c S i ...............................
Bip3Haic CTpinepKH.x p.ia nixoTH o6opoHH KpaeBoi
Bip3HaK p.ia b.i}'hhhx eTpi.iBpiB....................................
BeJIHKHX l"yp3HKiB 3 a .iB n a K H .........................................
Ma.iHX ryp3HKiB 3 a .iB n aK H ..............................................
BenHKHKHX KOMPaCKiB 3 a jtB H a K H ...............................
HOpHHX pHH KOBHX l^yp3HKiB..............................................
BOBHaHHx, pchochhhx iHHypKiB po nepeBimyBaHa

r a p n iiy p y ............................... .....
BOBHaHHx nopHOacoBTHx HiHypiB po nepeBimyBaHa 
HapaMeHHiix neT.iiipB po KaSaTiB i y.iaHOK (JjyTpa

HHX, HOpHOHCOBTHX, BOBHaHHX...............................
HapaMenHHX neT.iHpB po Ka6arriB p.ia KiHHHX CTpi.iB 

piB Kpa6BHX pa.IBMaTHHBCKHX, 3e.ieHHX, BOBHa 
H H X ........................................................................................

neT.iB po nnaipiB, ch hh x , BOBHaHHx..........................
neTnB po n.iaipiB 6ypnx, B O B H aH H x..........................
neTnB po n.iaipiB 6yppx moBKoBHX pOBrnx . . .
nopTene pna nixoTH ..............................................................
nopTene p.ia KiHHHpi .........................................................
mHypiB 6e3 ranKiB npyacpHOBHX po Bimana peBo.iB- 

B e p iB .............................................................................................

I l i H H
Tpeóa

oiJjepyBPl'®
B ip

1 miy

1 napH
1 mTVK0

10 LUT yK 
1  i u t v K 0

1 MeTep

1 IUTVK0

100  IUT}rI;

rPpHiTypy

1 iiitykH

rapniTypy

1 miyKH

') Hkhmh pH(|)paMH MaioTB 6yTH saocMOTpeHi 3HaMeHa, sr.iapHO Bip.in, a TaKoac a^1 
pnijjpH ananaKOBi Tpe6a pocTaBHTH, o TiM poBipoMHTB poeTaBpa F ojiobhhh  ciwiap p 0 ' 
niTyHKy pna ( tóoponH KpaeBoi.
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IHHypiB flO CHIJHa.TOBHX T p y fJ O K ........................................
oóonuH K iB ............................................................................................
pyKilBHUOK C K ipaH HX ................................................. . . . .
pyKaBKraoK b o b h h h h x .................................................................
nip;oc|)iu,epcKHx rr o p 6 .................................................................
ocTpor /i;o npHHHHaHH, óe3 p eM iH ifiB ..............................
ocTpor flpaiJOHBCKHX 3i m pyfńiM H........................................
ra,HTiB flo naciB ąjih  n ix o T H .................................................
rauKiB flo naciB ąjih  n ixO T H .................................................
nOJIBOBHX (jlMfflOK 3 HOflHHOBaHOl MCejU3H01 6„1HXH 2)
COflHEHS nOHLOBHX (Jj.TLHllIOK 3 Ó.łLHIliaHOIO HOBOHO-

kok) i iHHypOM flo H o m e H a ........................................
mochskhhx Kan3yjiOK flo nei'iTHMaii;HHHHX KapT . .
KyxoHHnx npnpjifliB  fl.ua 2 jnofliiH f la a  kihhoth  2) . 
cuiriHajiOBHX TpyfioK b tohi A  3 MymuTyKOM . . . 
CHIJHa.UOBHX TpySoK B TOHI cE> 3 MyHIUTyiCOM . . .
MyHuiTyKiB flo cni'Ha.uoBnx T p yooK ...................................
roTOBiix 6y6mB 6e3 na.U H H O K .............................................
nixB Ha nannuK n flo 6 y 6 H a ..................................................
CKip h b  6 y 6 m i  ...........................................................................
HiHypiB flo iuaTep nepeHOCHHX ........................................
OKOBaHHX najLOHOK flo 6 y 6 m B .............................................
naaiB  flo inarrep  nepeHOCHHX (flo nom eH a) . . . .
npanoH  f la a  KOHeń ............................................................
innafaTOBoi fypTH flo TopmcTpH a a  H a ó o i....................
niHypiB flo HOineHa noaBOBiix (jiaamoic ck,m h h h x

3 6.ianiaHoio noB oaoK oio ..................................................
niHypiB flo  ......................................................................
MOrry3iB flo p a r n i ...........................................................................
HyT K iH B C K ix ................................................................................
aixTapeHB f la a  p y r i s  3 oópyuKOM po HOiueHa . . .
,uixTapeHB fljia  ny fiB  3 kLikom flo HomeHa . . . .
COKHp o6o30BHX 3 flepeB peM ..................................................
TonopoBHx flOBÓHiB ( B e i l p i c k e n ) ........................................
Ki.uBOipiB 3eiiHHX 3 f le p e B p e M .............................................
jionaT 3 flepeBpeM fl.u^i nixoTH  ....................
aonaT  3 flepeBpeM fl.ua k I h h o t h ........................................
CBepaHKiB c.unMaKOBHX rpyÓHX 3 mjm ..............................
CBepaHKiB e,uHMaKOBHX rp y 6 n x  6 mjm ..............................
CBep.uHidB c.uiiMaicoBHX rp y 6 n x  13 .........................
HH,UBHHKiB flO OCTpeHH u m  3 flepacaaBHOM . . . .
pyaH H x coKnp 3 p e p e s p e M ..................................................
«UlCHHX COKHp 3 flepeB peM ..................................................
K.UHMpiB flO pyUITOBaHB............................................................
flepeB.uaHHx Mip oflHOMerrpoBHX 3.uoaceHHX 3 flecaTH

a a c T e i i .....................................................................................
m m  p y a H i i x ....................................................... ..... . • . .
acedisoK po poB ranaH a 3y6iB u h .u o b h x .........................
flOHOT 5Kejii3HHx h j io c k h x .............................. ........................
K .u im ,iB ................................................................. .............................
cifle.u 3 K03aaMH CTa.ueBHMH fl.ua idHHHpi 3) . . • .
raaHKiB po KiHKeTiB 3 npaBoI CTopoHH . . . . . .
raHHKiB flO KiHKeTiB 3 .ZllBOi CTOpOHH..............................
y 3 f lO H O K ..........................................................................................
MyHiiiTyKiB óe3 i«HKeTOBHx r a u ic i is ...................................
idHKerriB 6e3 rauHKiB . . .  ........................................
CTpeMeH ..........................................................................................
npyacHHOBHx rauidB  po y3fleuK0BHx peMimB . . .
npyacHHOBiix rauKiB flo mHypiB fljm  peBo.uLBepiB 
.uaHBflyxiB po npHHOHii b CTairai 6e3 peMraifiB
rp ed e ji 3 pyuHHMH peM eHHM H........................................
ipiTOK flo aiiipeH a KOHeii 3 pyuHHMH pewmaMH .
CKip po cifliKeHa flo cifleji kIh h o t h ..............................
Biflep flo nosH a (nyTeHB) . . . ■ ..............................
6i,.UHx flep r KiHBCKiix (eK.uaflaHHx b m ecTepo) . .
KaifiTamB 6aBOBHaHHX T n a H i ix ........................................
Ka.uecomB 6aBOBHaHHx t k b h h x ...................................
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1 Ki.uBor'.

j, 2) KyxoH H i HauHHa i ho.ubobi cJj.uauiKH 3 nopHHOBaHoi 3e.ai3HOi 6aaxn, 6ype ca 
feePeĄ nopiiHOBaneM po3CJiiflacyBaTH KOMicnero b 3asefleHio BiiKOiiaBpa. O BHKmaeHio 

ci'aHi HenopHHOBaHiM rrpe6a TOMy HOBiflOMHTH p. k. KoMaHfly TojiOBHoro citJiafly pH- 
^ B K iB  0 6 opoHH KpaeBoI y  BiflHH, a6n BOHa BHC.ua.ua icoaienio. OcTaToaHo BiflSepeTB 
,ix i po3c.uiflHTB ipo flo cidjiBKOCTH apceHy i o.iOBa, ipofiHo no flOKOHamM nopHHOBamo 

filĄcrraBjieHio flo To.uoBHoro cKjiafly pHuiTyHKiB OSopoHH icpaeBoi' y  BiflHH.
"ffl.ua i CTa.ueBi K03HH rrpe6a BiflCTaBHTH b HenoaepHeniM CTam.

3  4 .  k . M j H f C T e p c T B a  O d o p o H H  K p a e B o Y .

BifleHB, b eepnHio 1906.

do L. 6396/1906.
A  V  I  S  O .

(6814  1— 2)

Z abezpieczenie w ik tu  trak ty ersk ieg o  d la  poniżej p o d an y ch  zakładów  
^® łąpi w w yznaczonych  te rm in ac h  i t a k :

sa n ita rn y c h

szp ita la  garn izonow ego  we Lw owie 24 ot

B rodach 25
a*■02

B rzeżanaeh 28 *

05 Ozortkowie 1 O
Cs szp ita la  w ojskow ego w M ost ch  w ielk ich 3 oe

OT>H

T arnopo lu 8
rt*—ia>

Zaleszczykach 9
Ti-CS3

Złoczowie 15

R ozpraw y odbędą się p rzy  ty c h  szp ita lach .
O ferty  i kaueye m ają  w p ły n ąć  n a  dn iu  rozpraw y  najpóźniej do godziny  10 przed

L. cz. E . 180/6 (5) (7042)
N a żądanie I lk a  Ł ukaezyka ro ln ik a  w 

B zepedzi odbędzie się dn ia  19 w rześn ia 1906 
o godz 9 przed po łudniem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 11 licy tacya  po ­
łow y rea lności w hl, 274 ks. g r. gm . kat. 
R adoszyce objętej O łeksy P ła tk i w łasnej sk ła ­
dającej się z budynku i g ru n tu .

P ołow a n ieruchom ości, w ystaw ionej na 
licy tacyę , jest oceniona n a  1005 koron.

N ajn iższa  cena w ynosi 670 koron , p o ­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy jdz ie  do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jn e  i odnoszące się 
do te j n ie ruchom ości dokum enta (w yciąg  ta ­
b u la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  oce­
n ie n ia  i t. d.) może każdy m ający chęć k u ­
p ie n ia  p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 7.

T akie p raw a  w obec k tó rych  n in ie jsza  li­
cy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy  zg ło ­
sić do sądu  najpóźniej przy  te rm in ie  lic y ta ­
cyjnym , inaczej roszczenia tego rodzaju  co 
do sam ej n ieruchom ości n ie  m ogłyby być ze 
sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę ­
pow ania je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego  n a ­
leży zanotow ać n a  karc ie  ciężarów  w ykazu 
h ipo tecznego  d la  w zm iankow anej n ie ru c h o ­
m ości. J

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I I
Bukow sko, d n ia  6 s ie rp n ia  1906.

(7057 1 - 3 )  
Sądow a h a la  aukcy jna we Lw ow ie 

ul. Ja g ie llo ń sk a  1. 15.

G odziny urzędow e (ty lko  w dn ie  pow szednie) 
przed po łudn iem  od 8 do 12, po po łudn iu  
od 2 do 6, w soboty po po łudn iu  od 3 do 8.

L i c y t a c y ę :

P on iedzia łek  10 w rześn ia  1906 od 10 do 12 
godz: fo rtep ian , m eble, b ila rd  i s ta ra  
garderoba .

W to rek  11 w rześn ia  1906 od 10 do 12 g o d z .: 
p ian ino , fo rte p ia n , row er, m eble, b ila rd  
i kasa.

Ś roda 12 w rześn ia  1 £06 od i0  do 12 godz,: 
m eble, fo rtep ian  i różne sukna. 

C zw artek  13 w rześn ia  1906 od 10 do 12 godz.: 
m ąka, w ino, kasa , po rce lana  stołowa, 
p ian ino  i 48 dy li sm erekow ych.

P ią te k  14 w rześn ia 1906 od 10 do 12 godz: 
kasa , m eble, obrazy o lejne , dyw any 
persk ie  i kosztow ności.

Sobota 15 w rześn ia  1906 od 4 do 8 godz.: 
ta n ie  m eble i sp rzę ty  domowe. 
Sprzedać się m ające p rzedm io ty  m ogą 

być og lądane w h a li przed  lic y ta cy ą  w go­
dzinach  urzędow ych.

Lw ów, d n ia  4 w rześn ia  1906.

sza licy tacy a  by łab y  niedopuszczalną, należy 
zg łosić  do sądu najpóźn ie j przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ru ch o m o śc i bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  p ostępo ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stęp o ­
w an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  ta b li­
cy są d o w e j, je ś li n ie  m ieszkają w okrę­
gu sądu  niżej w ym ienionego i n ie  w skażą 
tem uż sądow i pe łnom ocn ika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego  n a ­
leży zanotow ać n a  karcie ciężarów  w ykazu 
h ipo tecznego  d la w zm iankow anej n ie ru c h o ­
mości.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
H orodenka, dn ia  25 lipca  1906.

Upadłości.

In iem  do w ym ien ionych  szp ita li.
O bliższych szczegółach m ożna się dow iedzieć z zeszytów  w arunków  zna jdu jących  

w In te n d a n tu rz e  11 ko rpusu  i w  w ym ien ionych  szp ita lach , tudzież z dokładnego  
^ w iesz cz en ia , k tó re  n a  różnych  m ie jscach  afiszow ane było .

Z c. i k. Intendantury 11 korpusu.
»Gazeta Lwowska« Nr. 206 z dnia 8 września 1906

L. 2122. (7032  1— 2)
Ogłoszenie.

Dnia 24 września 1906 o godzi­
nie 11 przed południem odbędzie się 
w Magistracie w Starym Sączu po­
nowna licytacya na wydzierżawienie 
na trzy lata od 1 stycznia 1907 po­
cząwszy poborów opłat w rzeźni miej­
skiej.

Cenę wywołania stanowi obecny 
czynsz roczny w kwocie 2864 koron 
rocznie.

Bliższe warunki są do przejrzenia 
w Magistracie

Stary Sacz 3 września 1906.
‘ Burmistrz: Pawlikowski.

L. cz. E . 1375/6 (4) (7047)
N a żądanie S alam ona K ram era  odbę­

dzie się dn ia  10 w rześnia 1906 o godz. _ 9 
przed  po łudniem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 30 w tu t. gm achu  sądo­
wym licy tacya rea ln o śc i w hl. 647 ks. gr. 
gm. kat. P o toczyska w raz z p rzynależnościa- 
m i, sk ładająeem i się z p ło ta  wozu i d rab iny .

N ieruchom ość ta , w ystaw iona n a  licy- 
taeyę, je s t  oceniona n a  386 koron, p rzy n a le ­
żności zaś n a  14 kor. 40 hal.

N ajn iższa 'c e n a  w ynosi 266 koron  72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy j­
dzie do skutku.

 ̂W aru n k i lic y ta cy jn e  i odnoszące się do 
te j n ie ruchom ośc i d o ku inen ta  (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ie n ia   ̂ i t. d .) może każ.ly, m ający  chęć 
kup ien ia , p rzejrzeć podczas godzin  urzędo­
w ych  w  sądzie niżej w ym ienionym , w b iu ­
rze N r. 29.

T ak ie  p raw a, w obee k tó ry ch  n in ie j-

L . cz. S. 3/6 (1 ) (7066  1— 3)
E d y k t  k o n k u r s o w y .

G. k. Sąd obw odow y w K ołom yi ze­
zw olił n a  o tw arc ie konkursu  do m ają tk u  
E isig a  B olchow era, w łaścic ie la  h a n d lu  fu tra ­
m i w K ołom yi, Z abłotow ie i Ś n ia ty n ie .

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. radcę  sądu krajow ego  p. B ernack iego , 
zaś tym czasow ym  zaw iadow cą m asy p an a  dr. 
L eona W alle ra , adw. k ra j. w K ołom yi.

W ierzyc ie li w zyw a się, ażeby n a  au- 
dyencyi, w yznaczonej n a  dzień  11 w rześn ia  
1906, godz. 9 p rzed  po łudn iem  w tym  sądzie 
przed łoży li dokum enty , pośw iadczające ich  ro ­
szczenia, w y stąp ili z w nioskam i w zględem  za­
tw ie rd zen ia  tym czasow ego zaw iadow cy lub za­
m ianow ania  innego  i jego  zastępcy  i p rzystąp ili 
do w yboru w ydzia łu  w ierzycieli.

W zyw a się  także ty ch  w szystk ich , k tó ­
rzy  chcą w ystąp ić  jako w ierzycie le  k o n k u r­
sow i z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ic h  spó r już zaw isł, s to so ­
w nie do przepisów  ord. konkurs., zg łosili w 
tym  sądzie na jda le j do d n ia  14 października, 
1906, a n a  audyeney i lik w id acy jn e j, n a  
dzień 15 październ ika  1906 o g. 9 p rzed  po ł. 
w  tym że sądzie w yznaczonej, po likw idow ali 
je  i u stanow ili d la  n ic h  porządek.

W ierzycie le , k tórzy  zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia, tak  poszczególnym  w ierzycielom  
ja k  i m asie upadłościow ej zw rócą koszta 
u ro słe  przez ponow ne zw ołan ie ogółu w ie­
rzyc ie li i b ad an ie  dodatkow ego zg łoszen ia 
i będą  w ykluczeni od podziałów  usku tecz­
n io n y ch  n a  podstaw ie form alnego  p ro jek tu  
podziału .

W ierzycielom  n a  audyeneyi lik w id a ­
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy p ra ­
wo w m iejsce zaw iadow cy m asy, jego za­
stępcy  i członków  w ydzia łu  w ierzycieli, do­
tychczas urzędu jących , pow ołać osta teczn ie  
w olnym  w yborem  in n e  osoby, swego zau­
fan ia .

A udyencyę lik w id acy jn ą  przeznacza się 
zarazem  do postępow an ia  ugodow ego.

P ostępow anie  konkursow e co do sp ó ł­
k i i po jedyńezyeh spóln ików  będzie oddziel­
n ie  prow adzonem .

D alsze og łoszen ia  w toku  postępow a­
n ia  konkursow ego um ieszczać się będzie 
w części urzędow ej „G azety L w o w sk ie j“ .

W ierzyciele, k tórzy  n ie  m ieszkają w K o­
łom yi lub  w pobliżu K ołom yi, m ająjW ym ienić 
w zgłoszeniu  pe łnom ocn ika d la  doręczeń, w 
tem że m iejscu  zam ieszkałego, w przeciw nym  
bow iem  raz ie  n a  w niosek  kom isarza kon k u r­
sow ego ustanow i się d la  n ic h  n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o p ełnom ocn ika d la do­
ręczeń.

O. k. Sąd obw odow y. O ddział IV.
K ołom yja , dn ia  28 s ie rp n ia  1906.

G. Z. S. 1/5 (103) (7038)
Im  K onkurse  des Isido r H utz, K auf- 

m anns in  T arnopo l h a t der G laub igeraus- 
schus am 10 A ugust 1906, besch lossen  den  
D e ta ilre rk a u f  in  d er W a are n h a n d lu n g  des 
K rid a ta rs  w e ite r fortzusetzen . D a dieser De- 
ta ilv e rk a u f s h o n  iiber e in  J a h r  d au e rt u n i  
b ish e r n u r  4685 K. 80 H. n e tto  e in g eb rac h t 
h a t, da fe rn er noch  bedeu tende  W aaren v o r- 
ra te  in  der H an d lu n g  des C ridars v o rh an - 
den  u n d  h ie m it d e r D eta iive rkau f noch  
ja h re la n g  an d a u ern  m usste , w as der Kon- 
kursm asse  b edeu tende  K osten  v e ru rsac h en  
w iirde, so w i r d :

Z ur B esch lussfassung  h ie ru b e r ob es 
beim  D e ta ilv e rk au f w e ite r se in  V erb le ib en  
h ab en  solle oder ob es n ic h t an g eze ig t w iire, 
a llsog le ich  die noch  ub rigen  W arrenvorriite  
in  O ffertloser L iz itation  zu veraussern , die 
T ag sa tzu n g  a u f  den 18 S ep tem ber 1906, 9 
U h 1 V o rm itta g  bei dem  h ń s ie g e n  k. k K re is- 
g e ric h te  Z im m er N r. 22 anberaum t.

H iezu w erden  die K on k u rsg lau b ig er 
e inberufen .

T arnopo l, am 28 A ugust 1906.
D er K onkurscom m issar.



Konkursa.
L. cz. 9610 (6990 2-

K o n k u r s .
Przy sądzie powiatowym w Podgórzu 

jest do obsadzenia posada woźnego sądowe­
go z systemizowanymi poborami.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić fię mogącą, dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżoną posadę woźne­
go wnosić należy do 10 października 1906 
do Prezydyom sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 3 września 1906.

L. 1788/06.
Konkurs.

(7031 1 - 3 )

Zwierzchność gminna król. miasta 
Biecza ogłasza, żez fundacyi Józefa Tu 
midajskiego jest stypeudyum rocznych 
160 koron od pierwszego półrocza 
szkołtiego 1906/7 do rozdania.

O stypendyum to tylko uczniowie 
szkół średnich, synowie mieszczan 
Bieckich ubiegać się mogą.

Podania poparte świadectwem 
szkolnem dobrego postępu i ubóstwa 
należy wnieść do Zarządu fundacyi na 
ręce Migistratu do dnia 20 września 
1906,

Migistrat król. miasta.
Biecz, dnia 3 września 1906.

Burmistrz: Wojcikiewicz

Kuratele.
L. cz. L. 10,6 (2) (6980 3—3

Tekla Adamowicz z Kamionki strumi 
łowej uznana głupowatą.

Kuratorem ustanowiono Ludwika Ada 
mowicza z Kamionki strumiłowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., dnia 1 lipca 1906.

L. cz. V. 1/6 (8) (7006 2 - 3 )
Stanisław Półchłopek z Domaradza zo­

stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono P iotra Zająca z Domaradza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 11 sierpnia 1906.

L. cz. A. VIII. 34/6 P. VIII. 75/6 (6)
(7020 2 - 3 )

Za umysłowo niedołężnego uznano Ja 
kóba Żółtka w Knurowie.

Kuratorem jego ustanowiono Bartło­
mieja Żółtka w Knurowie.

C. k. Sąd powiatowy, oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 5 maja 1906.

L. cz A, I. 28 6 P. I. 23/6 (11) (7021 2 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Mi 

chała Cudzicha i Agnieszkę Cudzich w Gron- 
kowie.

Kuratorem ich ustanowiono Stanisława 
Mrowcę, wójta w Gromkowie.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Nowy Targ, dnia 13 lipca 1906.

L. cz. L. I. 2/6 (5) (7022 2 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Macieja Gą­

sienicę „Gewonta Bednarza1* w Zakopanem.
Kuratorem jego ustanowiono Macieja 

Gąsienicę „Józkowego** w Zakopanem.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 2 sierpnia 1906.

L. cz. L. V. 3/6 P. V. 74 6 (4) (7025 2 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Matwija So­

rokę w Zameczku.
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Ko- 

bryna w Zameczku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 3 lipca 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 17.707. (7027 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i  e.
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Józef Górnicki, 
c. k. notaryusz w Obertynie, w skutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 2 czerwca 1906 1. 13.637/6 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Busku z dniem 5 września 1906 z urzę­
dowania w Obertynie ustępuje, a dnia 7 
września 1906 urzędowanie w Busku obej­
muje.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1906.

L. cz. Prez. 16.409 (7026 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwów 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Leon Franciszek Karst reskryptem c. k 
Mi*isterstwa sprawiedliwości z dnia 10 lip 
ca 1906 L. 17,206/6 notaryuszem w Pod 
bużu zamianowany, złożywszy dnia 21 sier 
pnia 1906 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1906.

L. cz. 0. II. 309/6 (1) (7051
Przeciw ś. p. Michale Szafirko, którego 

masa spadkowa nie jest objętą, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Mości­
skach przez Hryńka Szafirko pozew o własność 
gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 5 września 1906 o godzi 
nie 8 rano.

Celem strzeżenia praw tejże masy spad 
kowej ustanawia się pana Mb bała Szafirko 
po Michale w Czyszkach kuratorem.

T nże kurator zastępywać będzie tęże 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki ona objęta nie zo 
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 28 czerwca 1906.

L. cz. C. 1. 315/6 (1) (7045
Przeciw Franciszkowi Bober (po Józe 

fie), którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez Jana Łobodzińskiego w 
Ameryce przez pełnomocnika adwokata dr 
Festenburga w Brzozowie pozew o 600 ko 
r m ypn.

Na podstawie pozwu wyznsczono au 
dyencyę na dzień 11 września 1906 godzina 
10 rano do iut. sądu biuro Nr. 10.

Cehm strzeżenia praw Franciszka Bober 
po Józefie ustanawia się pana dr. Dańca 
adwokata w Brzo owie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez 
pieczeristwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 3 września 1906.

L. cz. C. I. 369 6 (1) (7043)
Przeciw Jewce i Annie Sas po Senku 

z Wysoczan, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po 
wiatowego w Bukowsku przez Kością Sasa 
po Senku z Wysoczan pozew o zniesienie 
współwłasności realności whl. 120 gm. Wy- 
wrzany objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 września 1906 o 9 rano 
w biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw powyższych u- 
stanawia się pana Jana W ackermana w Bu 
kowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 24 sierpnia 1906.

L. cz. C. I. 280,6 (1) (7049)
Przeciw Wasylowi Sobolewskiemu rol­

nikowi w Skorodnem, którego miejsce pobytu 
est nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 

powiatowego w Lutowiskach przez Fedia So­
bolewskiego gospodarza w Skorodnem pozew 
o 566 kor. 68 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dy ncyę do ustnej rozprawy na 15 września 

906 g dziuę 10 przed południem.
Celem "strzeżenia praw Wasyla Sobo- 

ewskiego ustanawia się pana Fedia Syhla- 
nyka naczelnika gminy w Skorodnem kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Sobolewskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Lutowiska, dnia 31 sierpnia 1908.

L. cz. Lh. 2134,2 (7014)
Na skutek podania c. k. Dyrekcyi ko­

lei państwowpj w Stanisławowie de praes. 
8 sierpnia 1902 L. cz. 2134/2 c. k. Sąd 

tutejszy zarządza w myśl § 18 ustawy z 
dnia 19 maja 1874 Nr. 70 Dz. p. p. docho­
dzenie w celu wypośrodkowania gruntów 

olejowych w gminach Kozowa-Słoboda-Wi- 
ktorówka-Krzywe-dóbr. tab. Słoboda-Krzywe- 
Kozowa położonych i wzywa wszystkich 
tych, którzyby źądanem przeniesieniem grun­
tów kolejowych do księgi kolejowej wzglę- 
"nie do utworzyć się mających osobnych 
wykazów hipotecznych w dotyczących gmi­
nach dla gruntów na cele uboczne naby­
tych, czuh£się pokrzywdzonymi, ażeby się

z roszczeniami swemi pis 'mnie lub ustnie 
do Sądu tutejszego najpóźniej do dnia 1 
października 1906 zgłosili, po upływie bo­
wiem lego terminu roszczenia ich w myśl 
§ 25 powołanej ustawy uwzględnione nie 
będą.

Równocześnie nadmienia się, że prawa 
rzeczowe, któreby na gruntach przenieść się 
mających do wykazu kolejowego lub do 
utworzyć się m ającjch na rzecz Towarzy­
stwa akcyjnego Wschodnio galic. kolei lo­
kalnych oobnych wykazów hipotecznych 
przeciw poprzednim posiadaczom na dniu 
obwieszczenia edyktu lub też po tymże dniu 
nabyte zostały, nie będą uwzględnione przy 
wpisaniu tychże gruntów w księgę kolejo­
wą względnie w osobne wykazy hipoteczne.

Podanie na wstępie powołane może 
być przejrzana w tutejszym c. k. Sądzie 
Oddzi-ł V.

Kozowa, 28 lipca 1096.

L. cz. O. I. 185/6 (1) (7010)
Przeciw Fediowi Ba-owi. synowi Jacka, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. f-ądu powiatowego 
w Dobromilu przez Markusa Granera pozew
0 266 koro i.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
września 1906 godz. 10 rano do tego sądu 
biuro Nr. 9.

Celem s t zi ż- ni a  praw Fedia Baca u 
stanawia się Pana dr. Hawliczka, adwokata 
w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobromil, dnia 1 września 1906.

Tenże kurator zastępować będzie P 
zwanego w rzeczonej sprawie na łe® 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on *  
dzie się me zgłosi lub pełnomocnika n 'e 
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II- 
Stanisławów, dnia 13 lipca 1906.

cz, Cw. 1905,6 ( l )  (7034)
Przeciw nieobecnemu Ozya^zowi (Schy- 

ji) Rubinfeldowi przedtem w Dubiecku za 
mieszkał mu, wniesionym został do tut. sądu 
przez Saula Perlsteina, kupca w Przemyślu 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 240 korou zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Ozyasza (S hyji) Rubinfelda kuratorem dr. 
Józef Mantel, adwokat w Przemyślu, zastę­
pywać go będzie w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeńs1 wo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, duia 24 sierpnia 1906.

cz. Ow. 838 6 (1) (7076)
Przeciw Wasylowi Nud z Jaktorowa, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony zo-tał do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Glinianach pozew o 250 korou zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wasyla Nud 
ustanawia się pana dr. Epsteina adwokata 
w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wasyla 
Nud, w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 10 sierpnia 1906.

cz. Cw. III 2481/6 (1) (7058)
Przeciw Bernardowi Kimelmanowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego we Lwowie 
przez Minę Tyger prywatną we Lwowie po­
zew o zapłacenie sumy wekslowej 6000 K. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 31 sierpnia 1906 1. cz. 
Cw. III  2481/6 (1).

Celem strzeżenia praw tegoż Bernarda 
Kimelmana usanaw ia się pana dr. Bluinen- 
falda adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jf go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt ^niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
'ub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, duia 31 sierpnia 1906.

L. cz. Cw. 2601/6 (1). (7°67|;
Przeciw Anczlowi Funk i  Osi»s° 1 

Kerschner, których miejsce pobytu jest a' 
znane, wniesiony został do c. k. sądu 0 
wodowego w Stanisławowie przez StowarZ-0 
szenie Girobank w Stanisławowie pozę* 
150 koron, 600 koron i 150 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz z® 
płaty. ' j I

Celem strzeżenia praw Anczla Funk® 
Osiasa Kerschnera, ustanawia się pana “ 
Bachera, adwokata w Stanisławowie, kur 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie P , 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich kes 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sąd® . 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie z 
mianują. !

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 2 lipca 1906.

Spadki.
L. cz. A. VII. 500/5 (7) (7002 1 -®

C. k. sąd powiatowy w Samborze og**j 
sza, że dnia 7 września 1905 w K ulczyk, 
zmarł Filip Hreezyniez Kulczycki, syn B#®?: 
lego, pozostawiając rozporządzenie ostatni 
woli, w którem nie ustanowił dziedzica.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu 3®1! 
dzi zam. Baranieckiej, żony Antoniego, 
jest znanem, przeto wzywa się ją, aby 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia B') 
żej podanego zgłosiła się w tutejszym s® 
dzie i wniosła oświadczenie co do dzie<F-' 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spad® 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającym^1* 
dziedzicami i z kuratorem Janem Popieler  
Oleśkiewicz ustanowionym dla nieobce*®1 
Hańdzi zam. Baranieckiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 16 sierpnia 1906.

Amortyzacye.
s)L, ez. Ne. 40/6 (4) (6969 3

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Fischla Katza w Struś®' 

wie zamieszkałego, wdraża się postępowań1® 
amortyzacyjne odnośnie do zaginionej polip-- 
redakcyjnej z daty Wiedeń, dnia 27 styczd1® 
1902 Nr. 17.065 na zabezpieczony kap^®) 
210 koron 40 h. płatny w dniu 1 paździef' 
nika 1908 na rzecz Tauby Katz.

Posiadacza powyższej policy wzy*® 
się przeto, by zgłosił się ze swojemi pr®, 
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
dni, w przeciwnym bowiem razie .po upł/' 
wie powyższego czasokresu za nieistnieja/^ 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 1 sierpnia 1906.

Firm y.

cz, Ow. 2749/6 (1) (7068)
Przeciw Markusowi Dawidowi Stamle- 

rowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowogo 
w Stanisławowie przez Moritza Jurana po­
zew o 1200 koron.

Na podstawie pozwu wydauo nakaz za- 
płaty,

Celem strzeżeaia praw Markusa Dawi­
da Stamlera, ustanawia się pana dr. Lors cha 
adwokata w Stanisławowie, kuratorem.

L cz. Firm , 794 Rg. A. I. 2. (6994)
Wpis do rejestru handlowego firmy spól' 

kowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto e° 

następuje :
Siedziba f in n y : Lwów ul. Bogusia*' 

skiego 1. 9.
Brzmienie fi rmy:  Galicyjska fabryk* 

akumulatorów systemu TudorBracia Schleye* 
i Ska. Galizische Accumutatorenfabrik Sy' 
stem Tudor Briider Schleyen et Cornp.

Forma spółki: Jawna Spółka handlów® 
od 1 sierpnia 1906.

Spólnicy osobiście odpowiedziedzialoi: 
Ludwik Gebhard we Wiedniu, Adolf Wło' 
dzimierz Schleyen i Hugo Schleyen, inży' 
nierowie we Lwowie.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego są uprawnieni Ludwik Gebhard kol' 
lektywuie z jednym  z pozostałych spólnikótf- 

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
położą swe podpisy Ludwik Gebhard i je- 
szcze jeden z pozostałych spólników.

Data wpisu : 14 sierpnia 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 sierpnia 1906.

L. cz. Firm. 588/6 Stow. V. 27 (7036)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy *  
Przemyślu ogłasza, iż 31 lipca 1906 wpisan® 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 1 
gospodarczych, że 6 maja 1906 zawiązało sig 
stowarzyszenie : „Spółka oszczędności i p0' 
życzek w Cieszaeinie wielkim, stowarzyszę-
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v Rejestrow ane z nieograniczoną poręką" 

{•odstawie statutu, 
cin P^ręg spółki stanowią gm iny: Giesza- 

^ielki, Szczytna i Ożańsko. 
n Celem spółki jest starać się o materyalne 
jj r»lne podniesienie członków spółki przez : 
J  “dzielanie członkom w miarę potrzeby, 
j'pczności celu i w miarę funduszów, po- 
Jy?ek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 

i handlu a to z funduszów, które spółka 
w cel gromadzi przy pomocy wspólnej 
^ “graniczonej poręki swych członków; — 
J  danie możności do umieszczania na pro- 

pieniędzy zaoszczędzonych w ten sposób,
0 sPółka przyjmuje i oprocentowuje wkładki 
U*eZędności; c) popieranie tworzenia spó- 
ę • stowarzyszeń zarobkowych i gospodar-

ł eh w okręgu spółki.
1 Czas trwania spóki nie jest ograniczo-

a Zarząd spóki składa się z : 1) Michała 
j^ u p ak a  rolnika w Cieszacinie wielkim 

przewodniczącego, 2) Ignacego Dusiło 
01®ika w Cieszacinie wielkim, ,iako zastępcy 

^swodniczącego, 8) Marcina Pajdy rolnika 
j. Cieszacinie wielkim, 4) Michała Adamkie- 
p z a  rolnika w Szczytnej, 5) Antoniego 

0lltek, rolnika w Ożańsku jako członków. 
Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 

£?d pu ezęeią (stampilią) ‘firmy kładzie pod 
|?8 przełożony zarządu względnie jego za- 
TPca i jeden z członków zarządu. — Do 

puszczania ogłoszeń służy tablica na lo- 
spółki, nadto ogłoszenie walnego ze-

briania przez rozesłanie eyrkularza; w raz e 
fP.^rzeby umieszczać będzie spółka swe pu- 
j l Czne ogłoszenia w czasopiśmie wydanem 

a spółek rolniczych przez krajowy Patronat.
Udział członka wynosi 10 koron.
Przemyśl, dnia 28 sierpnia 1906.

W  Firm. 802. Poj. I. 229. (6998)
Umiany i dodatki odnoszące się do wpi­
t y c h  już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych 
Do rejestru lirm pojedyńczych wcią- 

8»ięto co następuje :
Siedziba firmy : Lwów,
Brzmienie firmy : „Galicyjska kasa o- 

Szczędnośei we Lwowie"
Zamianowany zastępcą dyrektora dr. 

^ładysław  Abraham, prof. Uniwersytetu we 
^ o w ie .

Dzień wpisu: 14 sierpnia 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV,
Lwów, dnia 14 sierpnia 1906.

Ł. ez. Firm. 803. Spółk. I, 84. (6992)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze hadlowym firm po­

jedyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

e° następuje :
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firm y: „C. k. uprzyw. gali­

j s k i  akcyjny Bank hipoteczny".
Prokurę Hermana Iloppeua wykreśl ono. 
Dzień wpisu: 14 sierpnia 1906.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 14 sierpma 1906.

Ł. cz. Firm . 798, Sto w. II. 217 (7028)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Lwów.
Brzmienie firm y: Spółka kredytowa bu 

downiczych stowarzyszenie zarejestrowane z 
Ograniczoną poręką.

Wybrany zastępca dyrektora: Albin
Nagórski budowniczy we Lwowie.

Data wpisu: 31 sierpnia 1906.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 31 sierpnia ly06.

L. ci. Firm. 590/6 Bej. A. (6995)
Wpis do rejestru handlowego Oddziału „A“ 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego A. 

kupca pojedynczego.
Siedziba f i r my: Kolbuszowa.
Brzmienie firmy : A. Schwanenfeld. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinacyi.
Właściciel firmy: Leon Schwanenfeld 

W Tarnowie.
Dzień w pisu: 18 sierpnia 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

.Rzeszów, dnia 18 sierpnia 1906.

L. ez. Firm. 597/6 Stow. IV. 1.18 (7035)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 4 sierpnia 1906 wpi­

sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu 2 maja 1906, Spółki oszczędności 
i pożyczek w Miżyńcu zostali wybrani : ks. 
Franciszek Pietrzkiewicz, przełożonym, Józef 
Kłapacz w miejsce Józefa Mujstry zastępcą, 
zaś Stanisław Klein w miejsce Michała Wi­
niarskiego i Józef Kazimierz w miejsce Mi­
chała Szczepanika członkami zarządu.

Przemyśl, dn a 28 sierpnia 1906.

L. cz. Firm. 647. Stow. I. 117'12 (7000)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „to­
warzystwo kredytowe w Toustem, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
że na nadzwyczajnem walnem zgromadze­
niu członków tegoż towarzystwa w dniu 25 
czerwca 1906 odbytem uchwalono wykreślić 
firmę z rejestru stowarzyszeń zarobkowych

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 31 lipca 1906.

L. cz. Firm . 602 Poj. III. 117 (6991)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: W ilhrlm  Lipsehitz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel wi­

na, koniaku i śliwowicy, skutkiem zwinięcia 
przemysłu i odpUania podatku

Dzień wpisu: 7 lipca 1906.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II.
Lwów, dnia 7 lipca 1906.

L. cz. Firm. 677. Stow. II. 168/1. (7001)
Protokowanie firmy.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano firmę „Towarzystwo zaliczkowe i 
kredytowe dla handlu i przemysłu w Grzy­
małowie, Stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką", po niemiecku „Vorsefiuss 
und Credit-Verein fur Handel und Gewerbe 
in G zymałów, registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung" z tem, że stowa- 
szenie to zawiązało się na podstawie statu ­
tów z daty Grzymałów dnia 11 lipca 1906.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych 
im do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu za pomocą wspólnego kredytu wszy­
stkich członków.

Dyrekcya składa się z 4 członków:
1. Jakób Czoban, handlarz skór i wła­

ściciel realności w Grzymałowie, jako dy­
rektor.

2. Lazar Lifsekiitz, kupiec w Grzyma­
łowie, jako kasyer.

3. Izak Axelrad, handlarz przędziwa i 
właściciel realności w Grzymałowie, jako 
kontrolor.

4. Dawid Ehrenkranz, właściciel real­
ności w Grzymałowie, jako sekretarz.

Do ważności zobowiązania stowarzjsze- 
nia w obec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi.

Firmę stowarzyszenia w ten sposób 
się | odpisuje, iż do firmy stowarzyszenia 
podpisujący dołączają swe podpisy.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do pięcio­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzy-zeaia uskutecznia­
ne będą pod firmą stowarzyszenia i będą 
podpisane przynajmniej przez dwóch człon­
ków dyrekcyi i ogłoszone w lokalu siowa- 
rzyszenia i na tablicy ogłoszeń w urzędzie 
gminnym.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

Tarnopol, dnia 31 lipca 1906.

L. cz. Firm. 177,-6 Stow. I. 111 (6937)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru dla spółek zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono :

Siedziba firmy: Stare miasto obecnie 
Stary Sambor zwane.

Brzmienie firm y: Towarzystwo oszczęd­
ności i kredytowe w Starem mieście, stówa 
rzysrenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

Skutkiem zwinięcia przedsiębiorstwa, 
rozwiązania spółki i zakończenia likwidacyi, 
które na walnem zgromadzeniu członków od­
bytem dnia 26 stycznia 1906 do wiadomości 
przyjęto.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 1 czerwca 1906.

Doniesienia prywatne.

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja I. 7, I. piętro,
otworzył z dniem 1. stycznia 1906

O D D Z I A Ł  W K Ł A D K O W A
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem. 

4 ° / 0 z krótszem wypowiedzeniem,
4:72% z dłuższem wypowiedzeniem.

Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, wy­
jąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 rano do 1

po południu. »

iSftfiRS®* G j  M i n  ą e y i M  gm gtgśj

gg gggg S gggg  ggggjfiB 5S5S2S SS2SSS

Po cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na

'tygodnik IUustrowany............
Kwartalnie © kor. 8 ©  hal., z przesyłką 7  kor. 2©  hal, 

wraz z oprawą tomów kwartalnie 7  kor. 4© hal., z przesyłką 7  kor. 8 ©  hal.

tygodnik Mód i Powieści - - -
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. O© hal.

Przyjaciel d z iec i.....................
Kwartalnie 4  kor. 8 ©  hal. wraz z przesyłka pocztowa.

ŚW IAT..................... ..  .
Kwartalnie © kor., z przesyłką © kor. ©O hal.

Biesiadę L iteracką..................
Kwartalnie 5  kor. bez dodatku, © kor. z dodatkiem.

H R A J ....................................................
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

Pozostałe nuty
d o  śpiewu i na fortepian

z wydawnictwa „MELOMAN" 
wy sprzedaje 

po niskich cenach
Ekspedycya Melomana Binro dzienników

H a u s m a n a

~ v m m m  m m  m m m  m n

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- % 

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, $  
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -  $f
$pcya liiiimików i ogłoszd St. Sokołowskiego

I/wów. Pasaż Eaiismau« - --------
Ogłoszenia do wszystkich pism n a j ta n ie j .
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ilu stro w a n a G A R D E R O B A  D Z IE C IN N A
C z e r w ie c  1 9 0 6  z d o d a t k a m i  C z e r w ie c  1 9 0 6

„ D la  M łodzieży'*, „ P ra k ty c zn a  g o sp o d y n i11, „ K ą c ik  d la  d z ie c i11 1 d cd atek  lite r a c k i  
dla d z ie c i wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąc* nakładem

R. LANDAUA we Lwowie, ulica Czarnieckiego liczba 3.
Przedpłata kw artalna wynosi kor L20, z przesyłką w Austryi kor. 1 26. — Prenum eratę przyjmują

wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą

L. 12.614.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów  pp Wilhelminie Cegleckiej, Julii Kwiatkow­
skiej i W andzie Siedleckiej kapitały 64.552 kor 48 hal. i 9949 kor. 50 h a l, 
listam i zastawnymi, pochodzące z większych 34 500 złr. aw. i 10.000 kor 
na hipotece dóbr K rasne w powiecie Skałackim położonych, intabulowane, 
z  tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31 grudnia 1906 jeszcze pozostałe;

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc powyż 
wymienionych jako współwłaścicielki tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 31 sierpnia 1906.

I o w y  ścienny
R O Z K Ł A D  J A Z D Y

ważny od 1 maja 1906
jest do nabycia

W M u r z e  d z i e n n i k ó w  Pasaż Hausmana L 9
po 70 hal., 

na Kartonie po 1 kor.
A , A A ? A .  A A  A  A  A A .  A .A <  A . A , - A  . A . A  A ,' A  ? A  A A  A.) A ,  A . ' A  A  A . A  

Z A N T O E  ' * X r - Z ~ b £ X ^ 2 < T 'Z '

M . B I R N B A I I 9I  i
zosta ł przeniesiony

^ na ulicę Karola Ludwika 1. 25,
ęl Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery
Ą wartościowe i monety zagraniczne.

l a  myszy polne.
Trucizny na m yszy pelnei

G a ł k i  f o s f o r o w e .
O w i e s  s t r y c l i n i n o w y ,
P s z e n i c a  s t r y c b n i n o w a .
K a s k o l  trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt
w y r a b i a

L w ow ska f a t t a  e t a .  „T L E N ".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

Ostatnie nowości

N adszedł 
św ieży transport 

najnow szych  
lornetek

w dużym wyborze i najnow szych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

iowej m asy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, p i Halicki 1. L
Przeprowadzenia

pat. wozy 6 i 8 metr. 
G w a r a n o y a  z a  c a ł o ó ć -

52 w łasnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, SehottenrŁag 37. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 34.

Lwów, Jagiellońska 22.
T e le fo n  4 0 8 .

W Zakładzie MARYI BIELSKIEJ
ul. Ossolińskich 1. 8

w pisy  codziennie od godziny 10 ran o  do 6 
po po łudn iu .

Poszukuje się kupna starych  m ebli 
m ahoniow ych ale w  dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lw ów .

N a M e i  księgarni M ryn o iicza  i S c M lt a
we Lwowie

wyszedł z druku

najnowszy bardzo dziś pożądany
Podręcznik Ma pMóznjącycli 50 Włoszecn

pod tytułem

„Cztery t y p i e  we W łoszecl"
opracowany przez Dyrektora II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
K siążka obejm uje w szelkie w skazów ki i rady , 
jak ie  d la  zw iedzających  pam ią tk i, kościo ły  

m uzea i g a lery e  są pożądane. 

Form at i druk zastosow an y do pod­
ręczników  w  innych  językach.

Cena egzemplarza 5 K., z prze­
syłką 5 K. 50 h.

Usieli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13,
.

mąja 1906 r. (Czas śr o dko wo-eur opej ski).

Pociąg I
posp. | osob. |
przyoh. o
12-20

2-31

5-50

1 30

1-40

1-20

610

7-20
7-29
7-50
8-05 
815 
8-18 
845

1005
10-35
11-50 
1145

1-50

355

i 50 

,-45

840

9

13 o  L w o w a
N a d w o r ze c  g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
chty od 1/6 do 30/9 w ł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiec, Dorny-Watry i Suozawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza, (p. Tarnów ), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sąeza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Obyrowa (p. Przemyśl).

z Iokan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Ozudina, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry, Suczawy. 

z Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów ), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Ohyro- 
wa, (p, Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Lawocznego, Kałusza, S try ja, Borysławia, KochawiDy. 
z Podwołoczysk, Kopyezynieo, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koomania, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z Tuchii (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, WiedDia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-, 
omyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 ao 15/9 wł.), N. Sąoza (p. Tarnów), Jasła ,i 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. Przemyśl).

z Iokan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kórosmezo, Nowosie­
licy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 
winy.

Pociąg
posp. | osob.
odoh. o g.

12-45 —

2-51 —

— 4 05

— 6-15

— 620

_ 6-55
- 7-30

8-25 —

— 8-35

_ 8-55

— 920

10-55
_ 10-45

2-21 —

2-40 —

2 45 —

— 2-30
3-30

— 4-05
— 415

600
— 615

6-25
— 6-35

7 25 
9-10
9-50

_ 10 05
— 10-40

— 10-51

— 1100

— 11-30

Z  e  L w o w a
Z  d w orca  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasia Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). ’ 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina, No* 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębice), Orłowa, Wieliczki, 
Oswięoima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korósmezo, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny Domy 
W atry (od 1/5 do 30/9), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee Husia­
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliczki, Oświęeima, 
Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwonicza, 
Jasła , N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Ickan Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Ozudina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy-
małowa.

do Ickan, (Botuszan, Jass, BuKansztu), Kałusza, Ozortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżnicy, Korósmezo, Koomania, Dorny Wa­
try, Suczawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Ohyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sąeza, Dworów, 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka.

do Jaworowa 
do Podwołoczysk.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza \  
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa 

Mezo Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sączą, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna
do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 

pusteeo. Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/S wł.).
do Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżnicy, Nowosielicy, Berho­
methu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry,
Suczawy.

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
Z Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 3'25, 

5-09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziele i rz. kat. święta), 10-00 przed połud., 1-46 po południu, (od 1.
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janow a (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 115 po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9"25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 10T0 wieczór- 

Ze Szezeroa od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9 40 wieczór. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 wieczór.

Do Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 605  rano, 2'28, 340 i 5 36 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9-00 przed 
połud. i 12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11*35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915  przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 135 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3'14 po południu.

Do Szezerca 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta).
Do Lubienia 2-01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

805

700
11-25

5-25

1012

N a d w oraeo  „Pcdz& m oze
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoozysk, Kopyczyniee, Husiatyna, PotutorHodwołoczysK, Kopyczyniee, Husiatyna, totutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

lwołoczysk, r  " 
czyk, Skały,

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zalesz- 
‘ Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozortkowa 
Zaieszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

2 36

635

1115

6-37
10-08

% d w o rca  „ P o d z a m o z o 11
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Prodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 

Ozortkowa
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa,
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniee, Zaleszczyk,

Hssiatyisa. Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Ozortkowa

Podwołoozysk,
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykło bilety do jazdy 1 wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
jazdy i t. p jsabywaó woźna, pris* cały dsdsó w biurze miejekistn o k, kolei państwowych pasaż H a««»ana 1. 9.

¥
¥
¥
¥
¥

r
¥
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za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieuy, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/* kilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................1 kor. 60 hak
y „ „ „ „ Nr. I I ......................................... 1 kor. 80 hal.
£  Nr. II I ......................................... 2 kor. 20 hal..
‘/i ” ” „ „ Nr. IV............................................. 2 kor. 40 hal.

l c/j „ „ Meiauge eesaraka Nr. V...............................................2 kor. 80 hal.
poleca

Banttcl herbaty i kawy

' ‘v- Edmunda Riedla
w e Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

uprawniona

i
K. li ZĄC A i CHMDR8 KI

w  K r a S to w ie *  m1. ś w . G e r t r u d y  L  4
Wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
^Powiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  t t l e s h i i b l e r s k i e j , _ S e l t e r »  

s k l e j ,  T l c h y ,  ] t l a r y e n b » d % k i e j ,  H w a i b a r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież
S p E l  V A O M E  L E C Z N I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r a a k t e  w o d y  s s a lu e r t i l a i e  z przepisu j« r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dregiwryfcclL 
Cenniki na żądanie  franco.

I G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  Lwowa w  a p t e c e  J .  W e w l ó r s k i e g a ,  H a l i c k a  &,

Każde naśladownictwo będzie k a r n i e  ścigane.

J e  W e  p r a w d z i w y m  j e s t  I j a l s a m  T l t i e r r y e e o
tylko z zieloną m arką zakonnica. Prawnie ochroniony. Sławny w całym świecie 
niezrównany przeciw niestrawności, kurczom żołądkowem, kolkom, katarowi, cier­
pieniom piersi, influeneyi i t. p. Cena: 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo 

1 wielka specyalna flaszka z patentowanem zamknięciem kor. 5 franko.

Thierry’ego maść centyfoliowa ogólnie znana
jako „Non plus u ltra11, przeciw wszystkim najstarszym ranom, zapaleniom, skale­

czeniom, abscesom i wrzodom różnego rodzaju.
Cena: 2 słoiki kor. 3‘60 franko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem poeztowem 
A p tek a  A. T h ierry  in  Fregrada. b e i R oh itsoh  - Sauerbrunn. Broszura z tysiącem oryginalnych

pisemnych podziękowań darmo i franco.
Nabyć można w  każdej aptece większej i w  drogneryach.

■kN r,;. ■ / 4U. j-ii L ■- jii, iii bocznie do owoców
Tłocznie do winogron

z podwójnym zacisk iem  ręcznym  ..HERKULES11
Tł#eime lif dninlleznc

o  s i l r L 3m a  c i s ł s n o .

M i y n y  d o  o w o c ó w  i  w i n o g r o n

Kompletne stałe lub przenośne urządzenia do fabrykacyi
m oszczów owocowych

Tłocznie do wyciskania soków owocowych, m łyny do jagód
Suszarki na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców, naj­

nowsze samoczynne sikawki przenośne i na kółkach „SYPH0N1A
do «i§nlc, ogrodów, sadóo, chmielarń i pól gorczycy

ZEPł‘u.g'1 d.o winnic
wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność najnowszej konstrukcyi

Fabryka maszyn gospodarczych, lejarnia żelaza i hamernia parowa

Pb. M A Y F A ST H  i Spółka
W iedeń, II.1 Taborstrasse Hrr. 71.

Nagrodzona przeszło 560 medalami srebrnymi i złotymi.
Ilustrow ane cenniki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani.

. /§ ■

G, k. uprzyw. galicyjski A  akcyjny Bank hipoteczny
F ilie:

w Krakowie 
w Czerń .owcach 
w Tarnopolu

W j r w m r 4 t » - w * r i _ ^

£ h s p o z y t n r y :
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

33r u .p u o e  I sp x z e d _ su je
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Łokacyi kapitałów.

i s z i i G  k u n i  i  w t e m i i  s i a r y  t a r t e M i  i g l a c a  się t e  o o trace iia  M i  i Kosztów.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczeni losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział  depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj ■ zagranicznych tak zwane

( g a f e  D e p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i  pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



Kponsteinep,
Wiedeń, III/i, Hauptstrasse 120 .

C. k .  p a te n t  a u s t n  K r ó l. w ęg . p a te n t .
Do zmywania
jak emalia, sucha farba Lapidon,

podatna, powlekająca za jednorazowern P*

Trwała na zmiany powietrza. Rozpuszczalna w wapnie do malowania domów, w 49 od­
mianach, po 24 halerzy za 1 kg i wyżej. 1 kg. w ystarcza na  dwurazowe pociągnięcie 
przestrzeni 10 m a.

gnięciem, me puszcza.
Koszt 5 hal. za 1 m2. Skutek ulezróv d^

D o M n e  Brosuekty i prótiki gratis i franco, j ;
|  w szelkich rozmiarów, KANALIZACYE, kom pletne instalacye z ŁAZIENKAMI i KLOZETAMI. t t O l t / f ' '

I
 K IK  C !E IT H A M 1 - i  W E M T Y L A C Y E . Św iatło gazow e i elektryczne. Poszukiw anie i ujęcie źródeł, ^  

w adzenie w ody do najwyższych szczytów , w iercenie studzien i staw ianie pomp.

Motory wszelkich systemów, projektuje i wykonuje firma:

A u g u s t  Ł o w  i  § k a .  Biuro techniczne i zakład instalacyjny.
L w ó w ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  6 .  K osztorysy i projekta bezpłatnie.Drobne og ło szen ia

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

T u H |t e k lo r  p o l i c j i  egzaminowany posiada- 
-“ - jący odbytą praktykę przy e. k. Dyrekeyi po- 
licyi we Lwowie poszukuje posady inspektora lub 
ajenta policyjnego. Łaskawe zgłoszenia proszę nad­
syłać do Dyrekeyi polieyi we Lwowie pod adresem 
M. J. Opolski, egzam. inspektor.

Deserowe winogrona kuracyjne
słodkie (Ohasselas) 5 kig. 2 kor. 50 hal. wysyłam

D r .  H o r w u t h
w Śzcntendre — Węgry.

Najdelikatniejsze ow oee!
Śliwki węgierskie 3 kor. 90 hal. Jabłka papierówki 
3 kor. 50 hal. Gruszki stołowe 3 kor. 40 hal. Me­
lony 3 kor. 80 hal. Kawony 3 kor. 70 hal. wszystko 
I. sorty i za każdą wysyłkę gwarantuje, w 5 klg. 

koszykach franco za zaliczką wysyła

Samuel Wenkert właściciel ogro­
dów w Zaleszczykach 14.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

KorzeniGWicz, em. naucz, Iwanczaay.
Były długoletni kierownik Związku krawców

A n t o n i  (w ó d e k
poleca Szan. P. T. Publiczności w łasną pracownię 
sukien męskich L w ó w , p la c  H a lic k i 1 4  (gdzie 

księgarnia powszechna).
Wielki wybór materyałów angielskich.

T rzy Guldeny
kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto­
wanych mydełek (odpadkowych) jak  fiołkowe, 
różane, heliotrop, gwoździkowe, liliowe i t. p. 
W ysyłki za pobraniem uskutecznia B o h e m ia -  
P arfum erle B od en baoh  a/E Weiher Nr. 203.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3’20, Souehong K. 4' —, Sou- 
ohong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca h an d e l h e rb a ty  i kaw y

Edmunda Riedla, Lwów.
M . R U N D B  A K IN

W iedeń EL/L,
firma e. k. protokołowana polska zało­
żona w 1875 r. dostarcza po c n a c h  
hurtownyoh pod ścisłą gwarancyą ze­
garki precyzyjne „Omego11, „BU.lodes“, 
„Roskopf", wyroby srebrne, złote, ma­

szyny do pisania i szycia, rowery, artykuły opty­
czne, hygieniczne, elektryczne, indukcyjne, fotogra­
ficzne aparaty i t. d. — Illustr. katalog bezpłatnie 

i franko.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHflWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZK1EWICZA

LWÓW, Ul. L 29.

ASFALT S9
ZAWILGOGOfWM ŚtiAU m,W GRZYBEK Wlffllllt 

w eu»ymt»CH.

Poskutkowało
nasze oświadczenie publikowane w ostatnich dniach. Zebraliśmy sporo do­
wodów nielojalnej konkurencyi, ale też niemniej zapewnień życzliwości ze 
strony Ziemiaństwa — popartych licznemi zamówieniami. Dziś więc jeszcze 
raz przypominamy, aby sztuczne nawozy zamawiać wprost u nas, a zarazem 
spieszyć się z zamówieniami, bo już zapasy na wyczerpaniu. Pierwsze galic. 
Towarzystwo akcyj. dla przemysłu chemicznego Lwów, ul. Akademicka 8.

Już nadeszły
d o

magazynu Henryka Schwarza
Kraków, Grodzka 13, telefon 43,

zimoweOKEYCU jesienne i
jakoto:

Żakiety, sączki, okrycia długie wato­
wane — astrach, ano we — futrzane.

hom wrtoimie wszelKie okrycia, lostyoiy i
po nader niskich cenach

szybko, dokładnie i punktualnie.

- lea Czar
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Józef ScliBster i Kazimierz Toczyslil
przenoszą 10 września  pozostałe towary po likwi- 
daeyi Spółki tapicerów do nowego lokalu p rzy  ul 
3 Maja 1. 5 pod ieli w łasną  firmę; do 10 września 
ceny likwidacyjne i jeszeze do nabycia  meble, dy­
wany, p o l i e r y ,  firanki, kołdry,  materace i t. p

Lwów, ul. Jagiellońska 3.

Księgarnia Polska
w e  L w o w ie ,  n i .  A k a d e m ic k a  1. 2 a ,

polcea dzieła pedagogiczne

R B U S  S N E R A
do birdzo prędkiej i najłatwiejszej nauki O b o y o h  
J ęz y k ó w , b ez  n a u c zy c ie la , z objaśnieniem 

wymowy i kluczem pod tytułem

a m o u c z e k
PwAsfeo-Sfiemieekt kura I-szy k. 2 10, 

kura II-gi k. 4'80. 
Polsko-Francuski kurs I-szy k. 3-60, 

kurs II-gi k. 9-60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy k. 224 

kurs II-gi k. 3-60. 
Posko-Rosyjski kurs I-szy k. 4-20, 

kura II-gi k. 5-40,
Amerykański Przewodnik z roz­

mówkami angielskiemi k. 1-30.

Zawiadom ienie.
Niniejszem donoszę uprzejm ie Szanownej P. T. Publiczności i WPP. R 

karzom, iż po w ystąpieniu z tutejszej firmy „L. Georgeon i J. TrepczyńsK1 
objąłem na w łasność po ś. p. Józefie Toepferze znany od daw na i rei5
mowany

Magazyn i Pracownię

wyr iczycii i narzeazi cm
w e Lwowie, ul. Trybunalska 14.

1(

fachowi'Znany ogólnie od lat kilkunastu, jako zdolny i sum ienny 
starać się będę prowadzić swą firmę ku dalszemu, zupełnem u zadow oli*  
moich P. T. Klientów, wykonując wszelkie zam ówienia (również i Z Pr 
wincyi), wchodzące w zakres nożownictwa i instrum entaryum  medycznej 
jak  najdoRładniej, punktualnie i po cenach konkurencyjnych.
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Z Wysokiem poważaniem

Julian Trepcayńsfel-
we Lwowie, Trybunalska 14. j
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Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządom J. Niodopada), ul. Ozarnioekiego 1 12. — Tolefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


